
W niedzielę -  wojewódzkie dożynki w Dolicach

Najlepszy rok
szczecińskiego rolnictwa

SZCZECIŃSC Y ro ln ic y  w  tym  
ro ku  m ają  szczególny powód do 
zadowolenia. Z e b ra li najwyższe 
z dotychczasowych p lony z czte 
rech zbóż oraz ponad 103 tys. 
ton  rzepaku. O blicza sie. że re
kordow e p lony wynosiza 38 
k w in ta li z hektara, a w  n iek tó 
rych  jednostkach państw owych 
p rzekroczy ły  naw et liczbę 50 
k w in ta li.  N a jle p ie j p lonow ały 
zboża w  Stacjach H odow li Ro-

Dzień Kolejarza

Odznaczenia
dla zasłużonych
W CZO RAJ w  W arszawie od

b y ła  sie uroczysta akademia z 
okaz ji D n ia  K o le jarza , podczas 
k tó re j odznaczono m .in. pracow 
n ik ó w  P om orskie j D O KP : K a z i
m ierza Pa jdzińskiego. starszego 
e lektrom ontera  specjalistę z Od 
c inka  Elektroenergetycznego 
Szczecin G łów ny — Orderem  
Sztandaru Pracy I I  k lasy i  Sta
n is ław a C hrula. nacze ln ika Za- 

(Dokończenie na  s ir. 2)

Pokojowa deklaracja
ponad 100 liczonych USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . P onad 100 
zn a n ych  a m e ry k a ń s k ic h  uczo n ych  
o ra z  d z ia ła czy  sp o łe czn ych  i  r e l i 
g i jn y c h  o g ło s iło  „d e k la ra c ję  o b y 
w a te l i  w  spraw ie , powszechnego 
ro z b ro je n ia  n u k le a rn e g o ” , w z y w a 
ją c ą  do  p o d ję c ia  k o n k re tn y c h  k ro  
k ó w  w  ce lu  l ik w id a c j i  b ro n i n u 
k le a rn e j do 2000 ro k u .

Na poligonie w  USA

Próba nowej broni
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je 

dnoczone p rz e p ro w a d z iły  k o le jn ą  
p ró b ę  now ego  sys tóm u  b ro n i p rze 
c iw ra k ie to w e j.  J a k  o ś w ia d czy ł 
p rz e d s ta w ic ie l P e n ta g o n u , na  p o li
g on ie  W h ite  Sands w  s ta n ie  N o w y  
M e k s y k  w  c z w a rte k  w y s trz e lo n o  
zm o d e rn izo w a n ą  ra k ie tę  „P a t r io t '"  
P o  ra z  p ie rw s z y  ra k ie ta  ta , prze 
znaczona do  n iszczen ia  sa m o lo tó w  
n ie p rz y ja c ie la , p rz e c h w y c iła  i  z n i
szczy ła  w  p o w ie trz u  ra k ie tę  „L a n 
ce” .

Irańska rakieta 
spadła na Bagdad

T E H E R A N . B A G D A D  P A P . I r a ń 
ska age n c ja  p rasow a  IR N A  poda ła , 
żc ira ń s k a  ja k ie ta  „z ie m ia -z ie m ia ”  
spad ła  na B agdad , co  s ta n o w i od 
w e t za a ta k i ir a c k ie ,  w  ty m  a ta k i 
lo tn ic z e , na Ira n . J a k  d o tą d  s tro 
na  ira c k a  n ie  p o tw ie rd z iła  a ta k u  
ra k ie to w e g o  na B agdad. A g e n c ja  
R e u te ra  w  depeszy z B agdadu  p i
sze, iż  w e d łu g  ś w ia d k ó w , n a s tą p iła  
ta m  duża  eksp lo z ja .

Samolotem do Słupska
W A R S Z A W A  P A P . P L L  L O T  in 

fo rm u ją ,  że 13 bm . w z n o w io n a  zo
s ta je  k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a  ze S łu p 
sk ie m . S zczegó łow ych in fo rm a c ji  u -  
d z ie la ją  b iu ra  P L L  L O T  w  k r a j  ii.

ś lin  —  48,6 q<foa, w  jednostkach 
sektora  państwowego —  39,8 a 
także w śród ro ln ik ó w  in d y w i
dua lnych —- 37,8, O dsta ły  nieco 
kó łka  rolnicze, w  k tó rych  zbio
r y  n ie  p rzekroczy ły  29 k w in ta li.

M O Ż N A  ju ż  te ra z  p o w ie d z ie ć , że 
w  te g o ro czn ym  b ila n s ie  szczeciń
sk ie g o  ro ln ic tw a , je s t  to  ro k  u ro 
d z a ju , n a jle p s z y  w  o s ta tn im  p ię c io 
le c iu  w  p ro d u k c j i  ro ś lin n e j.

W  h o d o w li są ta kże  p e w n e  su k 
cesy. P o  ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t  
u d a ło  s ię  zaham ow ać spadek p o g ło  
w ia  b y d ła , a ilo ś ć  trz o d y  c h le w n e j 
w z ro s ła  i  z b liża  s ię  d o  600 tys . 
sz tuk .

W  k r a ju  dostrzega się w y s o k ą  Ja
kość szczec ińsk iego  ro ln ic tw a . N a j
lepsze p rz e d s ię b io rs tw a  h o n o ro w a n e  
są z b io ro w y m i odzn a cze n ia m i p ań 
s tw o w y m i ża., d o b re  z b io ry  i  w y s o 
k ą  to w a ro w o ść . M . in n .  n ie d a w n o  
O rd e ra m i S z ta n d a ru  P ra c y  zo s ta ły  
odznaczone K o m b in a ty  P G R  w  Pę- 
z in ie  i  T ro s z y n ie  o raz  sp ó łd z ie lcy  
z W itk o w a , a ta kże  C u k ro w n ie  
Szczec ińsk ie .

W  N IE D Z IE L Ę  w  gm in ie  D o- 

___(Dokończenie na str. 3)
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Z w o ln ien ie  w szystkich osób 
skazan ych  i  aresztow anych  
za przestępstwa przeciw państwu
Służba Bezpieczeństwa przeprowadziła wczoraj 3 tys. rozmów ujawniających
W A R S Z A W A  PAP. P rzew ód , n i Czesław Kiszczak, k ie ru ją c  k u ra tu ry  i  sądy z w o ln iły  do kroczenia przec iw  państw u i  

n iczący K o m ite tu  R ady M in i-  się stanem  bezpieczeństwa pań - dnia 15 wTześnia 1986 r .  z a re - po rządko w i pub licznem u W n io - 
s tro w  ds. Przestrzegania Praw a, stwa. um acn ia jącą się s tab iliza - sztów 1 zakładów  ka rn ych  —  sek n ie  obe jm u je  w innych  czy- 
Porządku Publicznego i  D yscy- cją, w ys tąp i! z w n iosk iem  do na  m ocy ustaw y z 17 lipca  b r. (Dokończenie no s ir. 2)
p l in y  Społecznej, m in is te r  p ro ku ra to ra  generalnego o spo- w szystkie osoby skazane i  a re - ______
spraw  w ew nętrznych, gen. b ro -  wodowanie, aby w łaśc iw e p ro - sztowane za przestępstwa ł  w y -  F™.........

Spotkanie
j .  Dobraczyńskiego 
z Cz. Kiszczakiem

W ywiad Cz. Kiszczaka dla PAP

Humanitarne podejście 
do sytuacji zainteresowanych

WARSZAWA PAP. W  zwíqzlcu cJ5 Prasowej zwrócił się do prze- bie wszystkie przypadki! osób ska 
z decyzją^ o zwolnieniu do dnia wadnłczącego Komitetu Rady zanych i aresztowanych za prze- 
15  ̂września 1986 roku wszystkich Ministrów ds. Przestrzegania Pra- stępstwa I wykroczenia przeciw 
osób skazanych oraz acesztawa- wa, Porządku Publicznego J Dy- państwu ł porządkowi publkzne- 
nych za przestępstwa J wykroczę- scypliny Społecznej, ministra mu. W  wyniku tego podjęte zo- 
nia przeciw państwu i porządk-o- spraw wewnętrznych, gen. broni stały decyzje korzystne día zain- 
wi publicznemu oraz aikcją roz- Czesława Kiszczaka z prośbą o teresowanych, dzięki czemu do 
wiązania nielegalnych grup anty skomentowanie tych faktów. 15 września opuszczą miejsca od 
państwowych połączoną z rozmo —  TOWARZYSZU generale, osobnienia wszystkie osoby Ska
wami ujawniającymi z aiktywista- dzięki decyzji o której mowa, o- zane i aresztowane za przestęp- 

i współpracown ika mii tych puszczają areszty i więzienia o- stwa i wykroczenia przeciw pań-

W A R S Z A W A  P A P . 11 bm . 
p rz e w o d n iczą cy  R ady  K ra jo 
w e j P a tr io ty c z n e g o  R u ch u  O d ro  
dzen ia  N a ro d o w e g o  — Ja n  Do
b ra c z y ń s k i s p o tk a ł s ię  z  gen. 
b ro n i Czesław em  K iszcza k ie m . 
P rze w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  Ra
d y  M in is tró w  ds. P rzestrzega
n ia  P ra w a , P o rzą d ku  P u b lic z 
nego i  D y s c y p lin y  S po łeczne j, 
m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
p o in fo rm o w a ł p rzew odn iczące 
g o  o n ie k tó ry c h  p ro b le m a ch  sy 
tu a c j i  w  k r a ju  o raz  o  d z ia ła 
n ia c h  s łu żb o w ych  re a liz a c ji in i  
c ja ty w  P R O N  ł  je g o  sygna ta 
r iu s z y  w  s p ra w ie  p o ro zu m ie 
n ia  na rodow ego .

grup, dziennikarz Polskiej Agen- soby,
stwa

„Oceania”  zakończyła
rejs podbiegunowy

G D A ftS K  P A P . P o ls k i s ta te k  d n y c h  p o m ia ró w  g łę b in o w y c h  na 
n a u k o w o -b a d a w c z y  „O c e a n ia ”  p o - w y z n a c z o n y m  obszarze  o  w y m ia -  
w rć o ,]  z re jo n u  b ie g u n a  p ó łn o c n e - ra c h  180 na  180 m i l  m o rs k ic h . W 
go do  p o r tu  gda ń sk ie g o  po za - re js ie  ty m  pod k ie ru n k ie m  d r  Ja - 
ko n c z e n iu  p o nad  m ies ięcznego r e j -  cka  W y rw iń s k ie g o  u cze s tn iczy ło  11 
su badaw czego. W  za le d w ie  ro -  n a u k o w c ó w  z In s ty tu tu  O ceano lo - 
czn e j e k s p lo a ta c ji tego  żag low ca , g i i  P A N  w  S opocie. M im o  t r u -  
c a łk o w ic ie  n o w e j g e n e ra c ji, b y ł d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z - 
to  . ju z  t rz e c i p e łn o m o rs k i re js  n y c h  (s iln e  s z to rm y ), w s z y s tk ie  na 
Daciawczy. k re ś lo n e  za dan ia  badaw cze w  p e łn i

T y m  razem  „O c e a n ia ”  u c z e s tn i- w y k o n a n o . S ta te k  ja k  i  ca ła  jego  
c z y ła  w  m ię d z y n a ro d o w y m  p ro g ra  za łoga  do sko n a le  też  z d a ły  egza- 

b a dan  b io lo g ic z n y c h  i  m in  w  po  ra z  p ie rw s z y  p o k o n y w a  
^ 1i I4l a ty c z n y c ?  m ó rz  p ó łn o c n y c h , n e j p o d b ie g u n o w e j s tre f ie  k l im a -  
m a ją c  za zadan ie  d o ko n a n ie  d o k ła  ty c z n e j.

politycznych, 
grupa osób?

które popełniły 
wykroczenia

przestąp- stwu I 
pobudek

¿crządkowi publicznemu i

Jak liczna jest ta (Dokończenie na str.- 2)

—  DOTYCZY to, łącznie ze 
zwolnionymi już wcześniej, 225 
osób, a w tym między innymi 
Zbigniewa Bujaka, Bohdana Bo
rusewicza, Konrada Bielińskiego, 
Czesława Bieleckiego, Władysła
wa Frasyniuka, Leszka Moczul
skiego, Jacka Cza. połowicza, Pio
tra Niemczyka, Józefa Teligi, Ta
deusza Jedynaka, Ev\ty Kulik, Hen 
ryka Wujca i innych. Pragnę po
informować, że zgodnie z zale
ceniem Sądu Najwyższego oraz 
prokuratora generalnego PRL 
właściwe do realizowania posta
nowień ustawy z dnia 17 lipca 
1986 r. organa ścigania i wymia
ru sprawiedliwości rozważyły 
wnikliw ie w indywidualnym try-

W Łomżyńskiem

Zakwitły akacje
Ł O M Ż A  P A P . P rz y  d rodze  z Ł o m 

ży  do  W iz n y  po  ra z  d ru g i w  ty m  
ro k u  z a k w it ły  a ka c je . P od o b n o  Jest 
to  zapow iedź d łu g ie j,  c ie p łe j je s ie 
n i. N a  raz ie , n ie s te ty , zapow iedź  się 
n ie  sp raw dza.

Pieniądze -  w ogień
B O N Ń  P A P . U ty liz a c ja  z u ż y ty c h  

b a n k n o tó w  p ie n ię ż n y c h  n ie  jes t 
ła tw y m  p ro b le m e m . Jedna  z  f i r m  
R F N  s k o n s tru o w a ła  m aszynę , k tó 
ra  po d  c iś n ie n ie m  1300 a tm o s fe r 
p ra s u je  ze s ta ry c h  p ie n ię d z y  b r y 
k ie ty  o w adze k ilo g ra m a . B r y k ie 
t y  te  są n a s tę p n ie  w y k o rz y s ty w a 
ne ja k o  p a liw o .

W  kolejnych województwach

Nowe targowiska
mięsem

W A R S Z A W A  P A P . J a k  Już In 
fo rm o w a liś m y  — d e cyz ją  m in is tra  
h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  i  us łu g  ta r 
g o w isko w a  sprzedaż m ięsa p rz e *  
ro ln ik ó w  zosta ła  rozszerzona z 7 — 
p ro w a d zą cych  ją  de tąd  e ksp e rym e n  
ta ln ie  — w o je w ó d z tw  na c a ły  k r a j .  
D o c ie ra ją  p ie rw sze  syg n a ły  o  u ru 
c h o m ie n iu  ta rg o w is k  w  k o le jn y c h  
w o je w ó d z tw a c h . W e W ro c ła w iu  s to i
sko  o tw o rz o n o  w  sp ó łd z ie lczym  
D o m u  H a n d lo w y m  „P ia s t” . 10 bm . 
d o s ta rc z y ł tu  84 k g  w ie p rz o w in y  
je d e n  p ro d u c e n t. Sprzedana ona zo 
s ta ła  w  c ią g u  g o d z in y . N ic  d z iw n e 
go, cena „ r ą b a n k i”  w y n o s iła  365 z ł 
za k ilo g ra m . Jeszcze w  ty m  ty g o d 
n iu  zostan ie  u ru c h o m io n e  w  tym że  
d o m u  h a n d ’ o w y m  k o le jn e  s to isko . 
O fe ro w a ć  się na n im  będzie c ie lę 
c in ę  i  b a ra n in ę . H a n d lo w c y  o trz y 
m a li ju ż  zg łoszenia od lic z n y c h  ro l
n ik ó w  — p ro d u c e n tó w  żyw ca.

R ó w n ie ż  w  w o j.  k ro ś n ie ń s k im  ro z 
poczę to  p rz y g o to w a n ia  d o  u ru c h o -

(Dokońazcinie na str. 3)



Humanitarne podejście do sytuacji
ryćh tu była mowa. do druku, kolportażu oraz wydru-

—  NA czym polegała ta akcja kowane ulotki a między innymi:
I jakie przyniosła efekty? zachodnią maszynę drukarską

—  W  CAŁYM kraju przekazano marki „Roneo", 10 litrów farby 
równocześnie wezwania na roz- drukarskiej, 100 egzemplarzy wy
mowy, nie przypuszczającym, ie  dania specjalnego pod nazwą

Ich działalności wiemy, uczę- „Solidarność Walcząca** z sierp-

(Dokończenie sx s tr. 1)

wyjątkiem tych, na których ciążą 
zarzuty o szpiegostwo, sabotaż, 
czyny o charakterze terrory
stycznym, czy też zdradę tajem-
nicy państwowej. wlgAi Decylje w Ich prrypad- W  każdym ratie władze podaj- »la twalegaJnych gnup I struktur ujawniła fakt posiadania w swo-

—  CO była główna przesłanka kach zostały podjęte w granicach mująa decyzje o zwolnieniu wy- bez stosowania represji karnych, im mieszkaniu drukarni nielegal-
taklch decyzji? obowiązującego prawa, niemniej kołują maksimum dobrej woli, btńrą przeprowadziła Służba Bez. nej orgamzacti pod nazwą „Soli-

—  INICJATYWA wypłynęła od jedna.k każda norma I przepis zakładając, że spotka się to 1 pieczemtwa MSW w drou I I  da mość Walczącą i przekazała
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia prawny pozostawia możliwość o- właściwym ziozumiemem ze stro- września br. Wzmocniła ona po- Służbie Bezpieczeństwa w Cdan-
Narodowego. Spotkała się ona z strzejszej lub łagodniejszej Ich ny rwolnionych. Jołtiekołwiek by- litycznie efekty zwolnień, e któ- sku wszystkie pizedmloty służące
poparciem ze strony władz pali. Interpretacji. W  tym wypadku łyby Ich poglądy, reakcje ł emo- ~
tycznych I państwowych. Zadecy. przyjęto drugą możliwość i pra- cje, ambicje czy rachuby —  mu- 
dowala o tym podstawowa latem gnę w tym miejscu podkreślić, szą szanować prawo, 
cja zaproponowanego przez ie  podstawową przesłanką tafcie- — JAKIEJ  ̂ można się spodzie- 
PRON rozwlązan-la, stanowiącego go postępowania było humanita.r wać reakcji ze stromy Kościoła 
kolejny, poważny dowód wysił- ne podejście do sytuacji zainte- katolickiego?
ków na rzecz umocnienia proce- fasowanych. —  DECYZJA o zwolnieniu wię- - , • . . ___ . ,
su porozumienia narodowego. Za — CZY należy spodziewać się źniów wychodzi naprzeciw wyra- stmkom istniejących Jeszcze grup nia 1986 roku, 2 maszyny do pl- 
podjęciem takiej decyzji przema- zaniechania wrogiej działalno- ianym przez Kościół publicznie I struktur konspiracyjnych oraz sama, ramki do sitodruku, przy
wiał również fakt postępującej ¿ci politycznej ze strony zwolnio- oraz w rozmowach z władzami dość znacznej grupie osób, kto- gotowane do druku matryce oraz
stabilizacji sytuacji wewnętrznej nych ostatnio osób? Są to prze- opiniom, apelom I sugestiom. Ich ro w różnej formie i stopniu, czę- Inny sprzęt I materiały. We Wro-
w kra*u a zwłaszcza malejący re- cięż —  co niejednokrotnie publi- humanitarna intencja została sto doraźnie, je wspomagały. Roz cławiu jedna z naszych rozmów-
zonans społeczny dla prób pro- cznie stwierdzono —  tzw. liderzy wzięto przez nas pod uwagę. te prowadzili oficerowie czyń pozbyła się _ chyba z ulgą
wadzerro działalności konspira- „opozycji** ł aktywni zwolennicy Należy więc oczekiwać, Jak są- Służby Bezpieczeństwa,
cyine. oraz ’nnych poczynań wy- metod konspiracyjnych? dzę, oficjalnej reakcji władz Ko- ty™ rozmów odbyła się
mierzonych przeciw państwu I —  OCZYWIŚCIE są tacy, ale ścioła. Mam nadzieję, że będzie mieszczemach urzędów spraw egzemplarzy gazetki
porządkowi publicznemu. Maleje nie tytko. Wśród zwolnionych Jest ona konstruktywna, a przede wewnętrznych, a część
t t i  poparcie Jla takich działań niemało osób nie zawsze w peł- wszystkim liczę, że ogniwa ko- n,e zakładów pracy
nawet w kręgach dotychczaso- m świadomie uwikłanych w dzia- śclelne realnie I czynnie wispo-
wych sympatyków tzw. podziemia, łania sprzeczne z prawem. To ku magać będą utrwalanie sytuacji,
Mają oni poczucie bezsensu I nim przede wszystkim skierowana która powstanie od 15 września
izolacji społecznej. Decyzja-, o jest intencja omawianych decyzji. 1986 roku. kiedy to w Polsce nie
której mówimy, stała się więc Jednocześnie uważam, że tym ra- będzie więźniów niekryminalnych.
możliwa dzięki racjonalnemu sto rem można spodziewać się wię- My zaś nie od dziś głosimy, że
sunkowi społecznemu do ich usi- cej politycznego rozsądku także takiej sytuacji pragniemy i kon-
łowań ł haseł, dzięki wyraźnej w przypa-dku l.derów i wyjątko- sdkwen-tnie do niej zmierzamy,
poprawie ładu I porządku publi. wo uporczywych aktywistów „kon- Podkreślał to wielokrotnie ge-ne-
cznego w kraju ora-z wszystkim spiracji”, nawet jeśli dotychczas rai Wojciech Jaruzelski,
innym osiągniętym wspólnym wy- takie nadzieje okazywały się nie- — CZY można się w tej sytua- 
siłkiem władz I społeczeństwa zbyt realne. cji spodziewać również rezygna-
przejawom i czynnikom normali- cjl x negatywnej działalności
zacji. Ważną przesłanką była też 
korzystna ewolucja nastrojów

—  DLACZEGO?

Część —  sporego składu nielegalnych 
po- druków, a w tym półtora tysiąca 

egzemplarzy gazetki „Z Dnia Na 
tere- Dzień". W  Poznaniu, w czasie 

oraz w in- trwania akcji zgłosił się dobro- 
nych miejscach. Uczestniczyli w wolnie obywatel Krzysztof D., 
nich niejednokrotnie członkowie prosząc o nieujawnianie nazwiska 
rodzin rozmówców lub też przed- ł przekazał powielacz białkowy, 
stawiciele administracji i organi- 2,5 kiłoarama farby drukarskiej, 
zacji społecznych z ich zakładów około 800 metrów woskówki, 300 
pracy —  a więc ze środowiska egzemplarzy nielegalneao wyda- 
w którym żyją I pracują. wnfctwa książkowego „Veto**, o-

— CZY można prosić o do- kolo 100 eazemolarzy różnego ro-
kładniejsze informacje kogo obję* dzaju innych wvdawnictw. 
ta ta akcja? CZY w sytuacji jaka dziś ist-

— DO rozmów wytypowano nieje, po akcji ujawniania i roz- 
przede wszystkim większość akty- wiązania nielegalnych struktur,

____ _ __________ wistów nielegalnych ugrupowań nie ma już w kraju żadnych tego
prowadzonej" * przez niektórych znanych Służbie Bezpieczeństwa, typu tworów? Czy oznacza to za*
. . .  . . .  . . . ■ n u ,  t um ml o r l f u  ! n n u m i t n l i r h  (Am kn n la i*  nnH -riom in** ZPO prostu —  obiektywne księży, którzy wykorzystują ambo- °  w tym między innymi takich, tem koniec „podziemia**?

społecznych i sytuacji politycznej fakty, korzystnie rmieniająca się nę do politycznych celów, nie ¡4£re określały się jaka „komite- —  PRAWDOPODOBNIE jeszcze
. . • , . . .  .. t  ... .1 l * f l.L     L _ • —   £, — —     TV I ..7fir7fTnV M N S /  /  ..SfTI — ni— 1 n̂ uiii! ̂ iiaIaa ran l/i"ia naft.kraju, związana z przebiegiem sytuacja społeczna skłaniać ich mających nic wspólnego z wiarą 

i efektami X Zjazdu Polskiej Zje- będzie do przyjęcia bardziej i liturgią?
dnoczonej Partii Robotniczej. realistycznego punktu widzenia. —  BYŁBY TO pożyteczny do-

— JAK decyzje o uwolnieniu „Zawodowi" przeciwnicy socjali- wód d-obrej woli, a także reali-
przyjęty osoby, których one bez- zmu powinni wziąć wreszcie pod zmu. Funkcjonowanie Kościoła 
pośrednio dotyczą? uwagę fakt, że walka z socjali- socjalistycznym państwie

—  SPORA część z nich przy- stycznym państwem jest nie tyl- być bowiem
jęła taką decyzję z pełnym za- ko beznadziejna, ale przede pomyślniejsze

ty" I „zarządy" b. NSZZ „Soli- nie. Indywidualne reakcje posz-
darność”,  ̂ogniwa tak  ̂ zwanej czególnych osób nie zawsze by-
„Sołidarności Walczącej" oraz Wajq identyczne I nie zawsze też
grupy środowiskowe i „polityczne" $q natychmiastowe. Jednakże

u .. organizowane i kierowane przez akcja, o której mówię, powinna
może °s°by związane w przeszłości mię- być wymowną zachętą dla tych 

długofalowo tym innymi z KSS-KOR, KPN I wszystkich, zresztą częściowo nam 
jego autenty- innymi antypaństwowymi struktu- znanych, którzy z najrozmaitszych 

skoczeniem oraz dużym i zrozu- wszystkim dla Polski szkodliwa, cznie duszpasterska misja bar- ronii. Uwzględniono jednak rów- względów nie zostali objęci teraz
miałym zadowoleniem. Nielicz- Jeżeli przy tym ¡intencje, przynaj- dziej skuteczna, im mniej będzie n,ei ' . ty™* którzy —- jak juz rozmowami. Zgodnie z ustawą z
rym zaś zwolnionym rozwiązanie mniej niektórych z nich, są szcze uwikłanych w pozbawione per- wspomniałem — wplątali się, czy 17 lipca br. mają oni czas do
to najwyraźniej nie odpowiada re l chodzi im naprawdę o in- spektyw konflikty polityczne. Jest *®z zostali uwikłani w nielegalne końca roku — oczywiście pod wa
—  po prostu nie pasuje do teres Po-lsfci, to tym większa szan to zresztą zgodne ze stanowi- działania w rożny sposob współ- runkiem, że natychmiast zaprze-
afctualnie odgrywanej roli „mę- sa, że zdołają trzeźwo ocenić ca- skiem wyrażanym przez zwierzch- pracując z ich inspiratorami lub staną niezgodnej z prawem dzia-
czenników za sprawę". Niewąt- łckształt pozytywnej ewolucji sy- nika Kościoła katolickiego. Na wykonując z ich inspiraai rożne łalności, szkodzącej  ̂ państwu I
pliwie jednak większość włości- tu-acji wewnętrznej w kraju w crzykład agencje don*csły że w dprazne jadania I „usłuąi . Akcją polskiemu interesowi narodowe-
wie rozumie i docenia Intencję ciągu ostatnich lat I miesięcy.

Inicjatywa PRON
(Dokończenie ze s tr. I )  ła lność w ym ierzoną przeciw ko 

nów  o charakterze te rro ry s ty -  państw u i  po rządkow i pub licz- 
cznym . szpiegostwa, sabotażu i  nemu.
zdrady ta jem n icy  państw ow ej. W  ram ach te j a k c ji fu n kc jo - 
Decyzją odpow iednich dla każ- nariusze S łużby Bezpieczeństwa 
dej spraw y organów wszystkie dokona li u ja w n ie n ia  tych g rup 
osoby, k tó rych  w n iosek d o ty - i  ich a k tyw is tó w  oraz osób w  
czył. zostaną zw oln ione do 15 różnej fo rm ie  wspom agających 
września. n ielegalne działanie.

11 września br. Służba Bezpde W  d n iu  11 września przepro- 
czeństwa M in is te rs tw a  Spraw  wadzono ponad 3 tysiące roz- 
W ew nętrznych przeprow adziła  m ów  u jaw n ia ją cych , sporządzo- 
ogólnopolską akc ję  m ającą na no dokum entację ak tó w  u ja w - 
celu rozw iązanie — bez stoso- n i en La oraz w  licznych przypad- 
w a n ia  rep res ji kannych —  n ie le - kach p rze ję to  sprzęt i  m a te ria - 
ga lnych grup  i  s tru k tu r  u s iłu -  ły  w yko rzys tyw ane  w  n ie lega l- 
jących  jeszcze prow adzić  dzia- ne j d z ia ła lności._____________

Odznaczenia dla zasłużonych

dniach 13— 15.03.1986 r. odbyło 
się w Watykanie spotkanie z 
przedstawicielami episkopatu bra 
zylijśkiego. Otwierając je papież 
Jan Paweł II podkreślił, że „Ko
ściół ma do odegrania specjal
ną rolę, jednakże nie powinna 
ta polegać na utożsamianiu się

(Dokończenie ze s tr. 1) #  o  g o d Ł  11.00 ró w n ie ż  na  b o - 
.  .  ,  , ls k u  K K S  „P io n ie r ”  m ecz p i łk i

rządu A u to m a tyk i i  TeJeteoanunl n o ż n e j k la s y  I  J u n io ró w  P io n ie r  — 
k a c ji — K rzyżem  K o m an do r- s ta l  s to c z n ia ,
«¡kim O rde ru  O drodzenia P o l-  ♦  0 godz- 1100 przeprowadzone SKim c ira e ru  uaroazerua r o i -  TOStaną indywidualne zawody strze-
* k i .  PO'nadto t y t u ł  honorow y ie ck ie  k o le ja rz y  na  strzelnicy K K S  
„Zasłużony K o le ja rz  PR L”  n a - „ P io n ie r ” ,

dano: Stanisławowi Dybkowi -  ^ p“ kyż% ' ¿ ” s*ploń?er” 
specjaliście Zarzadu Ruchu, M a  rozegrany zostanie ogólnodostępny 
rianowi Jędrzejewskiemu —  na szachowy turniej kolejarzy, 
uczycielowi z Zespołu Szkół Z a  ♦  0 ĝ az- ^n ? r n  v ,  „P io n ie r ”  o d b ędz ie  s ię  f in a ł  ro z 
wodow ych P K P  w  K rzyżu . Ja- g ry w e k  w  p iłc e  n o ż n e j o  P u c h a r 
nowi Kaniowskiemu —  st. rze- N acze lnego D y re k to ra  P o m o rs k ie j 
m ie ś ln iko w i w  S e kc ji D rogow ej d o k p ,
S łu D s k  Józefowi R u i  o w i   rad ♦  a  o  godz. l f l .00 roze g ra n e  zo-

« an jl  tu rn ie je  p U k i n o ż n e j in d y w i 
c y  ko. w  Wagonowani G orzów i  d u a ln y c h  d ru ż y n  w g  zgłoszeń chęt- 
W ładysławowi Wożniakowi —-  n y c h  na b o is k u  K K S  „P io n ie r ” , 
st. rzem ieś ln ikow i specja liście z w  . . .
L o ko m o tyw o w n i Szczecin P o rt le p s l w ę d ka rz^ ’ w ezm ą u d z ia ł w za 
C entra lny. w o d a ch  s p ła w ik o w y c h  d ru ż y n  k o -

_ , . . . . . . .  le ja rs k ic h  o  P u c h a r P rz e c h o d n i N a -
J u tro  na uroczyste j akad em ii cze lnego D y re k to ra  P o m o rs k ie j 

naczelny d y re k to r P om orsk ie j d o k p , k tó re  p rze p ro w a d zo n e  zosta 
D O K P  wreczv sztandar ko le i a - n h na  O drze  Z a c h o d n ie j od K a n a łu  

~  t  “ ¿ r a a r  J O  P a rn ic k ie g o  d o  W y s p y  A k a d e m ic -rzom  węzła P K P  S targard  Szcze k iej.  
c ińsk i.

W a r to  n a d m ie n ić , iż  z o k a z ji D n ia  
J U T R O  też  odbędą s ię  im p re z y  K o le ja rz a  o d b y ł s ię  Już w  W iró w ie , 

sp o rto w e ; w  O środu  W czasów  Ś w ią te czn ych
♦  o godz. 9.00 na  b o is k u  K K S  „ I  P o m o rs k i T u rn ie j P i łk i  S ia tk o - 

„ P io n ie r ”  m ecz p i łk i  n o ż n e j k o le ją -  w e j — L a to  86” . o ra z  ro z g ry w k i 
rz y  z s m p  Szczec in  — F D J  G re i-  w ę z ła  szczec ińsk iego  w  p iłc e  noż- 
ls w a ld .  n e j,  (spr)

objęto 281 grup i struktur. Prze- mu. Nie można też wykluczyć, że 
prowadzono ponad 3 tysiące roz- powstawać będą nowe nielegalne 
mów. W ich wyniku przeważnie struktury, że jakieś inne osoby 
deklarowano natychmiastową i próbować będą poczynań sprże- 
konsekwentną rezygnację z niele- cznych z prawem. Zbyt wiele Jest 
gafnel działalności. Rozmówcy u- w tym kierunku zachęt słownych 
lawnill też ł przekazali Służbie i pieniężnych płynących z Zacho- 

ttvi Bezoieezeństwa znaczną iłość nie du, aby te zabieąi nie dawały
rolą, ‘ jaką ^powTinnr ^  legalnych publikacji, urządzenia żadnego skutku. Służba Bezpie-

politycy, intelektualiści I zwią- poliaraficzne I Inny sorzet służą- czeństwa nadal z tą samą sku- 
zkowcy lub zastępować ich". CY d0  orzesteoczej działalności. tecznością co dotychczas zwal*

Nie ma przecież wątpliwości, działania w ramach o- Czać będzie te działania oraz Im
że jątrzące kazania I lane poił- mawiane! akcu wlazały sie ze zapobiegać. O  tym. ie  dalej 
tyczne demonstracje nie dotyczą stosowaniem iakichś reorAsii kar- trwać bedzie stopniowy uwiąd nie 
ani wiary, ani nadziei, ani tym n?ch f"1'  adm?nłstracyinvch? legalnych poczynań zadecyduje
bardziej miłości, wprost przeci- —  NIE. Mijałoby się to bowiem narastająca wokół nich pustka 
wnie tworzą emocje I atmosferę * Intencją uwolnienia ujętych po- społeczna.
sprzyjającą ekscesom, za które przednio aktywistów tak zwanego —  A JAK odebrali Inicjatywę

podziemia i „opozycji". Akcja uwolnienia tak zwanych więźniów 
polegała na równoczesnym, Jed- politycznych funkcjonariusze Służ- 
norazowym publicznym ujawnię- by Bezpieczeństwa i Milicji Oby- 
niu i tym samym rozwiązaniu watelskiej? Czy nie pojawiły się

,, ____ grup I struktur usiłujących pro- w ich gronie wątpliwości, a może
kościoły katolicki, w których za wadzić, czy też wspierać robotę frustracje z powodu „zmarnowa- 
-e lig irą  fasadą uprawiana jest konspiracyjną. Rozmowy te miały nia** ich wysiłku służbowego i ich 
sprzeczno z prawem, de facto na ce,u ukazanie wezwanym na działań, czy tei wysiłku wfoio- 
polityczna działalność. Krajem osobom, ie  Ich działalność nego na przykład w ujęcie Zbig- 
bez więźniów niekryminalnych jest bezsensowna, konspiracja po- niewa Bujaka i innych aktywistów 
Polska może się stać przede zoma, systematycznie rozpozna- konspiracyjnych?

.....................  r na: ' d/ . brzs Inana . S,UŻbl9 —  FUNKCJONARIUSZE resortuBezpieczeństwa, a w re szc ie -za - wewnętrznych nie sq wbrew
grofona surowa konsekwencja p m, . J  n a '  wr iej ropa.

i f f i :  Bandzie entuzjastami, ani nowe.
zwolennikami represji. Podstawo
wym celem ich działania, a także

trzeba później zgodnie z prawem 
karać. Jest godne szczególnego 
ubolewania, jeśli są to ludzie 
młodzi.

Jak dobrze wiadomo, są takie

wsrystkim trwałe jeżeli takie ko
ścioły, jak św. Brygidy w Gdań
sku, św. Stanisława Kostki w 
Warszawie, kościół w Nowej Hu
cie I cały szereg innych powró
cą do działalności czysta religij
nej. Jest to także Istotna prze
słanka dalszego rozwijania swo
bód ł wypełniania coraz bardziej

acjł. Chodziło też o uświadomie
nie rozmówcom prawnej i morał-
nej oceny Ich dotychczasowej po- Skonany“ - 7 d T  osobT-
stawy. Powiedzieliśmy znaczne > amb1eJq, ¡es, wyłącznie utrzy-

. . .  . . . . . ------------------------------------  «e s c  konspiratorów: dosy6 tej m^ anie ‘.pokoju wewnętrznego,
demokratyczną treścią działalno- zabawy, tej konspiracji bez pers- |QiJu p0rzqcj|<u \ bezpieczeństwa 
ścl tych wszystkich instytucji, pektyw. Ostrzeżenia I pouczenia, socia |jstYCzneqo
które służą cełom politycznym i które przekazywali^------ ----------  * -
społecznym. .................. ....... ........... ..

to ludzie o znacznym wyrobieniu 
politycznym, stąd też doskonale

, socjalistycznego państwa oraz je-
.. t c o - i  rof n)ówcom ®‘ go obywateli. Funkcjonariusze 
ficerowie SB miały tez na  ̂ celu M jn}sterstwa Spraw Wewnętrznych 
wyjaśnienie humanitarnych mten- . . .
cji prowadzonej akcji. Efekty, o 
których wspomniałem wcześniej•“ 7 V™. rozumTejq i akceptują koncepcje
wskazuję, łe  intencje te zostały , pr6by osiągnięcia ja k  najwyź-

Jednym słowem od Kościoła 
bardzo wiele zależy, czy inicja
tywa, którą dziś omawiam wyda
trwałe I doniosłe owoce. Znając . . .  . , H1Uuy ut>iMyi»<;v.iu i««
i doceniając patriotyczną pasta- w znacznej czescł przyDadków szego poz;omu stabilizacji i nor- 
wę oraz poczucie obywatelskie] właściwie zrozumiane i serio po- majjzacjj sytuacji wewnętrznej w 
odpowiedzialności większości du- traktowane. kraju. Nie ma właściwszej oceny
chowieństwa można, jak sądzę, —  JAKA była atmosfera prowa- stosowanych środków niż ich sku- 
liczyć na pozytywne wyniki. dzonych rozmów? W jakim trybie teczność i to nie tylko skutecz-

—  A JAKICH reakcji należy się one praebiegały? ność doraźna, lecz przede wszyst-
spodziewać w wyniku omawia- —  NA uogólnienie jest jeszcze kim persoektywiczne, dłuaofalowe 
nych decyzji ze strony przeci- za wcześnie. Mogę natomiast po- efekty i konsekwencje. Właśnie z 
wnrków władzy i ustroju? dać kilka przykładów: w Gdańsku tych względów kolejne inicjatywy

—  STARALIŚMY się zosugero- Maria Polus, lat 61, emerytowana amnestyine oraz inne nierepresyj- 
wać im właściwy kierunek tej pracownica Zarządu Wojewódz- ne sposoby likwidacji nielegalnej 
reakcji. Decyzji o zwolnieniu to- kiego PCK w Gdańsku, zamiesz- aktywności spotykały się i spoty- 
warzyszyla szeroka ogólnopolska kala w Sopocie przy ulicy Kolber- kają wśród funkcjonariuszy nasze- 
akcja ujawniania ! rorwiązywa- ga 128 m 29, w czasie rozmowy go resortu ze zrozumieniem 1 po-



zainteresowanych
parciem. Z tych samych względów dywersyjne] propagandzie usilo- 
przygotowując akcję ujawnień vyano wynosić do swoistej godno 
działali oni w głębokim przeko- ści „więźniów sumienia", czy też 
naniu, że dobrze służą interesowi „więźniów , politycznych", nawet 
socjalistycznego państwa oraz po ludzi winnych aWów terroru i sa. 
rozumienia narodowego. Decyzje, bota iu lub też sprawców różnych 
o których mowa mogły zapaść przestępstw pospolitych :| to po* 
tylko dzięki osiągnięciom Służby pełnionych niekiedy z niskich po- 
Bezpieczeństwa w zwalczaniu budek. Chodziło zatem o pre- 
sprzecznej z prawem działalności. tefcst do szkalowania naszej po- 
Sq więc one owocem i ukorono- Utyki w sytuacji, gdy jeden po 
waniem długiej, żmudnej i ofiar- drugim znikały wykorzystywane 
nej pracy funkcjonariuszy, której poprzednio przeciwko nam różne 
celem  ̂ powtarzam —. była nie niekorzystne zjawiska w sytuacji 
represja. Ona stanowiła tylko ko- wew„ę irznej naszego kraju. Że 
meczny i ostateczny środek. Do- chodzi 0 pretekst, 0 i „ strumental- 
wodem tego jest obecna akcja n8 trasow anie Polski świadczy 
ujawnień nielegalnych struktur Po n q j | e p ie ,j tolerancyjny, a w wie- 
kazuje ona ile osob można było ,u przypa dkach nawet przychylny 
uprzednio skierować no dragę od- stpsunek „leUctórych krajów Za- 
p°w e zia nosci. chodu do różnych zbrodniczych

-  CZY towarzysz generał u- reiimóy,  ,am iqcy ih  na oczach 
waza, ze teraz, gd, w Polsce n,e ca) iw ia i a ¿emeatarne pra- 
będzie an, jednego więzma me- “ zlawieka -  że wspomnę tyl-
kryminalnego porozumienie na
rodowe zyskało szerszą i trwalszą 
podstawę 3 zwiększyła się per-

* ko o RPA I Chile. A więc z tych
właśnie obserwacji i doświadczeń 
wynika dziś moja ostrożna oce-

P h‘ l,(A "«  spodziewanych reakcji zacho--  WIĘKSZOŚĆ tych, którzy o- d,nicbi Niq ' si?| qby
puszczają areszty , więzienia, a tó r e  wspierqjqi a ¿zęsto.
w szczególności przywódcy 1 u- ^  jnstruuljq f  fłn i ^ uiq dzia- 
P °rc' 'w ' .^tyvwsc, nielegalnych ,clność „¡eleaalnę W Polsce u 
struktur me sq partnerami po-.............................................  szczęśliwi one były tym, że zna-
rozumienia, , myślę, ze me stanę u  ich Wysiłków udarem.
s,ę nim, w przyszłości. Wynika to środkom, politycznymi. Zre
z ,ch konfrontacyjnych zalazen, s £  humanitarny,
ze słów, pełnych nienawiści- do _ . _
socjalizmu, ze szkodliwych dla °  * *  .m?W,my' zostoł• i . c l  . . , przez nas dokonany po to, aoykraju czynów. Są Jo  przecież lu. pr dqutć  siq silqm nqV
dzie na ogol w rożny sposob c o -. 2othftdlie; Udowodniliśmy chyba 
raz bandzie, uzależnieni od ob- ■ minione lato,- je d n o ™ .

- ' r T T T p  . 2el c » d . i dobitnie, że nie poddamy podchodzimy do ludz, zdezoren- źqd ■ ze,„rqtrznej inger8n' 
towanych, Pwjklanych Jylko prze, cji , ¡. Tc(k b^ B<8 z3wsze.
scawo w działalność przeciw Natomiast stosunek wielu zacho- 
panstwu.  ̂ Życiorysy wielu czyn- dnich pqrlneróvv obecnej nq. 
nych dziś w zyciu publicznym pa. s2ej de ., będzie „ otst^  le. 
triatow wykazuję rożne powikła- s)enl ich ppljjyc^egp reX mu , 
ma. Płynie stąd nauka ze po i- dob • „ X  r^eczyWistej gotowa-
iie  to-n- W,eU 1 & i rozwijania równoprawnych

j • . . stosunków politycznych I gaspo-Moim zdaniem porozumienie dqrczyt:h z Po(skq, 3 ^
narodowe zyskuje po 5 wrze- _  CZY podjęcie decyzji o 
sma trwalsza podstawę I jeszcze zwolnieniu oznacza, że nie bę- 

5 * 7 Pek,V«ę przede dzle jui „  pq|5ce „ ¿ j ,  kt6’e 
wszystkim dlatego, ze decyzja u- ZtK;hód okr8ilo m!qncm wi, .  
wolmenia więźniów ntefcryminał. i „ l0,v poiilycznychł
nych powinna oddziałać na sze- _  TEG0 jc „a  pewno zagwq. 
rokie rzesze ludzi wykazujących rontować nie mogę -  to nie 
polityczne wahania I zmienne tylkq od wlac7 !st!qh zqlei
frf„evnyh ”? "je- W Poisce, podobnie jak na przy.
ufnych i stojących z boku. Są- ktad w USA, W ielkej Brytanii, 
dzę, ze decyzja o które, mówię Francji, czy ęFN Iitn!8Í8 
umniejszy rozne ich wątpliwości kodoks kqrny, doj8 p p ^ la -

r z ^ T T T " :  t r 9n-Kmr ° b,y *>  czynów spalę-czynnie i konstruktywnie uczest. « „ ¡e  szkcdtwych, zagrożonych
niC- l y |AWkiryH U,í™¿U!'i ,  , katami. Prawa Jeit po to, aby
. . J .CH rfokcji na Zacha- je respektować, a organa i in

dzie można s,ę spodziewać w stytucje, których działalność ko. 
’  !Prt™ qV .  ordynuje kierowany przeze mnie

-  CZYNNIKI rządowe niekto. Komitet Rady Ministrów do Spraw 
rfch krajów na Zachodzie, a Przestrzegania Prawa, Porządku 
zwłaszcza USA wypowiadały się Publicznego i Dyscypliny Spalę- 
wielokrotnie na temat problemu CT„ ej, sq powołane do nadzoru 
nrekrym,nalnych w,ęzmow w Pol- nod przestrzeganiem i egzekwa- 
, ' Pov/,edzq dziś? Trudna waniem norm prawnych. Jeśli
bawić s,ę w zgadywania. Osob,- ktokolwiek złamie prawo -  to 
sc,e nie oczekuję niestety tych mus,¡ ppnieśó.. konsekwencje, 
reate,I ze zbytnnm ophimizmem. Amnestie i inne akty laski czy 

ciąłbym się mylić i Jl' ęln'e dairovMrtia kory, to tyłko szansa 
maje sława odwołam, gdyby oka ¡ znamienny, szczery gest -  za-
ízñys - i  n'ePr<,r d.2,™e- P ot^ h- proszenie do unikania działań 

adrmnistracja wa. mqcqcych | zakłócających proces 
szyngtonsza przeważnie ignoro- porozumienia narodowego, 
wala lub pomniejszała doniosłe Czy jednak zaproszenie to zo-
fakty i  ̂zjawiska świadczące e „cnie przez wszystkich przyjęte
^stępującej w Polsce normaliza- „ pe)nq odpowiedzialnością -  
cji. Jeszcze częsc,u! lekceważono iegq wiedzieć niepodobna. Oka- 

n micfatywy i8  )ui no,jbjiższ<i przyszłość. 
r  - d°  'PSodzenia Osobiście bardzo pragnąłbym,
i likwidacji rmpięc wewnętrznych, oby tak bylo, Ze sw8, stro rq.

mS, P‘>Cozum¡™ <' swiadczam że działając w nie. 
ońnńiri i  5^ r " H  ^  Ptwl^oczalnych granicach prawa

w p j  ,es W?zneuł<> P° będziemy starali się wykazać 
się w Polsce rzeczywiście dzieje, maksimum cierpliwości, spokoju I
alimentów wu,,0i<,e <*<*rej woli w tej intencji, a.bygumentow dla skierowanej prze- „.jq trzebq byto qlfa>̂  q.reszto-

nasze: 7  N « « l  PPlityki; wać 1 stawiać p ^  sąd^m za 
Polskę „wzięto na  ̂ celownik, czyny przeciw państwu 1 porząd- 
Z .  A ™  h°¡," propagan- kowi publicznemu. Rozważamy w 
n ra w d n n a d X th  i -° celu kolej''e *P « <>by działań

.T n iw ™  to”  zPr Z : a a n ite s t¿ Z h- ??
zwanych więźniów Politycznych". " 1 7 ^ — Ú ,

oKĄD len cudzysłów? upominać I przestrzegać. Nie u-
—  PO prostu —  nikt w Polsce staniemy jednocześnie w wysił- 

nie przebywał w miejscu przymu- '̂ ac  ̂ ujawniania J likwidacji prób 
sowego edesobnienia „za pogią- działań przeciw bezpieczeństwu 
ay". W Polsce, taik jak w ka- państwa, jeśli rniimo wszystko zo- 
żdym praworządnym państwie na stałyby one przez kogokolwieik 
¿wiecie, kcnsc-!cjvenc;e karne po- Podjęte. Na pasywność, czy to- 
no'si się za konkretne czyny lerancję w tej m:erze ni'kit liczyć 
sprzeczne z Ożicwiązującym pra- n‘e pP^nien. 
we-m, w tym skierowane przeciw- — W IMIENIU Czytelników dzię

i ik.O fn  rliAtAf! n .lk lióT nn .w .n  n .n .  I „  I. ■, I ̂  s „ ..—  _____ __ . t

Pogrzeb Adama Różyły
W  O S T A T N IĄ  drogę w yruszy! szalkiem  Sejm u, w iceprzewodni 

w czora j na C m entarzu C e n tra l- czącym C K  SD M ark iem  W ie- 
nym  ko n d u k t pogrzebowy ze czorkiem  oraz I  sekretarzem  
zm arłym  członkiem  P rezyd ium  K W  PZPR Stanisław em  M iśk ie  
Centralnego K o m ite tu  S tronn ic - wiczem, a także przewodniczą- 
tw a  Dem okratycznego, przewód cym  W RN Janem Dziedzicem, 
niczącym  W ojewódzkiego K o rn i- k tó ry  pożegnał zmarłego w  
te tu  SD —  Adam em  Różyło. im ie n iu  w ładz  w o jew ódzkich . W  
Zm arłego odprow adzały na m ie j im ie n iu  S tronn ic tw a  Dem okra- 
sce wiecznego spoczynku poczty tycznego nad o tw a rtą  m ogiłą 
ze sztandaram i poszczególnych p rzem aw ia ł sekretarz C K  SD 
cechów i  spółdzielczości rze- M are k  Leśniak.

- „ m u  --------  1--------• ' i • I ......... ........ . i m ieślniczej, rodzina i  na jb liżs i, Z m a rły  zestal pośm iertn ie od
ł f r ac««°W PJb licznemu oraz in- kuję iowarzyszu generale za ro- przedstaw icie le cen tra lnych  znaczony K rzyżem  K a w a le rsk im  
łeresom państwa. Natom.ast w zmowę. 1 w ładz S tronn ic tw a  z w icem ar- O rde ru  Odrodzenia Po lski.

P rzeg ląd
w yd a rze ń
+  W IA D O M O Ś Ć , że gen. Cze

s ła w  K iszcza k  w y s tą p ił do  p ro  
k u ra to ra  g e n e ra lnego  z  w n io 
s k ie m  o sp o w o d o w a n ie  z w o l
n ie n ia  p rze d  15 t>in. w szys t
k ic h  osób s ka za n ych  i  areszto 
w a n y c h  za p rzes tęps tw a  prze 
c iw k o  p a ń s tw u , w y w o ła ła  za 
g ra n ic ą  sensację i  b y ła  g łó w 
n y m  te m a te m  c z w a rtk o w e g o  
w ie c z o ru  w  se rw isa ch  in fo rm a 
c y jn y c h  w ie lu  ś w ia to w y c h  
a g e n c ji p ra s o w y c h . R e u te r po
d a ł ją  k i lk a k ro tn ie ,  ja k o  w ia 
dom ość p iln ą , i  u m ie ś c ił w  
p rze g lą d z ie  n a jw a ż n ie js z y c h  
do n ie s ie ń  d n ia . P o d o b n ie  u czy 
n iła  a m e ry k a ń s k a  A ssoc ia ted  
P ress i  s ta c je  te le w iz y jn e  w  
R F N , S z w a jc a r ii,  S z w e c ji i  in 
n y c h  k ra ja c h .

A g e n c ja  R e u te ra  p rz y to c z y ła  
w  k o re s p o n d e n c ji z W arszaw y 
o p in ię  pew nego  „w y s o k ie g o  
ran g ą  d y p lo m a ty  zachodn iego ” , 
iż  posu n ię c ie  w ła d z  p o ls k ic h  
je s t „ im p o n u ją c e  i  bardzo  
śm ia łe ” .

P ó źn ym  w ie czo re m  agenc je  
p rz y to c z y ły  za te le w iz ją  p o l
ską fra g m e n ty  w y w ia d u  gen. 
K iszczaka  d la  P o ls k ie j A g e n 
c j i  P ra so w e j.

♦  W C Z W A R T E K  z a ko ń czy ł 
w iz y tę  w  P radze  w ic e p re m ie r 
Z b ig n ie w  S za ła jda . P rze p ro w a  
d z ił on  robocze  ro z m o w y  z 
w ic e p re m ie re m  D ad.s iavem  
G er.e . O m a w ia n o  p ro b le m y  
rozszerzen ia  i  zac ieśn ien ia  p o l
s k o -cze ch o s ło w a ck ie j w sp ó łp ra 
cy  w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  
m aszynow ego i  e le k  iro n ic z n e 
go.

♦  A M B A S A D O R  J a p o n ii w  
ZSRR, zos ta ł w e zw a n y  w  
c z w a rte k  do  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , gdzie  
z łożono  m u  ośw iadczen ie  w  
z w ią z k u  z p o d ję c ie m  przez 
rzą d  J a p o n ii d e c y z ji o  p rz y 
s tą p ie n iu  d o  ro k o w a ń  z rzą 
dem  U S A  na te m a t u d z ia łu  
J a p o n ii w  re a liz a c ji a m e ry k a ń 
sk iego  p ro g ra m u  S D I. O św iad 
czenie s tw ie rd z a , że ty m  sa
m y m  p o d ję ty  zosta ł p ra k ty c z 
n y  k ro k ,  m a ją c y  na ce lü  w c ią 
g n ię c ie  u d e rz e n io w e j b ro n i k o 
s m iczn e j, do  p rz e n ie s ie n ia  w y 
śc igu z b ro je ń  w  kosm os. Rząd 
Japońsk i p o nos i o d p o w ie d z ia l
ność za m o ż liw e  n iebezp iecz
ne k o n s e k w e n c je  ta k ie j p o li
t y k i .  M u s i to  o czyw iśc ie  w p ły 
nąć u je m n ie  na s to s u n k i ra -  
d z ie c k o - ja p o ń s k ie  — g ło s i o- 
św iadczen ie .

♦  W  W A S Z Y N G T O N IE  p rz y 
w ó d c y  K o śc io ła  k a to lic k ie g o , 
k o ś c io łó w  p ro te s ta n c k ic h  o raz 
r e l ig i i  ż y d o w s k ie j w y s tą p i l i  z 
in ic ja ty w ą  p o d ję c ia  o g ó ln o 
ś w ia to w e j k a m p a n ii na  rzecz 
ro z b ro je n ia  a to m o w e g o  do  ro 
k u  d w u tys ię czn e g o  i  u ra to w a 
n ia  lu d z k o ś c i od k a ta s tro fy  
a to m o w e j.

♦  S T A N Y  Z JE D N O C Z O N E  
p rz e p ro w a d z iły  w  c z w a r te k  na 
p o lig o n ie  w  N e va d z ie  k o le jn ą  
p odz iem ną  p ró b ę  ją d ro w ą . J a k  
w y n ik a  z o św iadczen ia  o f ic ja l 
nego rz e czn ika , b y ła  to  ju ż  9 
te g o  ro d z a ju  p ró b a  p rz e p ro 
w adzona  p rzez  U S A  od  p o czą t 
k u  b ieżącego ro k u .

O p e ra c ji n a d a n o  nazw ę „ A le 
m á n ”  —  e ks p lo z ja  ła d u n k u  nu  
k lea rm ego  o  s ile  o k o ło  20 k i -  
lo to n  n a s tą p iła  o  godz. 8.57 cza 
su “ m ie jsco w e g o  (14 57 G M T ) w  
o d le g ło śc i 120 k m  od Las V e
gas, na g łębokośc i 500 m e tró w .

Ś w ia to w e  a g enc je  z w ró c iły  
uw agę, że b y ła  to  ju ż  16 p ró 
ba ją d ro w a  ( fa k ty c z n ie  d o k o 
n a n o  ic h  w  sum ie  20) o  k tó r e j  
p o in fo rm o w a ł W a szyn g to n  od 
c h w i l i  w p ro w a d z e n ia  p rźez 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i je d n o s tro n 
nego m o ra to r iu m  na w y b u c h y  
ją d ro w e .

Najlepszy rok
szczecińskiego rolnictw

(Dokończenie ze s tr. 1) o ierw&zym  m ie jscu w  Polsce 
lice, odbędą się dożynki w o je - ttad względem uspołecznienia 
wddzkie — 86. m in tó w .

R oln iczy charakte r gm iny, żyz w  Do l ic a c h  gospodarują: r k s  
ne gleby sp raw iły , że od la t  do- Witkowo oraz trzy kombinaty PGR, 
l ic k ie  ro ln ic tw o  p rzodu je  w śród a, także sos gospodarstw indywidu- 
sm i^nastofio  regkmm. Jednost-
ka a d m in is t r a c y jn a  l ic z y  p r a w ie  z y s k a li ok . 50 k w in ta l i  z ha, k p g r  
8 tys. m ie s z k a ń c ó w  z a m ie s z k a -  45> a g ospoda rs tw a  in d y w id u a ln e  ok . 

20 W  “ a t t eposiadaniu sektora państw owe- ważną pozycję w gospodarce żyw- 
go i spółdzielczego zna jdu je  się nościowej województwa szczećiń- 
84 proc. g ru n tó w  ro lnych , w skaż skiego. Teren ten jest bazą surow-
.n ik  ten staw ia gm in e P o lica  na i S c zoPweeg7 SszvbCg rT ,"w ? laii0 |,1ł  

tu  zaplecze now oczesne j p ro d u k c j i

Nowe targowiska
mięsem

(Dokończenie ze s tr. 1) 
m ie n ia  ta rg o w is k o w e j sprzedaży. 
N ie  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  is tn ie 
ją  Jednak w a ru n k i d la  Jej zo rga 
n izo w a n ia . N a  ra z ie  w y ty p o w a n o  
Jas ło  i  S anok . N ie co  d łu ż e j pocze
k a ją  L e s k o  1 U s trz y k i D o ln e . P ra k 
ty k a  p o k a z u je  je d n a k , że ta rg o w i
skow a  sprzedaż ro z w ija  s ię  n a jle 
p ie j w  d u ż y c h  oś ro d ka ch  p rz e m y 
s ło w y c h . Z  ty c h  d o św iadczeń  p ra g 
ną s k o rzys ta ć  ró w n ie ż  w ła d z e  h an 
d lo w e  w o je w ó d z tw a  k ro ś n ie ń s k ie g o .

Dziś zakończenie 
targów „Jesień ’86“

D Z lS  zakończą  się w  P oznan iu  
T a rg i K ra jo w e  „J e s ie ń  ’86” . Choć 
n ie  w szyscy h a n d lo w c y  są usa
ty s fa k c jo n o w a n i p o c z y n io n y m i tu  
z a k u p a m i to w a ró w  n a jb a rd z ie j po
s z u k iw a n y c h  na r y n k u  z u w a g i na 
n iedos ta teczną  jeszcze ic h  podaż, to  
je d n a k  s to iska  ta rg o w e  p o tw ie r 
dza ją  z ja w is k o  s to p n io w e j p o p raw y, 
s y tu a c j i  z a o p a trz e n io w e j w  a r ty 
k u ły  p rze m ys ło w e  pow szechnego 
u ż y tk u . H a n d lo w c y  b y l i  o s tro ż n i 
w  za ku p a ch , zw łaszcza to w a ró w  
n ie z b y t a t ra k c y jn y c h . P ra w d z iw ie  
k u p ie c k a  a tm o s fe ra  p a n o w a ła  w  
p a w ilo n a c h  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i, 
zw łaszcza rze m io s ła ; t u ta j  — bez 
l im i tó w  1 ro z d z ie ln ik ó w  — m ożna 
b y ło  k o n tra k to w a ć  to w a ry ,  k tó 
r y c h  w z ra s ta ją ca  ja ko ść  i  p o p ra w a  
w z o rn ic tw a , s ta n o w ią  d o b ry  p ro 
g n o s ty k  d la  k l ie n tó w  na ro k  p rz y 
szły.

Wyrodna matka
przed sądem

W A R S Z A W A  P A P . Sąd R e jo n o 
w y  d la  m . s t. W a rsza w y rozp o zn a ł 
sp raw ę  3 2 -le tn ie j m ie s z k a n k i W a r
szaw y M a łg o rz a ty  M a d e js k ie j,  m a t
k i  d w o jg a  d z ie c i, k tó ra  w  m a rcu  
b ieżącego ro k u  w e d łu g  u s ta le ń  są
du  p o z o s ta w iła  na t r z y  d n i bez 
ż a d n e j o p ie k ł 5 -le tn ie g o  syn a . Sąd 
skaza ł Ją na 2 la ta  6 m ie s ię cy  po 
zb a w ie n ia  w o ln o ś c i 'o ra z  k a r y  do 
d a tk o w e : p o z b a w ie n ie  p ra w  ro d z i
c ie ls k ic h  na  o k re s  10 la t  i  poda
n ie  w y ro k u  do  p u b lic z n e j w ia d o 
m ośc i. P rz y  w y m ia rz e  k a r y  sąd 
m ia ł na  uw adze  n e g a ty w n ą  o p in ię  
o o s k a rż o n e j, a w  szczególności 
fa k t ,  że n a d u ż y w a ła  a lk o h o lu . D zie  
c i o s k a rż o n e j zo s ta ły  um ieszczone 
w  ro d z in ie  zastępczej.

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y .

Turecki prom według 
szczecińskiego projektu

W E D Ł U G  d o k u m e n ta c ji B iu ra  
P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e g o  Szcze
c iń s k ie j S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk iego  i  p rz y  p o m o cy  je j  spec ja 
l is tó w  p o w s ta je  n o w y  p ro m  w  tu 
re c k ie j s to czn i „ C ia m ia lt i” .  Z  P o l
s k i pochodzą ta kże  je g o  s i ln ik i  o - 
ra z  m a te r ia ły  i  e le m e n ty  w yp o sa 
żen ia . W  ty m  ro k u  m a zostać za
k o ń czo n y  m o n ta ż  w yposażen ia  po
k ła d o w e g o  o ra z  części s iło w n i,  w  
p rz y s z ły m  — będzie  p rze ka za n y  do 
u ż y tk u .

W  szczec ińsk ie j s to czn i zbu d o w a 
n o  ju ż  d la  tu re c k ie g o  a rm a to ra  
d w a  p ro m y  — „A n k a ra ”  1 „S a m - 
su n ” . J e d n o s tk i te  za b ie ra ją  po 
594 pasażerów  oraz  214 sam ochodów  
osobow ych  lu b  26 ze s ta w ó w  cięż
k ic h  p o ja z d ó w  d ro g o w y c h . Pasaże
ro w ie  m a ją  d o b re  w a ru n k i p o d ró 
żo w a n ia  ł  w y p o c z y n k u . M ogą k o 
rzys ta ć  z  re s ta u ra c ji,  k a fe te r i i ,  k lu  
bu  nocnego, k a w ia rn i,  sa li w id o 
w is k o w e j, s ty lo w e j k a rc z m y , p u n k 
tó w  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h . 
K a rczm a  na  p ro m ie  „S a m s u n ”  o -  
trz y m a ła  nazw ę  „A d a m p o l”  — na 
cześć m ie jsco w o śc i w  T u r c j i ,  za
m ie s z k a n e j przez p o to m k ó w  p o l
s k ie j e m ig ra c ji X IX  w .

(P A P )

ro ln e j •— susza rn ie  z ie lo n e k , zboża, 
m ie sza ln ie  pasz, s ilo sy  zbożow e, bu  
d o w n ic tw o  in w e n ta rs k ie . Z m ie n ia  
s ię  ob licze  w s i, p o w s ta ją  no w e  do
m y  m ieszka lne .

R o ln ik o m  z D o lic  n a le ży  się zasłu 
żonę u znan ie  1 szacunek.

W  n ie d z ie lę  na g m in n y m  s ta d io 
n ie  o  godz. 11 rozpoczną się u ro c z y  
s tośc i d o żyn ko w e . T ra d y c y jn a  część 
w ie ń co w a , w y s tę p y  a r ty s ty c z n e , w y  
s ta w y  ro ln ic z e  o raz  zaw ody  spo r
to w e  u a tra k c y jn ią  u roczys tość . Do
ro d n y  bochen tego rocznego  Chleba 
przekaże  g o spoda rzow i d o żyn e k  sta  
ros ta  Tadeusz S fe fa n o w s k i, s ta ro 
śc ina M agda lena Ozga w  osobach 
a sy s ty  T e resy  M a tu sze w sk ie j i  M a
r ia n a  M a rc in k o w s k ie g o .

P aw .

Wczoraj 
w kraju

•  R A D A  O P Z Z  ro z p a trz y ła  w y 
n ik i  do tych cza so w e j k o n s u lta c ji 
w s tę p n e j p ro je k tu  p ro g ra m u  ru c h u  
zaw odow ego  na  I I  Z g rom adzen ie  
O P Z Z , k tó re  odbędzie  s ię  w  lis to 
padz ie  b r .  o ra z  te z y  w  s p ra w ie  
zm ia n  w  s ta tu c ie  o g ó ln o p o lsk ie g o  
po ro zu m ie n ia .

z e ls k i p r z y ją ł m in is tra  o b ro n y  na 
ro d o w e j N R D  k tó r>  z a k o ń c z y ł w i
zy tę  w  Polsce. P rze w o d n iczą cy  R a
d y  P a ń s tw a  u d e k o ro w a ł c z ło n k ó w  
d e le g a c ji w o js k o w e j N R D  o rd e ra 
m i Z a s łu g i P R L .

W . J A R U Z E L S K I p rz y ją ł de 
le g a c ję  K o m ite tu  M ię d zyn a ro d o w e 
go S to w a rzysze n ia  S tu d e n tó w  N a u k  
E k o n o m ic z n y c h  i  H a n d lo w y c h  
p rz y  A k a d e m ii E k o n o m ic z n e j w  
K ra k o w ie ,  k tó r z y  p o in fo rm o w a li go  
o  p rz y g o to w a n ia c h  do  k o n fe re n c ji 
n t .  „ Ś w ia t  w  o b lic z u  za d łu że n ia ” .

•  K IE R U N K I ro z w o ju  w za je m 
n e j w s p ó łp ra c y  m ię d z y  P o lską  ą  
A lg ie r ią  b y ły  p rz e d m io te m  ro zm o 
w y  p re m ie ia  Z b ig n ie w a  M essnera 
z w sp ó łp rz e w o d n ic z ą c y m  p o ls k o - 
a lg ie rs k ie g o  k o m ite tu  m ieszanegą 
m in . A h m e d e m  B e n fre h e m .

ą  Z A K O Ń C Z O N A  zosta ła  e le k 
t r y f ik a c ja  l i n i i  k o le jo w e j z  W a r
szaw y przez B ia ły s to k  1 K u ź n ic ę  
B ia ło s to c k ą  d o  g ra n ic y  pańs tw a . 
W c z o ra j p rz e je c h a ł tę d y  p ie rw s z y  
p o c iąg  e le k try c z n y .

SPORTOWY
#  O D  16 D O  21 B M . na  lo t 

n is k u  A e ro k lu b u  G liw ic k ie g o  
roze g ra n e  zostaną  X X I  m i
s trzo s tw a  P o ls k i -w a k ro b a c ji 
s a m o lo to w e j, w  k tó r e j  u d z ia ł 
w ezm ą, o b o k  c a łe j k ra jo w e j 
c z o łó w k i *  m is trz e m  z  ro k u  
u b ie g łe g o  Januszem  K a sp e r
k ie m  z  A e ro k lu b u  Ś w id n ic 
k ie g o , p i lo c i  *  N R D . W szyscy 
z a w o d n ic y  w y s ta r tu ją  na  sa
m o lo ta c h  p r o d u k c j i  CSRS 
„Z iŁ n ”  526-AFS.

«  D Z IŚ  © g o d z in ie  1*-W w  
K a to w ic a c h  n a s tą p ił s ta r t  d o  
p ie rw sze g o  e ta p u  ju b ile u s z o 
w e g o  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  
p rz y ja ź n i P o ls k i i  CSRS. E ta p  
d łu g o śc i 130 k ilo m e tró w  p ro 
w a d z ić  bę d z ie  p rze z  T y c h y , 
P szczynę, Ż o r y  do  Ł a z is k . Na 
s ta rc ie  t ego rocznego  w yśc ig u  
s ta n ę ło  160 k o la rz y  S 1S e k ip . 
W  re p re z e n ta c ji P o ls k i,  k tó ra  
p ro w a d zo n a  je s t  p rzez  asysten 
ta  tre n e ra  R yszarda  S z u rk o w 
sk ie g o  — W a c ław a  S k a ru la , 
ja d ą  n a s tę p u ją c y  k o la rz e : 
Z d z is ła w  W ro n a , Z enon  Ja skó - 
ła , R o m a n  R ękos iew icz , A n 
d rz e j P ó łko śn iik  ł  S ta n is ła w

•  W  K O L E J N Y M  d n iu  od
b y w a ją c y c h  s ię  w  S h u l s trze 
le c k ic h  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
ro z d a n o  m ed a le  w  k o n k u re n 
c j i  s trz e la n ia  z p is to le tu  cen
tra ln e g o  za p ło n u . P o la c y  w  te j 
k o n k u re n c j i  n ie  s ta r to w a li.  
W szys tk ie  m o ż liw e  do  zdoby
c ia  m eda le  p rz y p a d ły  s trz e l
com  ZSRR.

A  S A N E C Z K A R Z E  po lscy  
ro z p o czę li k o le jn y  e tap  p rz y 
g o to w a ń  do sezonu z im ow ego. 
Z a m ia s t na  śn iegu  tr e n u ją  na 
ra z ie  na szosach ^w B e sk id a ch  
na... s a n k o ro lk a c h .
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Żerań: ludzie i samochody
W „P R A C U JĄ C Ą ”  sobotę ca 

ła S ta lingrad zka roz

brzm iew a os trym  rock 
and ro lle rn . To S hakin  Stevens 
z fabrycznych m egafonów za
grzewa załogę FSO do w yd a j
n ie jsze j pracy. Z nak czasu. K ie  
dyś rów nież w ita ły  robo tn ikó w  
przeboje, ty le  ty lk o , że w tedy 
śpiewano o tysiącu rą k  i  hucie, 
k tó ra  jest nowa... Jedno się nie 
zm ien iło  i  w tedy, i  teraz przy 
huku  maszyn n ic  n ie  słychać. 
Jalde zatem znaczenie może 
m ieć to: k to  i na ja ką  nutę  za 
grzewa do pracy?

—  Ja tam  jedno wiem , n a j
lep ie j pracow ało m i się tu ta j za 
G om ułk i. W tedy w  akordzie 
wyciągałem  praw ie  cztery ty 
siące i  żyłem  ja k  k ró l. W tedy 
to ja  naprawdę byłem  przodują 
ca klasa robotnicza. A  teraz? 
Po dw udziestu paru  la tach p ra 
cy w  jednym  zakładzie ledw ie 
zarabiam  dwadzieścia jeden ty 
sięcy, a jeszcze do niedaw na 
straszono m nie, że zam iast sa
mochodów będę ro b ił grabie — 
m ów i pracow n ik  z narzędziow- 
n i. — Sam nie w iem  co ja  tu  
jeszcze robię. K iedyś w  samej 
narzędziow ni pracowało tysiąc 
dw ieście osób. Teraz sześćset, 
a robota ta  sama. Zna jom y po
szedł do p ryw aciarza i  dostaje 
na rękę czterdzieści sześć tysię
cy. M n ie  też proponowano. A le  
czy ja  w iem ? W yspecja lizowany 
fachow iec będzie w o z ił p ie tru 
szkę? Teraz ciągle się m ów i o 
tym  now ym  samochodzie. Chciał 
bym  spróbować. Po paru  ostat
n ich  latach, k iedy ty lk o  lic zy 
liśm y  s tra ty , może uda się w re  
szcie odbić...

W LE TAR G U

TR U D N O  się dz iw ić  ludziom  
z  FSO, że s tra c ili w iarę. W 
1982 r. ich  zakład stanął w  ob
liczu  ka tastro fy . P rodukcja  spa
d ła  p raw ie  o połowę. W ładze 
r ie  m ogły się zdecydować czy 
Po lakom  potrzebna jest m oto ry 
zacja, czy nie. W tedy w łaśnie 
zaczęto przebąkiwać o grabiach.

—  Wszyscy dookoła krzycze li 
m ó w i sekretarz ekonomiczny 
K o m ite tu  Fabrycznego PZPR, 
Zb ign iew  R udn ick i — że zjed
liśm y  państwowe pieniądze. A 
przecież by liśm y 1 jesteśm y na j 
ba rdz ie j dochodowym  in te re 
sem w  PRL. W  te j konku ren c ji 
p rzegryw am y ty lk o  z monopo
lem  sp iry tusow ym  

Spadek p ro d u kc ji i atmosfe
ra  w okó ł zakładu spowodowały, 
że fab ryka  zapadła w  le targ, w  
k tó ry m  trw a  w  zasadzie do te j 
po ry . M im o żę od trzech la t  wy 
chodzi z k łopotów , a produkc ja  
w  os ta tn im  ro ku  znacznie 
w zrosła (92 tys. samochodów) 
do przebudzenia jeszcze daleko. 
B ra ku je  trzech tysięcy łu d z i 
FSO osiągnęła w łaśc iw ie  barie
rę  dalszego zwiększania produk 
c ji .  Bez zm iany techno log ii, bez 
nowego samochodu —  n ie ruszy 
z m iejsca.

N ow y samochód —  tw ie rdzą 
na  Żeran iu  — to  rów n ież  nowa 
organizacja pracy 1 technolo
gia, k tó ra  bez zwiększania za
tru d n ie n ia  pozw oli rob ić  w ięcej 
i  lep ie j.

—  Gdyby nie upór ludzi, któ
rym  chciało się jeszcze walczyć, 
dawno by nas pogrzebano. Nie 
byłoby mowy o licencji i  roz
woju motoryzacji —  tw ie rd z i 
Z b ign iew  R u dn ick i. —  To orga 
nizacja partyjna doprowadziła 
do zm iany dyrekcji. To my bra 
liśmy cięgi od załogi za wszyst
ko, co było złe w zakładzie i  
poza n im . W tedy kiedy by ło  naj 
ba rdz ie j ciężko n ik t  się nam i 
nie in teresow ał. Teraz, gdy już 
zapadła decyzja o rozw o ju  mo
to ryza c ji i  t rw a ją  petraktac je  
na tem at now e j lic e n c ji —  „ o j
ców sukcesu”  przybyw a. G dy
by tylko nie chc ie li przeszka
dzać! Coraz w ięce j gadania o 
re fo rm ie  i  coraz m n ie j samo
dzie lnośc i Jeśli w ie lk iego za
k ła du  przemysłowego, ja k im  je 
steśmy, nie stać na godziwe wy 
nagradzanie pracow n ików , bo 
ma spętane ręce podatkami — 
to o czym tu mówić,

K O M IT E T  F a b ry c z n y  zaangażow ał 
s ię  w  p ra ce  n ad  s tw o rze n ie m  z a k ła 
dow e g o  sys tem u  w y n a g ra d z a n ia . W y  
c le c z k i ks ię g o w y c h  z  ca łego  k r a ju  
p rz y je ż d ż a ły  d o  fa b r y k i,  a b y  zapoz
nać się z ty m  „c u d e m ” . W y s ta rc z y 
ło  je d n a k  k i lk a  p o d w y ż e k  cen, a b y  
c a ły  m is te rn ie  z b u d o w a n y  system  
m o ty w a c ji su n ą ł. J a k  to  te ra z  w y 
t łu m a c z y ć  lu d z io m  — m a r tw ią  s ię  
na  Ż e ra n iu , s k o ro  p rz e d te m  ty le  im  
o b ie cyw a liśm y?

W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  o rg a 
n iz a c ja  p a r ty jn a  w  FSO lic z y ła  o k o 
ło  4 tys . c z ło n k ó w . T e ra z  je s t ic h  
t y lk o  2 400 i  c ią g le  jeszcze „o d n o to 
w u je  się te n d e n c je  spadkow e” . K ie 
d y  o s ta tn io  p rzep ro w a d za n o  z cz ło n 
k a m i p a r t i i  ro z m o w y , pop rzedza jące  
z a k ła d o w ą  k o n fe re n c ję  p rze d z ja zd o - 
w ą , o ka za ło  się, że lu d z ie  są w y 
ją tk o w o  do b rze  z o r ie n to w a n i w  sy 
tu a c j i  e ko n o m iczn e j sw o jego  za k ła 
d u . A  w in ą  za m a łą  dba łość  o in 
te re sy  ro b o tn ic z e  i  in te re s y  p rze d 
s ię b io rs tw a  obc ią ża ją  w ła ś n ie  p a rt ię .

N a d a l is tn ie je  sw o is te  poczuc ie

n ośd  —  o trzym a li do sw o je j 
dyspozycji m n ie j p ieniędzy n iż  
ro k  wcześniej. A  na  pocieszenie 
in form ację , że w  ty m  ro ku  ob
ciążenie zakładu wzrośnie jesz
cze o dalsze 600 m in  z powodu 
obsługi zadłużenia. D opiero po 
in te rw e n c ji w iceprem iera  Sza- 
ła jd y  sytuacja po-prawiła się, bo 
zakład o trzym a ł u lg i in d y w i
dualne. Czy jednak m usim y cią 
gle żebraó o u lg i? — pyta ją .

— Naszą sytuację na jlep ie j 
oddaje rysunek satyryczny — 
m ów i A ndrze j S n iec ikow ski z 
Rady Pracow nicze j —  na k tó 
rym  koń zaprzężony jest do wo 
zu odw rotn ie, łbem  w  stronę 
woźnicy. A  woźnica zdenerwo
w any pok rzyku je : przecież mó
wię, do przodu!

n ie s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j — m ó 
w i ł  na k o n fe re n c j i  I  se k re ta rz  K F  
P Z P R , R ysza rd  K u c h a rs k i — w y n i
ka ją c e  z p rze ko n a n ia , że n a jg o rz e j 
ż y je  się ty m , k tó rz y  p ra c u ją  w  za
k ła d z ie  s o c ja lis ty c z n y m  i  że g ru p a  
ta  ponos i d a le j n a jw ię k s z e  kosz ty  
w y ch o d ze n ia  z k ry z y s u .

W  ty m  p u n k c ie  w szyscy są zgod
n i.  I  za łoga, i  p a r t ia , i  sam orząd, 
a n a w e t o rg a n iz a c je  zw ią z k o w a  i  
m łodz ieżow a . P o trze b a  w ię c e j p ie 
n ię d z y  — b rz m i zg o d n y  c h ó r. Jest 
to  w  o s ta tn ic h  la ta c h  s y tu a c ja  w  
FSO n ie z w y k ła , bo w szyscy  m ó w il i  
ty m  sam ym  g łosem . W a rto  w ię c  tę 

zgodność od n o to w a ć.

Nie wszyscy pew nie w  FSO 
zdają sobie sprawę z u w a ru n 
kowań, w  ja k ich  działa tam  sa 
morząd, poparcie wśród zało
gi i  je j sym patię zdobył sobie 
swoją niepokom ością.

O ni nauczy li adm in is trac ję  
prawa — słyszę w  związkach 
zawodowych.

— Teraz d y re k to r bardzo u - 
waźnie czyta to, co podpisuje, 
a zanim  podpisze dokładnie 
sprawdza, czy nic przekroczył

KO Ń  I  W O Ź N IC A

—  JU Ż  niebawem  może dojść 
do tego — m ów i przewodniczą
cy Rady P racow niczej w  FSO, 
Jan B o ra tyńsk i — że załoga być 
może m ogłaby sama rządzić, ale 
nie bardzo ma czym. W  łatach 
1982— 1985 w p łac iliśm y  do bud
żetu państw a ponad trz y  czwar 
te naszego zysku. Fabryce zo
stało nieco ponad dwadzieścia 
trz y  procent, z czego trz y  czwar 
te  przeznaczyliśm y na  rozwój. 
Na place pozostaje w ięc m ewie 
le. N aw et n ie  jesteśm y w  sta
nie w ykorzystać tych m ożliw o
ści, ja k ie  daje zak ładow y sy
stem wynagradzania, aby różn i
cować zarobki. G orze j, po za
b ra n iu  przez budżet lw ie j czę
ści zysków suma, ja ką  przezna 
czyć m ożem y na rozw ó j, jest 
zaledwie k rop lą  w  m orzu po
trzeb. Zużycie maszyn i  u rzą
dzeń wzrasta. N a koniec ub. to  
k u  dekap ita lizac ja  sięgnęła 75 
proc. N ie  ty lk o  n ie  m a ludz i 
do pracy, ale ju ż  n iedługo na
w e t nie będzie na czym praco
wać.

Działacze samorządu na jb a r
dzie j rozgoryczeni są fak tem , że 
m im o dw u kro tn ie  lepszych niż 
w  całym  k ra jo w ym  przem yśle 
w y n ik ó w  p rodukcy jnych  ubiegłe 
go roku , m im o dyscyp liny  za- 
tę jidn ie m ow e j f  yrarosU^ w yd a j

swoich kom petencji — kom en
tu ją  sytuację d w a j m łodzi tech 
nicy z montażu.

W Ł A Ś N IE  w  FSO, gdz ie  przez 
w ie le  la t  h o łd o w a n o  m o d e lo w i d y 
re k to ra -B o g a , ta k a  k o n tru ją c a  po
stawa sam orządu b u d z i szczególny 
szacunek. C hoć  n ie  u  w s zys tk ich . 
S łyszy  się także  o p in ie , że te  u ta r 
c z k i i  s p o ry  R a d y  P ra co w n icze j z 
a d m in is tra c ją  n iczem u n ie  s łużą, 
są ty lk o  g rą  na zdobyc ie  ta n ie j po
p u la rn o ś c i. A  w  n a jb a rd z ie j s k ra j
n y c h  ocenach sam orząd ja w i s ię  n ie  
k tó ry m  ja k o  ja w n a  o p o zyc ja , n ie  
w ia d o m o  d laczego to le ro w a n a  przez 
w ładze . O  ty m , że zos ta ł w y b ra n y  
p rzez za łogę 1 d z ia ła  w e d łu g  za
tw ie rd zo n e g o  p rzez  sąd s ta tu tu  — 
zagórza ’ ! p rz e c iw n ic y  n a jczę śc ie j za
p o m in a ją .

— N ie  w ie m  — m ó w i A n d rz e j 
S n ie c ik o w s k i —  czy  za łoga nas lu 
b i.  M yś lę , że ona  nas w o li,  bo m y  
bez m a ta c tw  i  o w ija n ia  w  baw e łnę  
n a zyw a m y  rzeczy  po im ie n iu . Z a 
rzuca  się radz ie , że s p rz y ja  żąda
n io m  p ra c o w n ik ó w ?  Może i  c h c ie li
b yśm y, a le  u n ie m o ż liw ia  n a m  to  sy
stem  e ko n o m iczn y . D z ie lić  m ożem y 
ty lk o  to , co m a m y , a tego  je s t na 
p raw dę  n ie w ie le . L u d z ie  odchodzą, 
bo za m a ło  im  p ła c im y . O dchodzą 
s ta rzy  fa c h o w c y , a na ic h  m ie jsce , 
żeby taśm a n ie  s tanę ła , p rz y jm u 
je m y  p rz y p a d k o w y c h  ka n d y d a tó w . 
Z  u lic y .  Bez p rzeszko len ia . P o p ra 
cu ją  ty d z ie ń , d w a , czasam i n a w e t 
m iesiąc... N a  czym  ta k ie m u  zależy? 
Z a m ia s t cz te rech  t ło k ó w , w m o n tu je  
trz y , bo to  m n ie j ro b o ty , a k to  go 
spraw dzi?  P o tem  s ię  m ó w i, że sa
m orząd  n ie  d ba  o ja ko ść . D ba. T y l
ko  d e k la ra c je  I  ape le  ju ż  się zde- 
w a lu o w a ły . Jakość k o s z tu je , a p ła c ić  
n ie  ba rdzo  m a m y  z  czego.

D Z IA Ł A C Z E  samorządu w  
FSO zdają sobie rów n ież  spra
w ę z fa k tu , że dz is ia j Dłaca

w ysoką cenę za k ilk a  la t  sta
gna c ji. D latego ta k  n ie c ie rp li
w ie  w yg ląda ją  now ej licenc ji. 
N ie w ie lk i m a ją  w p ły w  na prze
b ieg p e rtra k ta c ji. W szystko zde 
cydu je  się ponad n im i. P rzyk ra  
w a ją  w ięc m arzenia do rzeczy
w istości. Z ro b ili ekspertyzy, zba 
d a li m ożliwości i  granice op ła
calności ca łe j tra n sa kc ji w  k i l 
k u  wersjach. Teraz czekają. A  
ludzie  w  fab ryce  kom b in u ją : 

znow u F ia t? , a może „ ja p o ń 
czyk” , albo „fra n cu z” ? P e rtra k  
tac je  otoczone są głęboką ta
jem nicą. Na raz ie  d y re k to r Pie
trz a k  po in fo rm ow a ł zebranych 
na kon fe renc ji przedzjazdowej 
—  że sprawa b liska  jest fina łu .

P R Z E Ł A M A N E  B A R IE R Y

Z W IĄ Z E K  zawodowy ró w 
nież żyje nadzie ją na nową 
licencję, ale na razie m a waż
niejsze p rob lem y na głow ie. 
N a jw ażn ie jszy z n ich  to ja k

się odnaleźć w  te j now ej orga
n izacy jne j mozaice przedsię
b iorstw a. Role rozdano. Fun
dusz m ieszkan iow y i  soc ja lny 
w  g e s tii samorządu, wczasy 
również. P a rtia  zaangażowała 
się w  now y system w ynagra 
dzania, n ie zostaw iając w ie le 
m iejsca zw iązkowcom . A kc je  
ku ltu ra ln e  i  rekreacy jne sta ły 
się domeną o rgan izac ji m łodzie 
żowej, a kom is ja  pojednawcza 
w zię ła  na siebie obronę in te re 
sów pracow n ików  skrzyw dzo
nych przez adm in is trac ję . Oczy 
w iście we wszystkich tych spra 
wach zw iązek zawodowy m a 
swój udz ia ł bądź też m ożliwość 
w yrażen ia o p in ii.

—  Do p a r t ii — m ów i Dariusz
Szewczyk, przewodniczący
NSZZ Pracow n ików  FSO — 
można należeć ze względów 
ideologicznych, o przynależno
ści do zw iązku zawodowego 
zawsze decydowały, a teraz de
cydu ją  szczególnie w zględy czy 
sto m ateria lne . K to  będzie p ła
c i ł  składkę, je ś li n ic  nie będzie 
z tego m ia ł?  A  co m y możemy 
swoim  członkom  zaoferować? 
Zapomogę z funduszu zw iązko
wego?

P róbu ją  więc Wtykać swoje 
trzy  grosze, gdzie się da. O rga
n izu ją  ko lon ie  w  Czechosłowa
c j i  d la dzieci związkowe i. w (w 
ramach w ym iany), ale w tedy 
podnosi się k rzyk  w  fabryce, 
że faw oryzu ją  swoich. A lbo  zro 
b ią  seanse f ilm o w e  d la załogi, 
wchodząc tym  samym w  sferę 
dzia łan ia  zastrzeżoną dla ZSMP 
i ob ryw a ją  od „m łodzieżow
ców” .

W  F A B R Y C E  za ró w n o  w ś ró d  za ło
g i ja k  i  w  o rg a n iza c ja ch  ta m  d z ia 
ła ją c y c h  p a n u je  o p in ia , że z w ią z k i 
są s łabe i  n ie w ie le  znaczą. Sam i 
zw ią z k o w c y , a p rzede w s z y s tk im  
p re z y d iu m  m a chyba  lepsze sam o
poczucie. T w ie rd z ą , fce b a r ie ry  zo
s ta ły  Już p rze łam ane . N ik t  n ie  w y 
m yś la  im  od k o la b o ra n tó w  i  re ż i
m o w có w . S ku p ia ją  p ra w ie  3800 cz łon 
k ó w  (w  ty m  1000 e m e ry tó w ). Co 
p ra w d a  w  ro k u  b ie żą cym  n a s tą p iła  
s tagnac ja  w  n a p ły w ie  n o w ych  k a n 
d y d a tó w . a le  p a m ię ta ć  trzeba  — to  
p o d k re ś ’aJą. że zaczyn a li od g ru p y  
k ilk u s e t  osób. A  sw o ją  d ro g ą  — 
z a s ta n a w ia ją  się — Jak to  Jest. że 
na 2100 c z ło n k ó w  p a r t i i  w  FSO 
t y lk o  800 na le ży  d o  zw ią zku  zaw o
dow ego?

— Je ś li zgłasza się do nas p ra 
c o w n ik , to  m y  zob o w ią za n i jes teśm y 
b ro n ić  je g o  in te re só w  bez w zględu 
na to , czy  je s t, czy też n ie  je s t 
c z ło n k ie m  zw ią z k u . K o m u  w  ta k im

u k ła d z ie  za leża ło będz ie  n a  w s tą 
p ie n iu  do  nas i  p ła ce n iu  sk ładek?  — 
m ó w i D a riu sz  S zew czyk. — L u d z ie  
są b ie rn i.  N ie  ty lk o  m y  b o ry k a m y  
się z p ro b le m e m  b ra k u  c h ę tn y c h  
do  p ra c y  spo łeczne j.

DO TR W AĆ DO G W IZ D K A

O P IN IĘ  działacza zw iązkow e 
go po tw ie rdza ją  badania so
cjologiczne przeprowadzone 
wśród załogi. Zainteresowanie 
pracow n ików  w e w nętrznym  ży 
ciem  zakładu i bieżącą dz ia ła l
nością o rgan izac ji — jest zn i
kome. O bow iązujący m odel to: 
do trw ać do końca zm iany i  ja k  
najszybcie j do domu.

— Od siedm iu la t tu  pracu
ję  — m ów i m łody in żyn ie r — 
e lek tron ik . — K iedyś się naw et 
udziela łem  w  organ izacji m ło 
dzieżowej, potem w „S o lid a r
ności” , ale doszedłem do w n io 
sku, że to nie ma sensu. Od 
czterech la t, ponieważ ciągle 
nie m am  m ieszkania, w yn a jm u 
ję  kaw alerkę, w  k tó re j gnieździ 
m y się z żoną i dw ó jką  dzieci. 
Żeby zarobić na opłacenie tego 
m ieszkania i u trzym anie  rodz i
ny  muszę cha łtu rzyć po pracy. 
N ie m am  czasu na działalność 
społeczną. N ie wierzę też, że 
m ógłbym  coko lw iek w  ten spo
sób zm ienić. Od k ilk u  la t t rw a 
ją  starania fa b ry k i o p rzydzia ł 
terenów pod zakładowe budow
n ic tw o  mieszkaniowe. W szyst
k ie  organizacje -się w  to zaan
gażowały — ty lk o  e fektów  ja k  
do te j pory nie ma żadnych.

M arek Trochim , p rzew odni
czący zakładow ej o rgan izac ji 
ZSM P i świeżo upieczony po
seł na Sejm, z góry rozgrzesza 
ta k ich  „rozgoryczonych” . Na Że 
ra n iu  pracu je  około 5 tys. m ło
dych ludzi, do ZSM P należy je 
dna trzecia (1800 osób).

—  Jestem rea lis tą  — m ów i 
i w iem , że spośród te j g rupy 
autentycznie ak tyw nych  może 
jest dw ustu , może trzystu . Na 
n ich  mogę w  każde j c h w ili l i 
czyć. Reszta uw ik ła n a  w  pro
b lem y z dziećmi, domem, d ru 
gą pracą — po prostu nie ma 
czasu. A le  co z lego, że w  ro 
ku  1980 do ZSM P należało w  
FSO trzy  i  pół tysiąca osób, 
skoro s łu ży li oni ty lk o  do robie 
n ia  tła  dla w ładzy. D z is ia j ijew  
nie też nie wszystko jest tak, 
ja k  byśm y sobie to  wyobraża
li,  ale n ik t  n ie może m i pow ie
dzieć że ja ka ko lw ie k  is to tna de 
cyzja  d la zakładu lu b  załogi zo 
stała podjęta bez udzia łu m ło
dzieży. Od ludzi ty lk o  zależy, 
ja k  donośnie ich głos zabrzm i. 
Czy będzie to protest, czy t y l
ko wzruszenie ram ionam i.

Ze sw oim i ra c ja m i n ie ła tw o się 
dzis ia j w  FSO przebić. Każda 
organizacja ma swoje argum en 
ty  i  swo je cele. Wszyscy mó
w ią  o in teresie załogi, ale nie 
wszyscy tak samo go rozum ie
ją . W alka o rząd dusz trw a . 
W ym yślono więc „o k rą g ły  stó ł” . 
Na fa li ogólnego norozum ienia, 
p rzy tym  stole w  każdą ..pracu 
jącą”  sobotę szukają porozum ie 
n ia  organizacje i organa FSO. 
W ersalu te posiedzenia nie 
przypom ina ją , słów się nie cen
zuruje. A  dyskutanci zapytani 
k iedy  osiągną jednom yślność 
zgodnie odpow iadają ..to b y ło 
by dopiero straszne". T y lko  nie 
świadom a tych bo jów  załoga, 
albo może świadoma, ale nie za 
interesowana, w  ry tm ie  rock 
and ro iła  Shakin Stevensa cze
ka na koniec sw o je j zm iany.

A ldona ŁU K O M S K A

Jeszcze w tym roku?
1 SPR A W A licencyjnego następcy dużego F ia ta  ciągle wraca  
1 na ła m y prasy. D ziennikarzom  nie uda je się jednak uzyskać 
1 ja k ich ko lw ie k  wiążących in fo rm a c ji. W iadomo ty lko , ,że na 
1 p lacu bo ju  pozostały dw ie  f irm y  — F ia t i  Daihatsu. Jeśli 
' chodzi o F ia ta , to  w  grę w chodzi now y m odel samochodu 
1 o roboczym  sym bolu  „B-8S”  z ew entua lnym  term inem  u ru -  
1 cham ienia p ro d u k c ji w  19SS r. Natom iast japońska f irm a  

proponuje Ż e ran iow i daleko idącą współpracę i  zupełnie no
w y  m odel ro ku  1987 (w iększy od „C harade '9). Term in  podję
cia p ro d u kc ji w  FSO  —  za około dw a la ta. Rozmowy jeszcze 

ttrw a ją . Jak w yn ika  z ogó ln ikow ych w ypow iedzi przedstaw i
c ie l i  FSO, decyzja zostanie pod jęta i  podana do pub liczne j 
wiadom ości jeszcze w  ty m  roku. Może to  w ięc będzie pre

z e n t na Gwiazdkę?
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N ’“  w i;!A  P O C Z Ą T K U  tego ro ku  
m ia ły  m iejsce w ydarze
n ia  świadczące d o b it

n ie o rew o lucy jn ych  prze
m ianach w  technice d ru k a r
sk ie j. Stało sio tak  za sprawa 
w kroczen ia do masowej p ro d u k  
c j i  gazetowej systemów in fd rm a  
tyczno-e lektron icznych . e lim in u 
jących  p raktyczn ie  dotychczaso
w e sposoby w ydaw an ia  p ism  
w ie lonakładow ych . Tw ierdzen ie  
o  zb liża jącym  sie końcu e ry Gu 
tenberga stało się w  1986 roku  
faktem .

W  styczniu i  lu ty m  a u s tra li j
s k i m agnat prasow y R upert 
M urdoch, k tó ry  w y k u p ił k ilk a  
znaczących na b ry ty js k im  ry n 
k u  prasow ym  ty tu łó w , w y rz u c ił 
na  b ru k  6 tysięcy d rukarzy , roz 
poczynając na m asowa skalę 
p rodukc je  w ie lonakładow e j ga
zety ..The T im e”  bez udzia łu  
lu d z i w ykonu jących  trad ycy jne  
zaw ody d ru ka rsk ie  (zecer. lin o -  
typ is ta . stereotyper). T ak  zwane 
„gorące te ch n ik i d ru k u ” , czy li 
—  m ów iąc na jprośc ie j —  odle
w an ie  o łow ianych czcionek, 
oraz cała późniejsza obróbka — 
częściowo e lim inow ane ju ż  p rzy 
techn ikach o ffse tow ych (tak i 
..po łów kow y”  uk ład  is tn ie je  np. 
w  poznańskiej d ru k a rn i RSW), 
zosta ły w  p rzypadku nowoczes
nych  techn ik  stosowanych w  za 
k ładach M urdocha ca łkow ic ie  
w ye lim inow ane. Z  p u n k tu  w i
dzenia b ru ta ln ie  zw o ln ionych z 
pracy  drukarzy , z p u n k tu  w idzę 
n ia  zawodowego i  socjalnego 
b y ł to  d ram at —  z p u n k tu  w i
dzenia ro zw o ju  nowoczesnego 
drukars tw a , znaczący k ro k  do 
przodu (w  ja k iś  czas potem  —  
p a trz  ilu s tra c ja  —  nastąp ił 
jeszcze jeden, znam ienny fa k t, 
c zy li w yd an ie  tzw. ko lo ró w k i 
bez udz ia łu  tra d ycy jn ych  tech
n ik ).

N A  C Z Y M  polega ten  ca ły  
mSzoIc in fo rm a tyczn y ” ? Powróć
m y  na  ch w ile  do o jca  d ru ka rs t
w a . Jana G utenberga (wlaść. 
Johannes Gensfleisch. 1397—  
1468) i  jego w yn a lazku  którego 
w ie lkość polegała n ie  ty le  na 
»w ym yś len iu ”  d ru ku  (gdyż róż
ne  jego p ry m ity w n e  fo rm y  is t-

®  D zien n ik i d ru k o w a n e  b e z  d ru k a rz y  O  L łrio typ  

n a  b iu rku  d z ie n n ik a rz a  Q  G a z e ta  rob io n a  w ... d o m u

Koniec ery Gutenberga

F i r i a n d i a M

n ia ły  przecież od dawna, w  fo r-  lumm pism a) odpow iedn ie j obrób 
m ie  chociażby np . ta k  p roste j oe w ra z  z in n y m i te k s ta m i ele 
ja k  pieczęć) lecz na  zastosowa- m en tam  i  g ra fic zn o -iłu s tra cy jn y - 
n iu  ..ruchom ej czc ionk i oraz me m L o zd o b n ika m i itp . i  u jrz y  
ta low ych  m a tryc  do od lew an ia  św ia tło  dzienne w  ostatecznej, 
tychże czcionek. G enia lność po gazetow ej w e rs ji.  Bez gram a oło 
m ysłu  polegającego na u tw o rze - w iu , bez lin o typ is tó w . ste reo ty- 
n iu  ..banku”  l i te r  (czcionek), perów...
podczas gdy do te j po ry  praco- Sam proces d rukow an ia  jest 
w ic ie  w ycinano różnego rodzą- s te ry ln ie  czysty. I  chociaż tam  
Ju te ks ty  m onolityczne, pozw o- też kręcą  sie walce, p ow leka ją - 
l i ła  od razu na w ie lk i skok ilo 
ściowy (p ro dukc ja  tekstów ) i  ja  
kościow y (m eta low a czcionka).
Z  rzem iosła d ruka rs tw o  zaczęło 
stawać sie przem ysłem . I  cho
ciaż od sw oich średniow iecz
nych począ tków  przeszło w ie le  
przeobrażeń, jego isto ta  —  me
ta low a. odlewana (lino typ , m o 
no typ ) czcionka, ja k o  funda 
m ent w sze lk ich prac p o lig ra ficz  
nych trw a ła  n iezm ienn ie  po 
dzień dzisiejszy. I  oto w łaśnie 
nadchodzi je j kres.»

W SZY STK O  oczyw iście zaczę 
ło  się od kom putera . Urządzenie 
k tó re  m a pam ięć zna jdu je  się 
na  początku, w  środku i  na  koń 
cu nowoczesnego łańcucha tw o 
rzen ia  gazety naszych czasów.
N a osob istym  kom puterze dzień 
n ik a rz  »w yp isu je ”  sw ó j tekst, 
k tó ry  następnie przesyła do cen 
tra lnego  kom putera  (mózgu) re 
d a kc ji. Tara zostaje o n  przez re 
d a kcy jnych  decydentów  ocen io- c® pap ie r fa rb am i, to  te  hale 
n y  i  a lbo ..zwrócony”  (przeka- m aszyn p rzypom ina ją  bardz ie j 
zany e lektron iczn ie ) a u to ro w i nowoczesne labora to ria , n iż  zna 
do zm ian, popraw ek, uzup e l- dobrze d ru ka rn ie  klasyczne, 
n ieb , etc. lu b  też za fcw a lifikow a P R ZEW R Ó T w  d ru ka rs tw ie  
n y  do d ru ku . W  ty m  os ta tn im  idz ie  je dnak d a le j n iż  ty lk o  
p rzypadku  zostanie poddany sama zm iana te c h n ik i w y tw a rza  
przez fachow ca od  e lektron iczne n ia . O to kom pu te r f irm y  A pp le  
go kom ponow ania  s tro n  (k o -p n . M ac in tosh  wyposażony zo-

STRO NA  „ gazety z kom 
p u te ra ”  (fo rm a t A4) zrobio  
noj p rzy  użyc iu  program u  
Papę M a rke r (Apple).

s ta ł w  prog ram  Page M a rke r 
(„tw ó rca  s tro n ” ), k tó ry  pozwala 
każdem u u ży tk o w n ik o w i —  
g łów n ie  osobom p ryw a tn ym  — 
na swobodne p isanie teks tów  ja 
k ie  ty lk o  sie au to ro w i zamarzą, 
a następnie kom ponowanie z 
n ich  s tron  w łasne j gazety (ksiaż 
k i.  etc.). P rogram  ten pozwala 
na w prow adzen ie do kom pute
ra. opracow anie graficzne i  za 
pam iętanie, 16 s tro n  fo rm atu  
A4. Teraz w ysta rczy podłączyć 
laserowa d rukarkę , k tó ra  p ra 
cu je  z szybkością 10 s tro n  na 
m inu tę  i  m am y w łasne pismo 
(a p rzy w iększym  w y s iłk u  in te
le k tu a ln ym  np. książkę). Zaletą 
program u Page M a rk e r jest też 
m ożliwość podłączenia kom pute 
ra  do innych  urządzeń d ru k u ją 
cych. np. lino typu .

W  T Y M  m ie jscu można by 
postaw ić dość na iw ne  pytan ie : 
dlaczego św ia t zaczyna na co
raz szersza skalę stosować te 
nowoczesne techn ik i?  Przecież 
n ie  chodzi tu  o jakaś id ea lis ty 
czna ..miłość do nowoczesno
ści” . Oczywiście. Po\yód jes t bar 
dzo prozaiczny —  obniżenie ko 
sztów. Zarów no M urdoch, dra
styczn ie  re d u ku ją cy  za trudn ie
nie. ja k  i  poszczególni u ży tko w 

nicy (szczególnie c i pó łpro fes jo  
n a ln i)  osobistych program ów  
kom pute row ych , po prostu  zy
sku ją  finansowo. Robienie maso 
w e j gazety techn ika  e lek tron i
czna. czy ..p ryw a tne j gazety" 
(b iu le tynu , itd .) jest tańsze n iż  
w ytw a rzan ie  w  sposób trad ycy j 
ny . D ro g i je s t sprzęt, ale n ie 
p rodukc ja ! I  jeszcze jedno, nie
bagatelne stw iedzenie: do te j 
po ry  ca ły  proces zw iązany z d ru  
k ie m  ściśle zw iązany b y ł z oso 
bą fachowca. Obecnie prak tycz
n ie  każdy posiadacz kom putera  
( i odpowiedniego program u) w y  
kona to, co jeszcze w czora j m u
sia ło rob ić  w ie lu  specjalistów . 
M ożem y się jedyn ie  pocieszyć 
(to  s łowo nie jest tu  na jw ła śc iw  
sze). że up łyn ie  leszcze nieco 
w ody w  W iś le  i Odrze zanim  
owe supernowoczesne techn ik i 
staną sie u nas czymś powszech 
nym . Na razie k ra jo w a  p o lig ra 
f ia  m ozoln ie przestaw ia sie na 
bardzo d rog i offset, którego bez 
sprzeczna zaleta jest w ysoka ia  
kość d ruku , zaś wada — w y
sokie koszty p ro d u kc ji. Jest pa
radoksem  (ale i  sm utna p ra w 
da). że na nowocześniejsze ie k o  
nomiczmiejsze techn ik i nas po 
prostu  obecnie n ie stać.

K R A JO W A  RZECZYW ISTO ŚĆ I  PROG NO ZY. Obecnie w  
po lsk ie j p o lig ra f ii dysponujem y w  70 procentach techn ikam i ty 
pog ra ficznym i ( tra d y c y jn y m i —  do k tó rych  coraz bardz ie j b ra 
k u je  części zam iennych, etc.), 15 proc. techn ik  to  w k lę s ło d ru k i 
i  15 procent —  offset. W  ro ku  1990 te ch n ik i typogra ficzne zma
leć m a ją  do 30 proc., zaś 50 procent sk ładu  odbywać się będzie 
techn iką  tzw . fo toskładu. D oda jm y na koniec, iż  tra d ycy jn ych  
lin o ty p ó w  (gorących) n ik t  ju ż  na św iecie n ie  w ytw arza...

(m.d.s.)

W 0ÜLDHET: amerykańska propaganda
'  satelitarna na cały światiimiiiiłimiiiiiiiiłiiimiiiiiiiiiiiiiiiiii
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RO K  1986 rozpoczyna erę 

te le w iz ji sa te lita rn e j bez 
pośredniego odb ioru . O b

szar P o lsk i zna lazł się ju ż  w  
zasięgu sa te litó w  am erykań 
s k ie j s ieci W O R LD N ET. Ś w ia t 
w kracza  w  now ą fazę ko n fro n  
ta c ji ideologiczne j, zw iązane j z 
najnowocześniejszą techn iką  
przekazu sate lita rnego, o k tó 
r e j H e lm u t S chm id t pow ie 
dz ia ł, że może okazać się b ro 
n ią  groźniejszą n iż  atom.

W orldinet je s t to  system te
le w iz j i sa te lita rne j, k tó ry  w  
zam yśle ma objąć ca ły  św ia t 
em isją  całodobowego program u 
propagandowego p ro d u kc ji 
USA, a w ięc te le w izy jn ą  w e r
s ję ».Głosu A m e ry k i” .

P O C Z Ą T K I b y ły  znaczn ie  s k ro 
m n ie jsze . P ie rw szą  fo rm ą  d z ia ła n ia  
sys tem u  W o r łd n e t b y ły  tz w . in te r 
a k ty w n e  k o n fe re n c je  p rasow e . A m 
basady S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  
ró ż n y c h  k ra ja c h , w yposażone w  
a n te n y  p a ra b o lic z n e  i  o d p o w ie d n i 
sp rzę t o d b io rc z y  (w  k r ó tk im  czasie 
w s z y s tk ie  am basady a m e ry k a ń s k ie  
na c a ły m  św ie c ie  m a ją  o tiz y m a ć  
to  w yposażen ie ), zap rasza ły  do  sie
b ie  g ru p y  d z ie n n ik a rz y , k tó r z y  
d z ię k i p o łą cze n iu  s a te lita rn e m u  m o 
g l i  p rz e p ro w a d z ić  na ż y w o  k o n fe 
re n c ję  p rasow ą  z ja k im ś  p o l i ty 
k ie m  a m e ry k a ń s k im , o g lą d a ją c  go 
na  e k ra n ie  te le w iz o ra , zada jąc  m a  
p y ta n ie  d rogą ra d io w ą  i  n a ty c h 
m ia s t o trz y m u ją c  o d pow iedź .

W O R L D N E T  p o d z ie lo n y  je s t na 
p ię ć  o d rę b n y c h  p o d sys tem ów  (Ę u - 
ro n e t — o b e jm u ją  zasięg iem  E u ro 
pę ; A rn e t  — A m e ry k ę  Ł a c iń s k ą ; 
A fn e t  — A f r y k ę ;  P a cn e t — A z ję  
ł  obszar P a c y f ik u ;  M id n e t — B l i 
sk i W schód) i  z o rg a n iz o w a ł ju ż  
w ie le  tego  ty p u  „ in te ra k ty w n y c h ’ ' 
k o n fe re n c j i  p ra so w ych  

Zaczę ło  się to  3 lis to p a d a  1983 r., 
p o  a m e ry k a ń s k ie j in w a z ji  na G re 
nadę , k ie d y  ów czesna p rz e d s ta w i
c ie lk a  U S A  w  O N Z, J e a re  K k k -  
p a t r ic k ,  u cze s tn iczy ła  w  ta k ie j k o n  
fe re n c j i  z u d z ia łe m  40 iz ie n n ik a -  
r z y  zg ro m a d zo n ych  w  am basadach

U S A  w  o śm iu  k ra ja c h  e u ro p e j
s k ic h , p re m ie ró w  d w ó ch  k r a jó w  
k a ra ib s k ic h  p rz e b y w a ją c y c h  w ó w 
czas na  B a rb a d o s  o ra z  d w ó ch  w y 
so k ic h  u rz ę d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ie 
go  D e p a rta m e n tu  S ta n u . C e le m  b y 
ło , rzecz ja sn a , p rz e d s ta w ie n ie  sta
n o w is k a  rz ą d u  a m e ry k a ń s k ie g o  w  
k w e s t i i  G re n a d y  o raz  o b ro n a  de
c y z j i  o  d o k o n a n iu  in w a z ji .  O d  te g o  
czasu o d b y ło  s ię  ju ż  w ie le  p o dob 
n y c h  seansów.

Ł A T W O  dom yślić  się, że 
m ożliwość ko rzys ta n ia  z 
W orldne it po to, b y  w  palą
cych problem ach p o lity k i m ię 
dzyna rodow ej m óc zadawać 
py ta n ia  czo łow ym  p rzedstaw i
c ie lom  rzą d u  am erykańskiego, 
jes t w ie lką  graitką d la  prasy, 
ra d ia  i  te lew izja  na  świecie. 
Stąd oddzia ływ an ie  tych  „ in 
te ra k ty w n y c h ”  ko n fe re n c ji pra  
sow ych je s t dość znaczne. N a j
w iększe sieci te lew izy jne  za

mieszczają w  n ich  sprawozda
n ia  w  sw o ich dz ienn ikach  i 
p rogram ach pub licystycznych, 
oczyw iście z  w yko rzys tan iem  
frag m en tów  w yp ow iedz i wyso
k ic h  u rzędn ików  rządu  am ery
kańskiego. S p ektaku la rne  im 
prezy, ja k  np. kon fe renc ja  z 
o k a z ji lo tu  „C o lu m b ii” , są sa
me w  sobie dowodem  w ysokie
go ro zw o ju  te c h n ik i am erykań
sk ie j. W ydźw ięk  propagandow y 
tego wszystkiego je s t oczyw i
sty.

Na ty m  n ie  kończą 6ię je 
dnak fo rm y  dz ia ła lnośc i syste
m u  W orłdne t. W  k w ie tn iu  1983 
ro ku  u ru ch o m ił on em isję co
dziennego dw ugodzinnego b lo 
k u  program owego, przeka żywa 
nego w  E urop ie  za pośredn i
c tw em  s a te lity  ECS-1. którego

KIEDY OUt BĘDZIEMY ODBIERAĆ 
T | TELEWiZ3£ SATELITOWA,TO 
BĘDZiESK CHCiAŁ TYLKO t

O L E N D E Q ,

zasięg obe jm u je  większość te
ry to r iu m  zachodniej Europy. 
Program  ten n ie  może jeszcze 
być odb ie rany  bezpośrednio 
przez w idzów  (chyba że zain
s ta lu ją  sobie duże, trzym e tro 
we an teny paraboliczne, k tóre  
kosztu ją  obecnie 3 tys. do la
rów), na tom iast może być od
b ie rany za darm o i  p rzekazy
w any abonentom  przez syste
m y te le w iz ji kab low e j. Według 
dostępnych in fo rm a c ji z W ie l
k ie j B ry ta n ii,  p rogram  ten w 
lip cu  1985 r .  odb iera ło  i  udo
stępn ia ło  sw o im  abonentom  k i l  
ka system ów kablowych.

Z A W IE R A  on d z ie n n ik i i  pro 
g ram y pub licystyczne te le w iz ji 
am erykańskie j, f ilm y , p rogra
m y roz ryw kow e , p rog ram y po
pularnonaukow e, p rogram y z 
cyk lu  .A m erican Images”  
(obrazy A m e ryk i)  i  „A m erica  
Today”  (A m eryka  dzisiaj), 
naukę języka angielskiego itp. 
„A m erican  Images”  to k ró tk ie  
i dłuższe p ro g ra m ik i (2— 10 
m inu t), p rodukow ane przez 
U n ited  States In fo rm a tio n  Ser
vice (USIS). M ożna w śród n ich  
znaleźć np. dyskusje o f ilm ie  
„P o w ró t Jedd” , re la c je  z obozu 
le tniego (na k tó ry m  chłopcy u - 
czą się ko rzystan ia  z kom pute
rów), sy lw e tkę  czarnoskórej 
„M iss A m erica ” , in fo rm ac je  o 
m etodach stosowanych przez 
F B I w  walce z przestępczością 
o francusk ich  lekarzach pom a
gających partyzan tom  w  A fga 
nistan ie, o zbiórce le ka rs tw  d la  
tychże partyzan tó w  itp . Jest to  
w ięc albo ta k  zwana m iękka  
propaganda am erykańskiego 
sposobu życia.

Z  K O L E I c y k l  „A m e r ic a n  
T o d a y "  to  sk ła d a n k a  zaczyna jąca  
się od  7 -m in u to w y c h  w ia d o m o śc i, 
po  cz y m  n a s tę p u ją  p ro g ra m ik i za
w ie ra ją c e  na p rz y k ła d  p o ra d y  2d ro  
w o tn e , ro z ry w k ę , s y lw e tk i s ła w 
n y c h  A m e ry k a n ó w , w y w ia d y , spo t
k a n ia  ze z n a n y m i lu d ź m i i tp .  In n y  
s ta ły  p ro g ra m  to  „ A r t s  A m e rica * ’  
(sz tuka  a m e ry k a ń s k a ) p o k a z u ją c y  
d z ia ła ln o ść  a m e ry k a ń s k ic h  a r ty 
s tó w , w y s tę p y  zaspo łów  b a le to 
w y c h , k o n c e r ty  m u z y k i k la s y c z n e j 
i  Jazzow ej, w y c ie c z k i do  m uzeów  i  
g a le r i i  i tp .

E m is ja  te g o  d w u g o d z in n e g o  p ro 
g ra m u  zaczęła s ię  od  E u ro p y . Po» 
te m  o b ję to  n ią  B l is k i W schód, a la
te m  1985 r .  rozsze rzono  Ją na  K a 
r a ib y  i  A m e ry k ę  Ł a c iń ską .

J A K  ju ż  pow iedzie liśm y, ce ł 
system u W orłdne t (k tó ry  zre
sztą w  1986 r. o trzym u je  do
k ła d n ie  połow ę z 32 m ilio n ó w  
do la rów  przyznanych U S IA  —  
agencji dz ia ła jące j w yłącz
n ie  na  zagranicę —  na 
cele dzia ła lności f ilm o w e j ! te
le w iz y jn e j)  os iągn ię ty  zostanie 
w  pe łn i dop iero w tedy, gdy 
ca ły  św ia t zostanie o b ję ty  em i 
s ją  całodobowego program u in -  
fo rm acyjno-propagandow ego. W  
swo im  czasie u ruchom ien ie  ta . 
k iego p rogram u zapow iedzia ł 
p rogram  zagraniczny rad ia  
BBC, ale p la n y  te n ie  p rz y b li
ż y ły  się do p rak tyczne j re a li
zacji an i na k ro k . U S IA  na
tom ias t zam ierza przystąp ić  do 
e m is ji takiego program u ju t  
w kró tce  —  być może ju ż  w  
ty m  ro ku . O czywiście ma to 
być p rogram  em itow any w  sy. 
stemie przekazu bezpośrednie
go, bez pośredn ictw a te le w iz ji 
kab low e j. Chodzi o to, by  ka 
żdy, zwłaszcza w  k ra ja ch  so
cja lis tycznych, m óg ł odbierać 
ten program . Ja k  tw ie rd z i 
Charles W ick . „ ju ż  n iedługo 
m a jsterkow icze w  k ra ja ch  so
c ja lis tycznych  będą m og li z 
K łę b k a  d ru tu  lu b  ka w a łka  s ia t 
k i ^ ru c ia n e j sam i sprokurow ać 
sobie antenę parabo liczną, k tó 
rej' w ładze ła tw o  n ie  zauważą” . 
W ick  sąidzii, że je s t to  „n ie u n i
kn ione ” . Ja k  będzie napraw dę 
—  pokaże przyis złość.

(Obszerne fra g m e n ty  a r ty k u 
łu z m iesięczn ika  „Prasa Pol
ska” ).
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Rozmowa z Januszem Moiskim, przewodniczącym 
Polskiej Rady Klubów Fajkowych

—  CZY rzeczywiście jest 
m n ie j szkodliw a?

— Z  całą pewnością. Rasowy 
palacz n ie  zaciąga się dymem.

— A  jednak szkodzi. N a jle 
p ie j w  ogóle rzucić palenie.

— O czywiście. Jak  jednak 
w iadom o, n ie jest to tafcie pro 
ste, ła tw e  i  p rzyjem ne. Choć 
n ie w ą tp liw ie  — najzdrowsze. 
D la  kogoś k to  p a li dużą ilość 
pap ierosów, przejście na fa jkę  
je s t często je dynym  sposobem 
w y rw a n ia  się z  nałogu. Przed 
20 la ty  pa liłem  ty le , że lekarze 
ud e rzy li na a larm . Sięgnąłem  
w ięc po fa jkę . Dziś w ypa lam  
n a jw yże j jedną fa jk ę  dziennie, 
czasem wcale. Ba rdz ie j in te re 
suje m n ie  ko lekc jonerstw o , w ie 
dza o fa jka ch  i ty ton iach  
W szystko, co m a ja k ik o lw ie k  
zw iązek z fa jką .

—  Jest to bardzo rozległa 
wiedza, ale trudno dostępna. 
Nie ma żadnych opracowań na 
ten temat w  języku polskim.

—  Obecnie pracu ję  nad m in i.  
encykloipedłią fa jczarza. O pra
cow ałem  ju ż  k ilkanaście  tys ię
cy  haseł, zb liżam  się pow o li 
do końca tego przedsięwzięcia.

—  K ie d y  to kom pend ium  u- 
każe się d ruk iem ?

—  Nie w iem . Ja kończę w 
lis topadzie  bx. Reszta zależy 
od w ydaw cy i d ru ka rn i. Oby 
ja k  najszybcie j.

—  Jak liczna jest pańska 
ko le kc ja  fa jek?

—  M am  ich oko ło  100 zaiem 
n iezby t dużo. A le  wszystkie 
p rzedn ie j jakości. D w a Dun- 
h ille  — bardzo cenne, uważa
ne za arys tokrac ję  wśród fa 
je k . Poza tym  Petersom, D r 
M ax... D ługo można w ym ie 
n iać. W sum ie m am w  sw oim  
zbiorze w yro b y  40 w y tw ó rn i 
zagranicznych.

—  W niosek z tego. że k ra jo 
we fa jk i są kiepskie.

W OSTATNIM czasie w nie
których krajach nasila się 
kampania antynikotynowa; 

coraz większo liczba palaczy pró
buje powstrzymywać się od pa
lenia. Motywacją tych postano- 
wień są głównie ostatnie wyni
ki badań naukowych wykazujące 
ścisły związek palenia tytoniu z 
występowaniem chorób serca i 
płuc, a także nowotworów. Jak 
się szacuje, na przykład w Sta- 
nach Zjednoczonych 35 tys. przy
padków śmierci rocznie związa
nych jest z paleniem papierosów.

Oprócz utraty życia I zdrowia 
ludzkiego, palenie . tytoniu przy

— A leż  skąd Ryszard K u l-  
p iń sk i i  Ryszard F ila r  — to 
doskonałe f irm y . O ba j są 
uczn iam i słynnego W alata. W 
te j c h w ili kup ien ie  dobre j fa jk i 
któregoś z przem yskich rze
m ieś ln ików  nie s tanow i już 
problem u. G orzej z ty ton iam i

— D LA C Z E G O ? Przec ież są w 
sprzedaży. „N a jp rz e d n ie js z y ” , „N e p  
tu n ” , „ K a p ita n ” ...

— Nasz p rz e m y s ł ty to n io w y  n ie  
je s t z a in te re so w a n y  w sp ó łp ra cą  z 
k lu b a m i fa jc z a rz y , n ie  k o rz y s ta  z 
ic h  dośw iadczeń a n i rad . W  re z u l
ta c ie  ty to ń  m a m y  ta k i  ja k i  m am y. 
C z y li k ie p s k i. A  p rzec ież sam su
ro w ie c  Jest ba rd zo  d o b ry , czego 
d ow odem  s p o ry  e k s p o r t na  Z a 
chód. W ym aga  on  je d n a k  o d pow ie  
d n ie j o b ró b k i, s p e c ja ln y c n  p roce 
sów  te c h n o lo g ic z n y c h , b y  u zyska ł 
o d p o w ie d n i sm ak i  a ro m a t. A  do 
b ry c h  p rz y k ła d ó w  n ie  trz e b a  szu
ka ć  d a le ko . P ro d u c e n c i w  N R D  
p o p ro s il i do  w s p ó łp ra  .-y jednego  
ze s p e c ja lis tó w  h o le n d e rs k i :h, k tó 
r y  p o m ó g ł sko m p o n o w a ć m ieszan
k ę  „P re s tig e ” , n ie  us tę p u ją cą  Ja
kośc ią  re n o m o w a n e j „A m p h o rz e ” .

— M O ŻE naszemu monopo
lo w i to  się nie opłaca? Prze
cież fa jcza rzy jest m ało—

— M ało? W Polsce fa jk ę  pa
l i  ponad 100 tysięcy osób.

— T R U D N O  w  to  u w ie rz y ć .
—  O b licze n ia  zo s ta ły  w y k o n a n e  

przez s p e c ja lis tó w  z W ro c ła w ia . 
K o m p u te r  dopuszcza m in im a ln y  
p ro c e n t b łę d u . W ię c  je d n a k  100 
ty s ię c y . W ierzę , że lic zb a  ta  bę
d z ie  s ta le  w z ra s ta ć , m ię d z y  in n y 
m i d z ię k i d z ia ła ln o ś c i k lu b ó w  fa j-  
cza rzy.

— W  Jak i sposób? P rse c ie i 
os iem  k lu b ó w  w  Polsce, to  zale
d w ie  g a rs tka  a m a to ró w  fa jk i .

— Je d n y m  ze s ta tu to w y c h  ce lów  
każdego k lu b u  Jest p ro p a g o w a n ie  
p a le n ia  fa jk i .  Za ty m  s tw ie rd ze 
n ie m  k r y je  s ię  w szys tko  — ro zb u 
d zan ie  p a s ji k o le k c jo n e rs k ie j,  po
g łę b ia n ie  w ie d zy  o fa jk a c h  1 t y 
to n ia c h , k s z ta łto w a n ie  o k re ś lo n y c h  
cech osobow ości. B io rą c  fa jk ę  do 
r ę k i  u c z y m y  s ię  c ie rp liw o ś c i, sta
ra n n o śc i, z m ie n ia m y  k u ltu rę  b y 
c ia . R asow y fa je z a rz  n ie  zapali 
na  u l ic y  czy  w  p rz e rw ie  np . na 
ra d y . N a b ija n ie  1 za pa lan ie  fa jk i  
— to  c a ły  ce re m o n ia ł, a u m ie ję t
ność p a le n ia  je s t dużą sz tu ką  
Zw łaszcza  d łu g ie  p a le n ie . T o  Je
szcze Jeden d o w ód  na to , że fa j
k a  m n ie j szkodzi.

O s ta tn ie  b a dan ia  n a u ko w e  p o tw ie r 
d za ją  p rzypuszczen ie  o is tn ie n iu  
f iz yczn e g o  u za leżn ien ia  od n ik o ty 
n y . D ośw iadczen ia  rozpoczę te  w 
k o ń c u  la t  s ie d e m d z ie s ią tych  w y k a 
z u ją  zb ieżność uza leżn ien ia  od n i
k o ty n y  z u za le żn ie n ie m  od ta k ic h  
zw ią zkó w , Jak h e ro in a , a m fe ta m in a  
czy k o k a in a  W bada n ia ch  można 
s tosow ać d o ży ln e  w s trz y k iw a n ie  n i
k o ty n y  zam ias t ty to n iu  i  uzysku je  
s ię  te sam e re a k c je  u  z w ie rz ą t i 
lu d z i.  N ik o ty n a  będąc ś rodk iem  
s z k o d liw y m  d la  z d ro w ia  i życ ia  
s p e łn ia  te ch n iczn e  w a ru n k i zw iąz
k u  uza leżn ia jącego , pow odu jącego  
zm ia n y  w  m ózgu, w p ły w a ją c e g o  na 
n a s tró j i  w yzw a la ją ce g o  sp e cy ficz 
ne  zachow an ia  u  lu d z i i  zw ie rzą t. 
N ik o ty n a , ja k  w y k a z a ły  badan ia , 
d a je  ró w n ie ż  p o z y ty w n e  e fe k ty , co 
m oże t łu m a c z y ć  chęć p a le n ia : pod
n o s i zdo lność k o n c e n tra c ji,  w zm a-

— I le  czasu p a ll je d n ą  fa jk ę  re 
ko rd z is ta  P o lsk i?

— Rom an K a lin o w s k i z Pipę C lu - 
bu  K a lis z  p a l i ł  fa jk ę  p rzez 2 g o 
d z in y  46 m in u t i  48 sekund.

— A  ja k i  je s t re k o rd  św ia ta?
— 3 g o d z in y  50 m in u t 1 50 se

k u n d . N a leży  do W łocha  V lr is a  
V ecch i.

—  JEST pan nie ty lk o  prze
wodniczącym  rady, ale i  prezy
dentem kaliskiego k lu b u  f a j 
czarzy, najstarszego w k ra ju . 
Szczecin b y ł jednak pierwszy.

— Tak. to prawda. I  m iło  
m i przypom nieć o tym . N a j
p ie rw  b y ł k lu b  „C ybuch” , po
tem fajczarze sk u p ili się przy 
n ie  is tn ie jącym  ju ż  „T ryg ła w ie ” . 
Tam  też odb y ły  6ię pierwsze 
m istrzostw a Po lski w  w o lnym  
pa len iu  fa jk i. To by ło  w  m a
ju  1974 ro ku  W ygra ł Andrze j 
G lin ko  w sk i Ł Żabowa. Jego 
fa jk a  zgasła po 100 m inutach 
i 51 sekundach B ra łem  udział 
w tych zaw-joach. za ją łem  sió
dme miejsce. Cieszę się bardzo, 
że obecnie w Szczecinie znów 
dzieła k lu b  fa jczarzy k ie ro w a 
ny  przez Ryszarda K o narsk ie 
go. W śród pow sta łych ostatn io 
k lu b ó w  — szczeciński działa 
na jprężn ie j. I  dz ięk i tem u w ła 
śnie zostały p rzy ję ty  do fede
ra c ji europe jskie j.

Rozm awiał.
Jacek JA S IE W IC Z

Nie przyspieszać własnej śmierci

Serce i papieros
CHO R O BĄ stu lecia le ka

rze nazyw a ją  zawał. Jest 
to  jedna z faz choroby 

n iedokrw ienne j serca i  właśnie 
w  X X  w., zwłaszcza po I I  w o j
n ie  św ia tow ej, dała się ona we 
znaki całem u cyw ilizow anem u 
św iatu. Ustalono bow iem , że 
zawałom  sp rzy ja  pnący się w 
górę poziom  życia i  uprzem y
słow ien ie  k ra jó w , z  czym w ią 
że się zm iana s ty lu  i  t ry b u  ży
cia, odżyw ian ia  się. Także — 
zanieczyszczenie środow iska na
tura lnego.

W Polsce aa zawal zapada 
co roku  ponad 100 tys. osób. 
R yzyko zachorowania wzrasta 
w raz  z w iek iem . T a k im  k r y 
tycznym  m om entem  je s t osiąg
n ięcie pięćdziesiątk i, chociaż 
byw a ją  znacznie m łodsi zawa
łowcy. Zwłaszcza wśród m iesz
kańców m ia s t k tó rych  p rzy 
spieszone tempo dzia ła n ieko
rzystn ie  na stan nerwów, A 
znowu wśród tych chorych na
da l przeważają mężczyźni i  z ja
w isko to o trzym a ło  w łasną naz
wę: nadum ieralność mężczyzn, 
m im o że na oddziałach ka rd io 
lo g ii coraz częściej spotyka się 
pac jen tk i w granicach w ieku 
20—50 la t

N A U K A  doszuka ła  s ir  k i lk u  g łó w 
n y c h  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  zaw a
łu ,  m. in .  n ie  leczone nadc iśn ien ie  
tę tn icze , pa len ie  p a p ie rosów , o ty 
łość, m a ła  a k ty w n o ś ć  ru ch o w a  oraz 
duże n a p ięc ie  psych iczne . W zros t 
c h o ró b  u k ła d u  k rą że n ia  i  zaw a łów  
n a le ży  za tem  u p a try w a ć  w  naszych 
n ie  zawsze n a jle p szych  p rzyzw ycza  
je n ia ch  i  n a w yka ch . P o lsk ie  tra d y 
c je  n a k a z u ją  Jeść o b fic ie  I  t łu s to .

W POLSCE 12 m in  osób tk w i w  „szponach nałogu” , w y 
palając rocznie około 100 m ld  papierosów, b ijąc  tym  samym 
rekord  św iatow y. Sięgając po kolejnego papierosa nie chce
m y jakoś pam iętać o tym , że: ^  palacze odznaczają się du
żo mniejszą w ytrzym ałośc ią  na ból niż osoby niepalące 
O  papierosy z f ilt re m  zm niejszają niebezpieczeństwo zacho
row ania na raka płuc, ale ich palacze częściej zapadają na 
choroby serca ^  wypalen ie jednego papierosa przyb liża  
śm ierć o 12 m inut, paczka dziennie — to życie krótsze p ra 
wie o 5 la t  ^  now otw ór p łuc w  90 proc. jest w yw o ła ny pa
leniem  papierosów w yroby ty ton iow e rodzim ej produkc ji 
są k iepsk ie j jakości i  w y ją tko w o  szkodliwe. Ja k i w ięc sens 
ma dym ek z papierosa? (j)

a le  za to  n ie  n a u c z y liś m y  się re
g u la rn e g o  chodzen ia  na space ry  i  
zażyw a n ia  ru c h u  na ś w ie żym  po
w ie trz u .  Zaś n ik o ty n y  p ró b u ją  ju ż  
u czn io w ie  po d s ta w ó w e k i dość 
szyb ko  p o pada ją  w  te n  na łóg .

W SZYSCY lekarze w idzą w 
n iko tyn ie  bardzo groźnego prze
c iw n ika  serca, ale palacze le k 
ceważą ostrzeżenia i  najczę
ście j żegnają się z papierosem 
dopiero w tedy, gdy trzeba ich 
in tensyw nie  ratować przed 
śmiercią.

P R O G R A M  w a lk i z c h o ro b a m i u- 
k ła d u  k rą ż e n ia  i  z a w a ła m i p rz e w i
d u je  w  k a ż d y m  w o je w ó d z tw ie , w  
ka żd ym  sz p ita lu  p rz y g o to w a n ie  do 
u d z ie la n ia  s z y b k ie j pom ocy  k a rd io 
lo g ic z n e j. Cenne są te  w y s i łk i  gw a
ra n tu ją c e  pom oc w  porę . n ie m n ie j 
kon ie czn a  je s t ró w n o le g ła  d z ia ła l
ność p ro fila k ty c z n a . Ś w ia to w a  sta
ty s ty k a  u m ie śc iła  P o la kó w  w  czo
łó w ce  pa laczy ty to n iu  i  ku rczo w o  
trz y m a m y  się tego w ą tp liw e g o  
p rz o d o w n ic tw a .

B y ło b y  znaczn ie  z d ro w ie j zejść 
na da lsze p o zyc je , a le  poza in d y w i 
d u a ln y m i ro zm o w a m i le ka rza  z 
p a c je n te m  — co  za zw ycza j od b y
w a  s ię  ju ż  w  s y tu a c ji d la  n iego  
p o d b ra m k o w e j — n ik ła  Jest co
d z ienna  p ropaganda  a n ty n ik o ty n o 
w a . C o zresztą się na n ią  składa? 
W y w ie s z k i na k io ska ch , iż  „p a p ie 
ros szko d z i”  lu b , że m ło d z ie ży  do 
la t  18 n ie  sp rzeda je  się papierosów ? 
Czasam i Jak iś  a r ty k u ł  w  gazecie, 
a u d y c ja  w  ra d iu  lu b  te le w iz ji?  Ma
m y  ba rd zo  d o b re  zarządzen ia  o 
n ie p a le n iu  w  m ie jsca ch  p u b lic z 
n ych , t y lk o  że rz a d k o  p rzestrzega-

W SZYSTKO  to za mało. Po
trzebna jest stała, uporczywa 
propaganda, ilus tru jąca  spusto
szenie, ja k ie  papierosy czynią 
w  naszym organizm ie. A  prze. 
cięż naw et nie można skon tro 
lować jakośc i p ro d u kc ji p o l
sk ich  papierosów, gdyż nie okre 
ślono u nas no rm y dopuszczal
nej zaw artości zw iązków to k 
sycznych w dym ie papieroso
wym . Może jest gorzej niż 
przypuszczamy? Nie ma także 
żadnych środków  zastępczych, 
farm akologicznych. u ła tw ia ją 
cych rzucenie palenia, a nie 
każdy w ykazu je  ty le  s iln e j wo
li  aby dobrow oln ie  wyrzec się 
papierosa.

(WSI

r y  p a le n ie  ty to n iu  uznaw ane Jest 
za le g a ln y  „n a łó g  ź w y b o ru ”  Je d 
n a k  p rz e c iw n ic y  pa len ia  w alczą o- 
s tro , p ro p o n u ją c  w p ro w a d ze n ie  o- 
g ra n icze n ia  m o ż liw o śc i zakupu  pa
p ie rosów  przez osoby liczące m n ie j 
n iż  21 la t  i zakaz sprzedaży ty to 
n iu  w  au to m a ta ch , m a ją c  nadz ie ję  
na z lik w id o w a n ie  tego n a ło g u  do 
ro k u  2000. Ja k  do te j p o ry  sprze
daż p ap ie rosów  z m n ie jszy ła  s ię  w 
USA ty lk o  o 1,1 p roc . w  1985 r.

M im o  m ię d z y n a ro d o w y c h  a k c ji 
m e d ykó w  p rz e c iw k o  p a le n iu  I og ła  
szania coraz to  n o w y c h  p o s tu la tó w , 
ty lk o  o k o ło  20 p roc. p a lącym  pa
c je n to m  le ka rze  zakazu ją  pa len ia . 
Z azw ycza j c h o rzy  p o rzu ca ją  pa le 
n ie  Już w  m om enc ie  p o ja w ie n ia  się 
sy m p to m ó w  ch o ro b y . Pozosta je  p ro  
zażyw an ia  ru c h u  na św ie żym  po- 
b le m  tz w . s y n d ro m u  po rzu ce n ia

Nikotyna: Czy rzeczywiście z wyboru?
nosi również ogromne straty ma
terialne. W  USA rocznie „prze
puszcza się z dymem" od 39 do 
96 miliardów dolarów włączyw- 
*zy nakłady na produkcję I 25 mi. 
łiordów dolarów z tytułu kosztów 
medycznych. -Dlaczego więc, ml. 
mo dowodów na wysoką szkód. 
Iiwość palenia I ogromne koszty, 
tyłu łudzi (m. In. ponod 50 mł- 
Ifonów Amerykanów) pali?

W IĘ K S Z O Ś Ć  re p re z e n ta n tó w  f i r m  
p ro d u k u ją c y c h  p a p ie ro sy  u w aża , że 
u trz y m y w a n ie  s ię  n a ło g u  pa le n ia  
w y n ik a  ze spo łeczne j a k c e p ta c ji 1 
z  w o ln o śc i w y b o ru . Je dnakże  ba 
d a n ia  osób, k tó re  u s iło w a ły  p rze 
s tać  p a lić  w y k a z u ją , że n ie  Jest to  
t y lk o  p sycho log iczna  w a lk a  ze so
bą , a n i też n ie  w y n ik a  to  t y lk o  z 
p rz e d k ła d a n ia  p rz y je m n o ś c i ponad  
o b a w y  o  w ła sn e  z d ro w ie . W  ro k u  
1980 ponad 60 p ro c . pa la czy  w  U S A  
u s iło w a ło  pow a żn ie  z re zyg n o w a ć  z 
p a le n ia , lecz ponad 80 p ro c . w ró c i
ło  d o  n a ło g u  w  p rz e c ią g u  ro k u .

ga k ró tk o te rm in o w ą  p a m ię ć  1 zd o l
ność p o s trzegan ia , z ja w is k o  to  Je
d n a k  n ie  Jest w y tłu m a c z o n e . Is tn ie  
je  ró w n ie ż  k o n tro w e rs ja ,  cz y  n ik o 
ty n a  w y w o ły w a ła b y  podobne  pozy
ty w n e  s k u tk i u osób n iepa lących?

BADANIA nad wpływem niko
tyny na czynności umysłowo lu
dzi palących I niepalących prze
prowadzone w Angłił wykazały, 
źe zarówno w jednej, Jak I w dru- 
głej grupie badanych 8-pracen- 
towy wzrost zdolności umysłowych 
utrzymywał się Jedynie przez ok. 
30 min. po wypaleniu papierosa. 
Wysunięto przypuszczenie, źe ni
kotyna działa pobudzająco na 
system neuraprzenośnfleów chołi- 
nergicznych. Fakt, ie  wpływ ni
kotyny szybko zanika, spowodo
wał ukierunkowanie badań na 
dróg? eliminacji tego związku z 
ustroju. Badania amerykańskie

przeprowadzone w grupach ochot 
niczych palących I niepalących, 
gdzie analizie poddano wszyst
kie płyny ustrojowe, wykazały, 
ie  usuwanie z organizmu koty- 
niny (produktu metabolizmu niko
tyny) było znacznie wolniejsze u 
osób niepalących niż u palaczy. 
Z drugiej strony, nikotyna w po
staci tlenków może zalegać w or
ganizmie palaczy powodując pow
stanie rezerwy tego związku, 
a Jednocześnie wzmagając po
trzebę palenia. Dalsze badania 
wykazały, ie  utrzymujący się w 
organizmie palaczy poziom niko
tyny powoduje podwyższenie tem
pa bicia serca (nawet podczas 
snu jest ono wyższe o 3 do 5 
uderzeń na minutę). Szkodliwość 
palenia, twierdzą naukowcy, po
legałaby między innymi na 24-go- 
dzianym utrzymywaniu się trują-

cych związków w organizmie. 
Istnieje również rodzaj sprzęże
nia zwrotnego w organizmach 
palaczy. Im szybciej ustrój me
tabolizował nikotynę, tym więcej 
papierosów dana osoba chciała 
wypalić. Po podaniu środków 
wzmagających wydolność nerek o 
ok. 6 razy w usuwaniu nikotyny, 
pacjenci kompensowali utratę ni. 
kotyny wypalając o 20 proc. pa. 
pierosów więcej. Ta somoregula- 
cja poziomu nikotyny w organlz. 
mie jest Jednym z głównych do. 
wodów wskazujących, ie  związek 
ten prowadzi do uzależnienia.

N A D S Z E D Ł  czas, g d y  p ro b le m  u - 
za leżn ien ia  od  n ik o ty n y  w ym a g a  
p o s ta n o w ie ń  p ra w n y c h . Ju ż  dz iś  w  
w ie lu  sądach a m e ry k a ń s k ic h  rozpa 
t r u je  s ię  s p ra w y , gd z ie  p rz y p a d k i 
u t r a ty  z d fo w ia  z p o w o d u  p a le n ia  
p a p ie ro só w  w ią żą  s ię  z  ka m p a n ią  
re k la m o w ą  ty to n iu .  J a k  d o  te ]  p o -

n a ło g u . Jes t to  s tan  c ią g łe j I r y ta 
c j i ,  p o d n iecen ia  i  b ra k u  k o n c e n tra  
c j i  o raz  u s ta w ic z n e j ch ę c i zapa le 
n ia  pap ie rosa , u trz y m u ją c y  s ię  n ie  
k ie d y  m ies iące , a n a w e t la ta . P ro 
w adzone są In te n syw n e  b adan ia  w 
ce lu  zn a lez ien ia  ś ro d k ó w  zm n ie jsza  
Jących n e g a tyw n e  s k u tk i p o rzucę* 
n ia  p a le n ia  lu b  ś ro d k ó w  za s tę p u ją 
cych  pa p ie ro sy . J e d n a k  d o tychczas  
n ie  u d a ło  s ię  znaleźć U n iw e rsa ln e - 
go ro z w ią za n ia .

NIE rozwiązany problem uzo. 
feinlenlo od tytani u jest niepo- 
kojący również z uwagi na do- 
stępność papierosów, niską co- 
nę w porównaniu do Innych, nie
legalnych środków uzależniają. 
Jących, a takie społeczna ak
ceptacja zjawiska. Nikotynę za
liczyć można do środków pobu. 
dzających lub porównać z heroi
ną —  lecz czy np. w publicz
nym miejscu można zaaplikować 
sobie zastrzyk z heroiny?
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M O D EL wyścigow y ,JSoJia-8” . Waży 750 kg, podobno mało 
pa li, osiąga szybkość 100 km  nagodzinę w  ciągu 5—10 sekund. 
Ten now y bu łgarsk i samochód jest jeszcze testow any, ale z 
pewnością znajdzie w ie lu  nabywców. C A F—B T A

Statua Wolności 
-  po remoncie

PR ZEZ ostatn ich k ilk a  miesię 
cy Statua W olności — sym bol 
am erykańskie j dem okracji, prze 
chodziła rem ont. M onum ent od 
zysikał dawna świetność. Jak 
niegdyś w idocznv jest na jego 
cokole w p raw ia jący  A m eryka 
nów  w  durne napis: „P rzybądź
cie do m nie  nędzni i  ubodzy, 
tęskniący za wolności tchn ie
niem...”  Lecz dziś ju ż  m ało k to  
z czytających te  s łowa w ie 
rzy. że zna jduje sie u ..złotych 
w ró t”  d e m o k ra c ji o tw a rtych  na 
oścież dla tych. ..któ rzy chcą 
zrzucić okow y, dla bezdomnych 
i  g łodnych” .

Jak  na ironie, 
na  u licach w ie l
k ich  m iast am ery
kańskich. w  te j 
„k ra in ie  w o lności i 
rów nych  szans dla 
wszystkich” , coraz 
częściej w idać 
lu dz i odzianych w  
nędzne łachm any, 
układa jących się 
do snu na k ra 
cie w e n ty la cy j
n e j m etra, na 
chodn iku  albo 
na w ysyp isku 
śmieci.

No<wv Jork. gdzie jest n a j
w ięcej bezdomnvch. to n ie  cała 
A m eryka  — głosi hasło, którego 
celem jest zatarcie »złego wraże
n ia  wśród przybyszów do ame
ryka ń sk ie j m e tropo lii. A  wiec 
W aszyngton — na D ru g ie j U li
cy. nie opodal K a p ito lu  znajdu
je  sie p rzv tu lek  dla bezdom
nych. Jednak nie każdy zna j
dzie w  n im  miejsce. Na stałe 
przebyw a tu ta j jcd vn ie  k ilkase t 
osób. a ludz i pozbawionych do
m ów jest znacznie więcej. W  ca 
łych  Stanach Zjednoczonych ich 
licz.be szacuje sie na ponad 3 
m iliony . 16 m ilio n ó w  A m eryka 
nów  pozostaje bez pracy. 20 m i
lio n ó w  głoduje. 50 m ilio n ó w  — 
ży je  na granicy ubóstwa. A  
obok n ich ta druga A m eryka  — 
„k ra in a  m iodem i m lekiem  p ły 
nąca” .

C i, k tó rzy  m-ają pieniądze, 
n ie są sk ło n n i przeznaczać je 
d la  b iednych i g łodujących. W 
bogatych Stanach trw a  n ie 
zm iennie k u l t  pieniądza, a po
gląd. że wszelka pomoc społe
czna jest naruszeniem  zasady

wolności, s ta je  się tam  coraz 
bardz ie j pop u la rny . A rm ia  
Z baw ien ia  i  inne organizacje 
ch a ry ta tyw ne  dysponu ją  zbyt 
m a łym i funduszam i. Natom iast 
państw o z każdym  rok iem  ob
cina z budżetu federalnego 
k w o ty  potrzebne na cele spo
łeczne. T a  rzeczywistość kon
tras tu je  z a m erykańsk im i idea
ła m i wolności, dem okrac ji i 
dobrobytu. Dziś brzm ią  one 
ja k  puste słowa. I  naw et od
now ione nap isy na cokole Sta
tu y  W olności n !t  p rzyw rócą im  
b lasku.

Powrót do natury

„Mrówkowce“ z gili
K IE D Y Ś  budowano % g l i

ny. Jeszcze dziś w  w ie lu  
k ra ja ch  Europy, nie mó
w iąc ju ż  o innych ko n ty 
nentach, spotkać można 
obielone w apnem  chaty u - 
lepione z g liny . Domów ta 
k ic h  ja k  w iadom o n ie  b ra 
ku je  w  Polsce, ale także 
w  bogate j RFN jeszcze są, 
często naw et k ilk u p ię tro 
we, liczące 100, a nawet 
200 la t  Chińczycy sw ój 
s łyn ny m u r zbudowali 
przed w ie ka m i także z g l i
ny.

O BSERW O W ANA obecnie w 
w ie lu  kra jach , g łów n ie  w  E u ro
pie Zachodnie j ucieczka od no
woczesnych techn ik , od atom o
wych źródeł energ ii, słowem  — 
pow ró t do na-tury przypom nia
ły  i ,  tę  prawdę, że mieszkać 
można n ie  ty lk o  w  „m ró w ko w 
cach”  z betonu lu b  tra d y c y j
nej cegły czy z coraz droższe
go i niedostępnego drewna, ale 
ta k ie  w  domach z g liny .

G lin a  s ta je  się pomału a lte r
na tyw ą  „n ie lu d z k ie j a rch itek tu 
ry  betonow ej”  —  ja k  nazw ał 
rzecz jeden z naukow ców  za- 
chodnioniem ieckich: „C złow iek, 
dom i  środow isko w in n y  sta
now ić  jedność” . Zgodnie z  tym  
hasłem  w  H am burgu i innych 
m iastach R FN  przystąpiono 
osta tn io  do budow y — n ie w ie l
k ich  na raz ie  — tak  zwanych 
os ied li ekologicznych. Podsta
w ow ym  budu lcem  jest stara, 
poczciwa g lina. Jak żaden z in 
nych m a te ria łó w  odznacza się 
ona sam ym i p o zy tyw n ym i w ła 
ściwościam i. Jest tan ia , nie

ru jn u je  środow iska, a p rzy tym  
je s t w y ją tko w o  zdrowa. G lin ia 
ne ściany regu lu ją  o w ie le le 
p ie j k lim a t pomieszczeń aniże
l i  cegła lu b  kam ień, n ie  mó
w iąc ju ż  o betonie.

Jak w ykaza ły  badania prze
prowadzone w  la b o ra to riu m  w  
Kassel — ściany z g lin y  m ają 
tę właściwość, że po tra fią  nie 
ty lk o  przez dłuższy czas u trz y 
m yw ać ciepło, ale dz ięk i na tu 
ra lne j n isk ie j odporności na 
parę wodną w  zależności od 
tem p era tu ry  zaabsorbować spo
ro  w ilgoc i lu b  też rów n ie  du
żo je j oddać. W łaściwość ta nie 
m usi je dnak prow adzić do znie
kształceń czy naw et zawalenia 
się ścian. P rofesor G. M inkę 
i  jego asystenci opracow ali 
technologię um ożliw ia jącą uczy
n ien ie  g lin y  odporną na wodę 
i to bez konieczności je j w y 
palania.

T rend  do budow y dom ów 
biologicznych —  ja k  się je  na
zywa w  RFN — staje się co
raz w iększy. W  Kassel pow sta
ła ju ż  pierwsza f irm a  wyspe
c ja lizow ana w  budowie z g li
ny. Przed 4 la ty  we F ra n k 
fu rc ie  nad Menem zaw iązało 
się grupu jące  ponad 80 arch i
tek tów  T ow arzystw o A rc h ite k 
tu ry  i  B io lo g ii B udow lane j. W 
Brunszw ikU  pow sta ł Federa lny 
Zw iązek Zdrow ych B u dynków  
i M ieszkań. W baw arsk im  Neu- 
beuern zorganizowano kursy 
zaoczne na ten tem at, k tó re  
ukończyło ponad 2 tysiące osób 
z czego połowę s-tanowią a rch i
tekci. O rgan izu je  się sem ina
r ia  na tem at b io lo g ii budow la 
ne j, eko log ii I cyberne tyk i.

N ie  jest to  ty lk o  sp raw a mo
dy na ekologię. Betonowe m ia
sta, ich sa te lity  i  betonowe b lo
k i na w si nie ty lko  szpecą k ra j
obraz, ale są drogie i  n iezdro
we. N ie są rów nież tak trw a 
łe ja k  początkowo zakładano. 
To, co n iedaw no jeszcze uzna
wano za osiągnięcie, podlega 
stopniowem u przewartościowa
n iu . Bo przecież zadaniem nau
k i je s t stałe poszukiwanie. Tak 
się jednak dziw nie składa że 
w  poszukiwaniach tych do
chodzi się często do praw d daw 
no ju ż  odkry tych . Odnosi się to  
rów n ież  do g liny.

Koniec sz
S Z W E D ZK IE  swobody oby cza 

jow e. o k tó rych  na jg ło śn ie j by ło  
pod koniec la t  60, s ta ły się 
z czasem jedną z cech najczę
ście j w ym ien ianych p rzy opisy
w a n iu  tego k ra ju . N ic dziwnego 
—  tu  przecież rodz iły  się nowe 
pom ysły, ja k  no. m ałżeństwa na 
próbę czy ko lek tyw na  rodzina. 
Tu najwcześn iej wprowadzono 
wychowanie seksualne do szkół, 
tu  w  na jw iększym  stopniu tema 
tyka  erotyczna zdom inowała 
sztukę zarówno te przez duże 
S. ja k  i  sztukę masowa. Po- 
dobnvm  w p ływ o m  uległa też 
szwedzka u lica ; m am  na m yś li 
zarówno wyspecjalizow ane skle 
py. ja k  i m ałe kina. w  k tó rych  
podstaw owym  i je dynym  towa 
rem  b v łv  w  najlepszym  przypad 
ku  erotyzm  i seks. częściej jed 
nak no prostu porno.

Dziś te spraw y zeszły na da l
szy plan. również w  sensie do
słownym . W spom niane sklepy i 
k.ina giną w  bocznych u liczkach 
większych m iast. gromadząc 
ograniczona raczej k lien te lę . 
Szwedzi przesta li ekscytować 
się ta tem atyką. Przestaje sie 
rów n ież  w  św iście wspominać 
o sław nej z la t  60 i  począt
ku  70 „szw edzkie j grzesz
ności” . M ało  k to  jednak sądził, 
że spraw y posuną sie. a raczej 
cofną, aż tak  daleko.

grzeszności
„M y  nie m am y czasu na seks*

—- w o ła  w ie lk i ty tu ł w  sztok
ho lm skie j. w ie lkonakładow e j po 
połudiniówce „A ftonb lade t” . D a
le j gazeta pisze: seks za jm uje 
w  życiu Szwedów dużo m n ie j 
m ie jsca n iż  w  przeszłości jesteś 
m y  też dz is ia j ba rdz ie j w ie rn i 
w  m ałżeństw ie

Tajemrnca:
G W O LI wsparcia prezy

denckiego program u w a lk i 
z nadużywaniem  na rko ty 
ków  w  USA, 70 urzędni
ków  Białego Domu podda
ło  się dobrow oln ie  testom 
m ającym  wykazać, iż  nie

„ćp a ją ” . P róbkę u ryny  dla 
badań, czy n ie  zaw iera śla
dów m arihuany, koka iny, 
hero iny bądź b a rb itu ra tów  
oddawał także sam Ronald 
Reagan oraz w iceprezydent 
George Bush. W yn ikó w  ba 
dań n ie  podano, zresztą 
m ają  one pozostać „ta je m 
nicą państw ową” .

C ytow any a r ty k u ł nie jest lu ź ' 
nym  wyw odem  redakcji lecz 
jest opa rty  na w yn ikach  nauko 
w ych ankie ty  socjologicznej.

M O Ż N A  s ię  z n ie j m  in . d o w ie 
dz ieć, że w  p rz e c ię tn y m  szw edzk im  
m a łże ń s tw ie  bądź w ś ró d  osób pozo
s ta ją c y c h  w  t r w a ły m  zw ią zku  p a r t
n e rs k im  (z w a n y m  tu  „sa m b o ” ) k o n 
ta k ty  in ty m n e  m a ją  m ie jsce  śred 
n io  5 ra z y  w  m ie s ią cu . Z  badań 
w y n ik a  też, że o  i le  w  1S69 ro k u  
23 p ro c . o g ó łu  a n k ie to w a n y c h  w  
o gó le  o b y w a ło  s ię  bez pożyc ia  sek
sua lnego, to  obe cn ie  w ska źn ik  ten  
w z ró s ł do  29 p ro c e n t. T o  je d n a k  co 
n a jm o c n ie j u d e rz y ło  k ie ru ją c e g o  tą  
a n k ie tą  doc. B eng ta  B rorssona, to  
n is k a  a k ty w n o ś ć  seksua lna  w  g ru 
p ie  osób n ie  zw ią za n ych  an i m a ł
żeństw em , a n i s ta ły m  p a rtn e rs tw e m . 
P rz e c ię tn ie  70 p ro c e n t osób z te j 
g ru p y  na  p y ta n ie  czy m ia ły  s to 
su n e k  se ksu a ln y  w  o s ta tn im  m ie 
s ią c u  — o d p o w ie d z ia ło  n e g a tyw 
n ie . —  T a k  w ię c  sw oboda obycza

jo w a  w śród  osób s a m o tn ych  u le  
p o s ia d a ją cych  s ta łego  p a rtn e ra  (p a r t 
n e rk i)  to  m it  — tw ie rd z i d o ce n t 
B ro rsson . In n y  m i t  to  nasza rze
ko m a  n ie w ie rn o ść  m a łżeńska . Z  ba
d ań  w y n ik a ,  iż  w  g ru p ie  osób po
zo s ta ją cych  w  m a łże ń s tw ie , w ię c e j 
n iż  jednego  p a rtn e ra  w  o s ta tn im  
p ó łro c z u  m ia ło  za le d w ie  2 p roc . 
a n k ie to w a n y c h . D o tyczy  to  k o b ie t 
i  m ężczyzn  w e  w s z y s tk ic h  g ru p a ch  
w ie k o w y c h .

N a p y ta n ie : d lacze
go spad ła  a k ty w n o ś ć  
seksua lna  szczegól
n ie  w  g ru p ie  osób 
o k re ś la ją c y c h  s ię  ja 
k o  sam otne? — a u to r 

' a n k ie ty  m a  odpo
w ie d ź  n as tępu jącą : 
„W z ro s ła  obaw a 
p rzed  c h o ro b a m i na 
b y w a n y m i d rogą  ko n  
ta k tó w  p łc io w y c h , a 
p rzede w s z y s tk im  
A ID S  *'

O STRO ŻNO ŚĆ U- 
chodząca za je d n ą  z 
cech c h a ra k te ry z u ją 
cych  w s z y s tk ic h  
Szw edów  w  ogóle 
zna laz ła  — ja k  w i
dać — sw o je  po
tw ie rd z e n ie  ta kże  w  
s fe rze  s p ra w  in ty m 

n ych .

A  TO  inna ciekawostka. 
Japończycy tw ierdzą, że ten  
dom  jest najcieńszy w  ich  
k ra ju  — długość 21 me- 
trów , szerokość w  najwęż
szym  m ie jscu 1,4 metra. 
S to i w  mieście Nara.

C A F—Pana

Życiodajne schody
DWAJ amerykańscy lekarze dr 

Brent Petty i David Herrington do 
szli na podstawie szeregu do
świadczeń I komputerowych obli
czeń do ciekawych wniosków na 
temat.«, schodów i życia. Jak o 
tym piszq w „New England Jour
nal of Medicine” , każde wejście 
po schodach na wysokość jedne
go piętra przedłuża życie ludzkie 
o około 4 sekundy. Pytanie, ile 
schodów trzeba pokopać, aby do
żyć np. 150 la t — medycy ame
rykańscy pozostawiają jednak bez 
odpowiedzi.

Angielki są przeciw...
J A K  w yn ika  z ank ie ty  przeprowadzonej przez b ry ty js k i ma

gazyn kobiecy „W om an” , A n g ie lk i są zdania, że pub liko w an ie  
zdjęć rozebranych dziewcząt, któ re  zw yk le  umieszczane są na 
3 stron ie  popu larnych dzienn ików  b ry ty js k ic h  pow inno zostać 
zabronione.

Na rozpisaną przez „W om an”  ankietę odpow iedzia ło 5 tys. 
osób. 90 proc. z n ich  opow iedziało się „p rze c iw ”  m otyw ując, iż 
— ich  zdaniem  — is tn ie je  związek m iędzy tego rodza ju  p u b li
kac jam i, a a takam i na t le  seksualnym  na kobiety.

T y lk o  3 proc. ankie tow anych kob ie t przyznało, że „ lu b ią  te 
zdjęcia” , d la  6 proc. b y ły  one obojętne, a jedyn ie  1 proc. w i
dzia ło w  n ich  w a rtośc i artystyczne.

N a tom iast ponad jedna trzecia mężczyzn, czyta jących regu
la rn ie  ta k ie  d z ienn ik i ja k  „S un”  (którego nakład w ynosi 4 m in  
egzemplarzy), czy „D a ily  M ir ro r ”  (3 m in  egzemplarzy) rozpo
czyna „ le k tu rę ”  od s tron y  3.
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Muzyczne 
to i owo

^  Z A  n a jle p s z y  k o n c e r t  te - | 
go rocznego la ta  uzn a n o  w y -  , 
s tęp  Q ueen na s ta d io n ie  W em  Ą 
b le y , z o rg a n iz o w a n y  z o k a z j i  i 
15-lecia is tn ie n ia  tego  zespo- t 
łu .

o  B E A T L E S I n a d a l w  ce
n ie . D w ie  k a r ty  po cz to w e  z 
a u to g ra fa m i s ły n n e j c z w ó r k i /  

-,z L iv e r  p o o lu  sprzedano na 
a u k c j i  za 16 ty s ię c y  fu n tó w .-

^  IR O N  M A D E N  z n ó w  w  
Polsce. O becn ie  g ru p a  ta  p ra 
c u je  n ad  n o w y m  a lb u m e m , a 
jego  p ro m o c ja  ro zpoczn ie  s ię  ’ , 
w ła ś n ie  w  P olsce. T o u rn e e  J 
(19—25 b m .) w ie d z ie  przez K a  
to w ic e , W ro c ła w , P oznań, 
G dańsk, Ł ó d ź  i  W arszaw ę.

O  W  P O L S K IE J  pras ie  — 
n a d a l o b ra c h u n k i z te g o ro cz
n y m  Sopotem . R om an  W a- 
s ch ko  w  „E x p re s s ie  W ie czo r
n y m ”  pisze m . in . „ W  ty m  
ro k u  w y ra ź n ie  d y s k ry m in o w a  
n o  n o rw e s k i zespó ł T h e  M o n 
roes, k tó re m u  kazano  n ie

Literatura płytkiego oddechu
a  TT’Ti’ 1? A T IT R  A  T L łv itr ie ffn  r t ie .r iw ib T r ia ic y n if '' diOttieiTO T re -  P om orza  Z a chodn iego  ta k ic h  p e łn io n e j przez W ło d z im ie rz a  _ .a- B  I T Ł R A l  U K Ą  p ły t k ie g o  n ie d w u z n a c z n ie  a -o p ie ro  u e  t  ró w  ja k  K a ro l B unsch . A n to n i r ia e a . 7i in f i łn v m  m ilcze n ie m  n n m i-, - o . . . r j „  . . .  a u to ró w  ja k  K a ro l B unsch , A n to n i c iąga , z u p e łn y m  m ilc z e n ie m  p o m i-

oddechu nazw a ł jeden Z neusz GWOTOm K a m iń sk i W  a r-  G o łu b ie w , Ja n  W ła d y s ła w  G ra b s k i, n ię to  n ie  t y lk o  ca łą  tw ó rczość  
k ry ty k ó w  M acie j C hrza- ty k u le  pt. „K a b a re t sterow a- A n n a  S w irszczyńska , J e rzy  B o h - w s z y s tk ic h  p is a rz y  szczec ińsk ich  —

TV>w.ski twórczość ta k ich  p isa - n y ”  ( „K u r ie r  Szcz.”  Z dn. 22, da n  R y c h liń s k i,  F ra n c isze k - F e n i-  z L is k o w a c k im  i  I .  G . K a m iń s k imnowska. iwuiL iO bL uAiLu.il jp-iaei . . . . .  k o w s k i czy  E w a  S zo łd rska  o raz  u -  na  czele — a le  ta kże  ta k ic h  p isa -
tw o ry . . .  Jo a n n y  K u lm o w e j!  T y m -  rz y , j ak  H a lin a  A u d e rs k a , R om an 
czasem b ra k  w z m ia n k i o K a m iń -  B ra tn y  i  W ło d z im ie rz  S o ko rsk i, 
s k im  b y ł d la  Ja n us iew icza  syg n a - P a n o w ie  J a n u s ie w icz  i  K a m iń s k i 
łe m  do  a la rm u  p o lity c z n e g o , _ że odpow iedzą  na to  zg o d n ym  chó

re m , że p o m ija n ie  ta k ic h  w y b i t 
n y c h  tw ó rc ó w  to  p rzec ież  „n ę d za  
i  g łó d ”  n ie  t y lk o  szczec ińsk ich ,

sraoOct teh porażkę przede zy jn o -ku rie ro w e  tek, m a  aam ą- SPOSKOD szescai kryty.kOw, 
w szys tk im  w  brakach  a r ty -  c ity  głowę, ze w ierząc, iż  m a k tó rz y  w  k w a rta ln ik u  „M iędzy  ta ^  2 naszej  s tro n y  — „ K to  to  s te -
stycznych, p rzy to czy ł ja ko  do czyn ien ia  z k ry ty k a m i z In n y m i”  w ypow iedz ie li się na fu je  „ ż a ł° sny ra  k atoa^etem»» ^taicich
s k ra jn y  przykła-d powieść Wio-

rz y  ja k  Roman B ra tny , W łodzi 23. 24 s ie rpn ia  br.), 
m ie rz  Sokorski, S tan is ław a * A le  n a jp ie rw

, F leszarow a-M uskat, Z b ign iew  w s a d z a ją c y c h .  . „ „  «
¿ 'N ie n a c k i ,  żeby w ym ie n ić  ty lk o  Pan Stefan Janusiew icz zna- t rz y m a m  „sz ta m ę ”  z Joanną K u l-  
i tych  n a jba rdz ie j znanych n y  je s t z  poczucia hum oru  i  m o w ą  i  H e leną  Raszką, k tó re  w  

S tw ie rdza ją c  w  tego typ u  tw ó r  dow cipu , ale w ieHco ici te le w i-  in n y c h  „ re jo n a c h "  itp .. .  itd . . .  i  
ezości ich  porażkę przede zy jn o -ku rie ro w e  tek, m u zairną- SPOSKOD sześciu k ry ty k ó w , J

(^Ą L ^N O » A J^>

w ia d o m o  d laczego re p re ze n to 
w a ć  F in la n d ię . T e n  ś w ie tn y  
d u e t m a  p rze d  sobą m ię d z y 
n a ro d o w ą  k a r ie rę ,  u p ra w ia ją c  
m o d n y  te ra z  n u r t  p io s e n k i a- 
la  Fa lco , a co  n a jw a żn ie jsze  
posiada w ła s n y  im a g e  p o trze b 1 
n y  ka ż d e j gw ieźdz ie . M im o  
w ło ż o n e j p ra c y , tego  w ła ś n ie  
n ie  m a  i  m ie ć  n ie  będz ie  ta k  
w  ty m  ro k u  fe to w a n a  A m e 
ry k a n k a , M a ra  G etz, d la  k tó 
r e j  pow szechny  z a c h w y t je s t 
d la  m n ie  zag a d ką ...".

^  U K A Z A Ł Y  się d w a  a lb u 
m y  E d y ty  G e p p e rt, p ie rw s z y  
w y d a n y  przez „ A rs to n ” , d ru 
g i  — „P r o n i tu ” . I  z n ó w  o ka 
za ło  s ię , że p ro d u c e n c i n ie  
zn a ją  ry n k u ,  n a k ła d  b y ł  z b y t 
m a ły . W e W ro c ła w iu  u s ta w i
ł y  się po p ły tę  g ig a n tyczn e  
k o le jk i,  c a ły  p rz y d z ia ł 3600 
egz. sprzedano w  c ią g u  2 d n i.

^  JE Ś L I ju ż  o  p ły ta c h  m o 
w a  — „ W ifo n ”  d z ię k i l ic e n c j i  
CBS w y d a ł p ły tę  „ L ib r a ”  z 
10 n a jp o p u la rn ie js z y m i p rzebo 
ja m i J u l io  Ig les iasa , h iszpań 
sk ie g o  p io se n ka rza  u w ie lb ia 
nego g łó w n ie  p rzez pan ie .

dzianie raa Sokorskiego „N ic  
m ożna pow tó rzyć” .

„C zy ta jąc  te n  u tw ó r odnosi
m y  w rażen ie, że są to ro zp i
sane głosy na  d ia log i, gazeto
we teksty , reprezentu jące p u 
b licys tykę  z pewnością nie 
najwyższego lo tu . N ie raz kw e
stie w łożone w  usta  bohaterów  
Sokorskiego p rzypom ina ją  do 
złudzenia prasowe teks ty

k ry ty k ó w ,  k tó rz y  o ś m ie li l i  się n ie  
w y m ie n ia ć  n ie  ty lk o  p is a rz y  ca łe 
go ś ro d o w is k a  szczec ińsk iego , a le  
n a w e t ta k ie  s ła w y  ja k  b y łą  p re 
zeskę Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o lsk ich , 
H a lin ę  A u d e rs k ą  cz y  B ra tn e g o  i  
S o ko rsk iego .

A B Y  je dnak  rozw iązać ten 
w ażny spór i  n ie zostawiać 
czy te ln ikó w  w  n ieśw iadom ości 
p roponu ję  zorganizowanie — 
pod patronatem  „K u r ie ra ”

,-:ża5® nego. . i ^ el Ul zaS e„ im  t  S P IE S Z r d ; E y ? n e g o ” w

A R T Y K U Ł E M  S te fa n a  Janu s ie w icza  — „Ż a ło sn a  p ir o d ia  ka b a re 
tu ”  z d n ia  8 s ie rp n ia  b r . p o d n ie ś liśm y  k ry ty c z n ie  p ro b le m  d o w o l
n ie  i  nad zw ycza j s u b ie k ty w n ie  d z ia ła ją c e j w  S zczecin ie  k r y t y k i  
l ite ra c k ie j.  A u to r  p o s ta w ił k r y ty k o m  za rzu t n ie k o m p e te n c ji i  
tch ó rzo s tw a  w  ocenach d z ie l ł  a u to ró w . W  o d p o w ie d z i o trz y m a liś 
m y  i  o p u b lik o w a li r e p l ik i  za in te re so w a n ych  k r y ty k ó w :  H a lin y  L i-  
z iń c z y k , Tadeusza G ra b o w sk ie g o  a ta kże  ro z w in ię c ie  tez  a r ty k u łu  
S. Janus iew icza  przez p isa rza  — Ireneusza  G w id o n a  K a m iń s k ie g o . 
D z iś  p u b lik u je m y  k o le jn ą  re p lik ę  — S ta n is ła w a  T e le g i. Do p o ru 
szanych  w  te j d y s k u s ji p ro b le m ó w  n ie b a w e m  w ró c im y .

RED.

zjuaizeni-a p ra s o w e  t e i s s u  * . , ■_ m i — w ie c z o ru  a ysK u sy jr ieg u  w
1982 r o k u / j e r t  to. ję zyk  ztej w  1 . M u *” , z n a s z a ją c
Pra.b.y ’ nad m ie rn ie  s fo r- , . WVm ienić. n ie m ówiąc Zaa la rm ow any tv m  K a m iń sk i na to sp<K.<«nie k ry ty k ó w M a _
m atizow any, ope ru jący  w  n ie 
skończoność k ilk o m a  kom struk-

Sitanie w ym ien ić , nie m ówiąc Zaa la rm ow any ty m  K a m iń sk i 
ju ż  o ocenie, to, co wśród nas pospieszył z pomocą Janusie- CI®Ja Cnrżane oskiego i  W lod i

K o n e w  w n su -u K - ^  j —  • A ndrze jew s ii>  włCzow i i  nap isa ł a r ty k u ł pod f»>«rza M a c -ą w  oraz w szyst-
cte ™  składnio-w ym i, pus tym i Boniecka czy Witol-d znam ienitym  ty tu ło m  „K a b a re t k :'rh -ześciu k ry ty  sów  sizczeciń
zb itka m i frazeologn, naw et w y  y s terow any” . I  tu  zna jdu jem y skv'h. ™  t  « z y w iś c ie  p isarzy
rażen iam i ty p u  „o b ie k tyw n e j rJestegm y  w  s4anie.. petoą odpow iedź na to czym  ezezeeinĄ w h w raz z ich czy-
p ra w a y  . w ym ien ić  wszystko co do jo ty . je s t i  ja k a  jest szczecińska „ l i -  te ^ ik a m i ^ . b _

T A K  d e lik a tn ie  „o b je c h a ł”  tw ó r -  o0 „w śród  nas nap isa li”  w y -  te ra tu ra  p ły tk iego  o-ddechu”  .AaKl ays^usy jny  u ę -
czość p o w ie śc io w ą  S oko rsk ie g o  k r y  m ie,n ien i p rom inent.i li te ra tu ry , ora,z pełne w y jaśn ien ie  dttacze. dzie dobrą nauką zarówno ara
S g J W ^ . - y S - S  - Wp i i S  i  t o m ig i lm ,  szybciei n iż  s l  * o  K ry ty c y  szczecińscy p? ad!i
zn a n y m  z o d p o w ie d z ia ln o ś c i i  o - fa n  Janusiew icz zdoła nas z ru -  .w  nędzę i g ied , w  „żałosny s«cicn, juk i  ju ry  y
tw a r to ś c i na  różne  k w e s tie  p o l l-  g d i . g d y ż  dokładn ie  ka-baie i'' itp . O tóż K a m iń sk i św ietną le kc ją  d te  świ«?o } W * -
śzyZŁ s t “ ^ I ^ ' s z " i f k ł , yk tó : w ym ien ione 23 la ta  tem u w  p rzytoczy ł uroczyście lis tę  s ie - ™ ” Z.C ”o '
r y  w S zczecin ie  w  ro k u  1949, na „B ib lio g ra fi i Pomorza Zacho- d n ru  szczecińskich p isarzy, u -  sy ie ru  ¿ w o z e tin s iK i^ s u .
O g ó ln o p o ls k im  z je ź d z ie  P is a rz y  ¿„¡ego” , k tó rą  w y d a n e  W oje - s z e re g o w a n y c h  w  ko le jnośc i fctam siaw
P o ls k ic h  p o d d a ł „d ru z g o c ą c e j”  k r y -  , . , . J . . .  u . . * ..........._______

Foito: Jerzy K ru g

fy i fw ó S S S ? ’  ¿ S ir ^ o c h o d n ic h  wódaka i  M i'e jskâ B ib lio te ka  ved lug  lis ty  w ydanych  książek 
ty p u  s a r t r e ’a, M a lra u x  czy  G id e ’a Publiczna w  Szczecinie od ro - i  ilo śc i nak ładów  książkow ych, 
i  z p o ls k ic h  — Tadeusza B o ro w s k ie - k u  i9g3. Prostować m usim y je -  c z y li ile  ton  pap ieru  wydano 
n ° c tw o “ i t p  - atliemokrSnrch?za-" dynie w  tejże „B ib lio g ra fi i”  na w yd ruko w an ie  tych  jn a j-  
n o w sk ie g o  m ia n e m  „g ło d u  i  n ę - pew ne błędy, k tó rych  dopuści- p ie rw szych na jw ażn ie jszych 
d z y ”  k r y ty k ó w ,  cz y  też cz ło n k ie m  ła  s ię  ^  B ib lio teka  za czasów p isarzy. Ponadito K a m iń sk i w y - 
’’ N i f Ta® z u c n ^ ê h r la n o w s k ie m u . że poprzedniego d y rek to ra , S tan i- lic z y ł d o k ładn ie  H e  nagród^ a 
szuka  „p a ra w a n u  do  o s ło n y ”  p o - s ław a B adonia (np. zupełnie we o rderów  i  „z ło tych  ex lub ri- 
l i ty c z n e j,  n ie  m ie n i ł  Się na tw a rz y  n i€ (m a l pom in ięcie Edm unda eów”  o trzym a ło  czterech z 
::“ akS' kom pet"SSSr2k? y tyka T °S  Osmańczyka, saczec-ińBkiego praytoeżonej s iódem ki p isarzy, 
ja k  d z ie n n ik a rz  Ja n u s ie w icz , k tó -  przecież — w  tym  okresie — T «_
r y  n a p is a ł pod  adresem  6 k r y -  p jsarza).
t y k ó w  szczec ińsk ich  w  z n a n ym  
a r ty k u le  z d n ia  8 s ie rp n ia  b r .  za Pan Stefan Janusiew icz w y - rżeniem ;

I  teraz K a m iń sk i w  p e łn i „ u -  
sa tysfa ikcjonow any”  py ta  z obu

„Dlaczego w ięc siódem ka 
w ym ien ion ych  je s t poza zain-

Fakty, plotki...

Samodzielny Hackman
K T O  dziś pam ięta, że Gene tego najlepszym  po t wde rdze- 

H ackm an deb iu tow a ł w  m ało niem . A le  im  w ięcej g ra ł, tym  
znaczących epizodach w  caJ- częściej p róbow a ł się dyistanso- 
k iem  zapom nianych film ach?  wać od p ropozyc ji produeen- 
W łaściw ie  zauważono go dopie tó w  i  reżyserów. Jakby zaczął 
ro  w  głośnym  f ik n ie  A r th u ra  m n ie j u fać agentom  i w ie lk im  
Penna „B onn ie  i  C lydc” , gdzie w y tw ó rn io m , z k tó ry m i podpi- 
zagrał b ra ta  gangstera C lyde’a, syw a ł ca łk iem  n iem a łe  kon- 
k tó ry  n ie  waha się so lida rn ie  tra k ty . T ak  p rzyn a jm n ie j m o- 
w ystąp ić  u boku rodz iny  prze- żna rozum ieć jego w ypow iedź 
edwko w ładzy. Od tam tego w  jedinym  z w yw iad ów , w 
czasu H ackm an zagra ł dziesiąt k tó ry m  pow iedzia ł: „H o llyw ood  
k i  róil. B y ł św ie tnym  i  tra g i-  zaczyna gonić w  piętkę. Muszę 
cznym  włóczęgą w  „S trach u  na się rozejrzeć za czymś, co by 
w rób le ” , zaw ziętym  p o lic ja « - m nie napraw dę in teresow ało” , 
tern we „F ra n cu sk im  łączn i
k u ” , specem od podsłuchów w  T ym  czymś będzie zapewne 
„R ozm ow ie”  w yn a ję tym  m o r- najnow sza rea lizac ja  film o w a  
dercą w  „Zasadach dom ina” . H ackm ana. A le  będzie to
W cie la ł się w  postacie tra g i-  jednocześnie niespodzianka bo
czne i  kom iczne, mocne i  w z ru  w iem   ̂ H ackm an postanow ił 
szające. M ów iono o n im , że P ^ y  o ka z ji ca łkow ic ie  się unie 
je s t ak to rem  do wszystkiego, zależnić. W spom niane wcze- 
ale ak to rem  w yb itn ym . O scary pokaźne k o n tra k ty  po 
d ia  f ilm ó w  z jego udzia łem  są zwo,^ y  m;u na S1̂

sam odzie lnym  producentem .

to  ty lk o ,  że o ś m ie li l i  s ię  uznać  tyka  m i że ja ko  uczeń g irnna- 
tw ó rczo ść  J o a n n y  K u lm o w e j i  H e - jy k a łe m ”  pow ieści h i-
i r i i m  ¿“ eciń! rto rycżne Lud w « ta  Stasiaka z t« esow an iem  szczecińskiej k ry
s k le j,  te  „ u lo k o w a ły  one  sw o je  dz ie jów  Pomorza Zachodniego, ty k i.  A lbo  inaczej „dlacze- 
a m b ic je  (n ie  ty lk o  lite ra c k ie )  w  natom iast an i s łowem  n ie go ponad sto książek ich  au- 
SS.yf .o i in r ^ ™ w a hazi ™ au|a? : wspom nia łem  o tym , że s ła w n y  to ® tw a  m e stało się praettaiio 
nas” . p isa rz  szczeciński, Ireneusz tem  pow ażniejszych a n a liz ’ ...

G w idon K a m ińsk i, też nap isa ł i  ta k  dalej...
W  J A K IC H  „środow iskach”  i k ilk a  pow ieści z dz ie jów  PO' / ' l i±  

w ja k ic h  „re jonach ”  pisa ły? m orza Zachodniego. .
Na to py tan ie  odpow iedzia ł PAN janusiewicz dopatrzył się danych książek, czy Liczba ton  

' w tym jeśli nie obrazy politycznej wydanego na n ie  pap ie ru  w
zasadzie n ie  przesądza o ich

O tóż pan Ireneusz pow in ien  
sobie zapamiętać, że liczba  w y -

Koneserzy sztuki
P R Z E Z  p o nad  30 la t  ob ra z  zn ane j 

a m e ry k a ń s k ie j m a la rk i G e o rg ii 
O ’K e e ffe , z a ty tu ło w a n y  „O r ie n ta ln y  
m a k ”  w is ia ł w  m uzem  w  M in n e a 
p o lis  do  g ó ry  n o g a m i. U c h y b ie n ia  
tego  n ie  za u w a ży ł żaden z l ic z n y c h  
zn a w có w  w spó łczesnego m a la rs tw a , 
a  w y tk n ą ł je  d o p ie ro  n ie d a w n o  pe
w ie n  uczeń sz k o ły  p la s ty c z n e j. K u 
stosz m u ze u m  „w y t łu m a c z y ł”  swe 
n ie d o p a trz e n ie  s ło w a m i: „o b ra z  je s t 
fa n ta s ty c z n y , *  ja k ie j  s tro n y  by 
n ań  n ie  sp o jrze ć ” .

I  oto H ackm an staną ł na f i l 
m ow ym  p lan ie  n ie ty lk o  ja k o  
aktor. Sam sobie p o w ie rzy ł re 
żyserię, g ra  g łów ną rolę, a 
także p roduku je  f i lm  pt. „D w a  
razy w  życ iu” . Zagra tam  
przyk ładnego o jca  rodz iny, 
cz łow ieka  ciężko pracującego 
w  hucie, oszczędnego, z  po
uk ła d a n ym  życiorysem , k tó ry  
nag le poznaje w ca le  n ie  taka  
znów p iękną  ke lnerkę . A le  
je s t w  n ie j coś—

no śc i p io n ie ra  p o w ie śc i h is to rycz- I  tu  muszę spraw ić
n e j (o P o m o rzu  Z a ch o d n im ), a  przykrość panu K am insk iem u 
przec ież w y m ie n ia ją c  p o w ie śc i K a -  O T O Z  w  ks iążce  „Z a ry s  w spó ł- 
m iń s k ie g o  m u s ia łb y m  p rzy p o m n ie ć  czesnej l i te r a tu r y  p o ls k ie j” , w y d a -  
p o w ie ś c i h is to ry c z n e  tych że  d z ie - n e j p rzez Ju liu s z a  K le in e ra  i  uzu -

Krótka historia skansenu
P IE R W S Z Y  skansen na  ś w ie c ie  z a ło ż y ł w  1891 ro k u  szw edzk i p rz y 

ro d n ik  A r t u r  H aze liusz. Z n a jd u je  się on  w  s z to k h o lm s k im  p a rk u  
S kansen — od n a z w y  k tó re g o  zaczęto n a zyw a ć  ta k  w s z y s tk ie  m uzea 
e tn o g ra fic z n e  pod o tw a r ty m  n ie b ie m . M y  n ie  p o zo s ta liśm y  d a le k o  w  
ty le  za p o m y s ło w y m i S zw edam i i  ju ż  w  1903 ro k u  w e  W dzydzach  na 
K aszubach  p o w s ta ł p io n ie rs k i p o ls k i p a rk  e tn o g ra fic z n y  na w o ln y m  
p o w ie trz u . D z iś  ta k ic h  o b ie k tó w  m a m y  ju ż  ponad 30, a re a liz o w a n y c h  
je s t jeszcze 10. J e d n y m  z b a rd z ie j zn a n ych  i  często o d w ie d za n ych  
p rzez  tu r y s tó w  je s t skansen  k o ło  R a d o m ia  i  lu b e ls k i.  S kanseny p o l

s k ie  m ieszczą p ra w ie  ty s ią c  z a b y tk ó w  d re w n ia n e g o  b u d o w n ic tw a , a 
ta kże  p o m n ie jsze  o b ie k ty  m a łe j a rc h ite k tu ry  w ie js k ie j — k a p lic z k i,  
k u r n ik i ,  w ia t ra k i,  g o łę b n ik i i tp .  Z d ję c ia  p re z e n tu ją  skansen p rz y  m u 
zeum  w  Ł o w ic z u . Z n a jd u je  s ię  ta m  m . in .  w ie js k a  c h a łu p a  z ko ń ca  
X I X  w ie k u  p rze n ie s io n a  ze w s i Z ła k ó w  B o ro w y , czy  podobna  — ze 
w s i G o liń s k o , a ta kże  z a b y tk o w e  u b ie g ło w ie czn e  u le , s tu d n ia  i  różne  
d ro b n e  p rz e d m io ty  codz iennego  u ż y tk u .

N A  Z D J Ę C IU : w n ę trz e  z a b y tk o w e j c h a ty  X IX -w ie c z n e J .
C A F  — A .  R y b c z y ń s k i

Za kurtyną
----------------<i--------------------------------------------

Potyczki teatralne
MIN IO N Y  sezon teatralny, ia d tn a T w ym ie n io n ych  Łnscenl- prozaiczną przyczynę: rem ont 

choć jub ileuszow y, nie zacji r,ie w y ró żn iła  saę pozio- bu d yn ku  M uzeum  N arodow e- 
pozostaw il w  pub liczn e j mem. Wprawdzie czyte lne b y ły  go, w  k tó ry m  m ieści się tea tr, 

pam ięci inscenizacji, k tó ra  za- ambacj€ reżysera (Ryszard M a - N a m iano skanda lu  zasługuje 
świadczyć by m ogła o rzeczy- jo r  — „M atka” , „Bazylissa” ), ale fa k t, iż  w  w y n ik u  s k ra jn e j o- 
w is te j r o l i  i  poziom ie tea trów  środki sceniczne nie w  pe łn i pies żałości w  doprow adzaniu 
szczecińskich w  czterdziesto le- ukazały jego koncepcję ukaza- do uży tku  pomieszczeń te a tra l-  
c iu . W  jub ileuszow ym  ro ku  m a świata przez dram at. Poza nych — TW  rozpoczyna now y 
można się by ło  spodziewać ty m  akurat obydw a w iodące w  sezon bez w łasne j s iedziby! Na 
w yb itnych , znaczących, szcze- ow ym  sezonie tv tu ły  ze sceny wrzesień użycza m u gościny 
go ln ie  s tarannych inscenizacji. Tea tru  Współczesnego zupełnie Dom K u ltu ry  Stoczni „K o ra b ” . 
Można by ło  oczekiwać in te re - me przystawały db potrzeb du - W  tych  w a run kach  praca a r ty -  
su jących p ropozyc ji lite ra ck ich  chowycii szczecińskiej p ub licz - styczna udać się n ie może. 
i  d ram atycznych. Tymczasem ności.
ub ieg ły  ro k  a rtys tyczny b y ł o - A le również to, co T W  w y 
kresem  niezbornych poczynań, s ta w ił jako .uk łon ”  w  stronę 
w  repertua rze  ju ż  nie ty le  e k -  m n ie j w ym agającej w id o w n i 
lek tycznym , ile  chaotycznym , n ie mogło wzbudzić zachw ytu , 
którego rea lizac ja  n ie p rzyn io - Jeżeli można b y ło  m ów ić o 
sła sa tys fa kc ji a n i w  sensie „P o lic ji” (w  w iększej części) i  
em ocjona lnym  a n i in te łe k tu a l-  o „Jak się kocha ją”  (w  m n ie j-  
nym . szej) — to  nasuwa się okre -

Z ubo lew aniem  należy s tw ie r ślenię: „popraw ne” , p rzy czym. 
dzić, że stan ten ksz ta łto w a ł dodajmy, je s t to poprawność 
się ju ż  od dłuższego czasu — wyrastająca z w ysokie j próby 
p rzy czym, n iestety, ba rdz ie j ru tyn y  akto rsk ie j, 
wiąże się to z in s ty tuc ją , kito- Wszystko to  m ało; wszystko 
re j przew odzi Ryszard M a jo r, ^  świadczy o rozchw ian iu  te j 
to znaczy — z Tea trem  W spół- sceny, o ko le jnym  i  w yraźnym  
czesnym. O bjęcie przez M a jo - osuwaniu się je j w  niepewne, 
ra  fu n k c ji k ie ro w n ika  a r ty s ty . Daje kę to  w yraźn ie  odczuć 
cznego TW  przed k ilk u  la ty  o - nawet w... sposobie byc ia  ak- 
czekiwane było z nadzieją na to rów  brzed publicznością. W 
przyw rócenie podupadłem u ni.epan4 ć  odchodzi owo je dy - 
tea.tro w i jego rangi, na k o n ty -  ne poszumienie, k tó re  rodz iło

Jan FRYCZ

MINI—HOROSKOP
14. 09. -  20. 09.1986 r.

B A R A N . W  p ra c y  n a c ji.  W  sp ra w a ch  n a jw a ż n ie js z y c h  
duża  n e rw o w o ś ć  i  d ró b  z a u fa j t y lk o  sob ie . W skazane w ię -  
n e  sp ię c ia  sp o w o d o w a - c e j ru c h u  n a  św ie ż y m  p o w ie trz u , 
ne  pośp iechem  w  o d ra 
b ia n iu  za leg łośc i. W  ży
c iu  p ry w a tn y m  dużo  

s p o k o jn ie j — s ta b iliz a c ja  w  s fe rze  
u c z u c io w e j s ta n ie  s ię  aż z b y t n u d 
na ja k  na  T w o je  usposob ien ie . S tan  
z d ro w ia  b a rd zo  d o b ry . P rz y c h y ln y

S TR Z E LE C . W  d z ia 
ła n ia c h  z a w o d o w ych  na 
p o tka sz  n ie o cze k iw a n e  
przeszkody . T rze b a  bę
d z ie  p rze ła m a ć  n ie ch ę ć  
do  k o rz y s ta n ia  z po-

S trze lec . m o c y  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . W  s p ra 
w a ch  serca n o w o  poznana osoba 

B Y K .  W  c h ło d n y  i  m oże na  k r ó tk o  z a k łó c ić  d o ty c h -  
ra c jo n a ln y  sposób ro z -  czasow y s ta b i ln y  u k ła d . Z a u fa j 
s trzyg n ie sz  to , co  in n i  B liź n ię to m , 
n a z y w a ją  s e rc o w y m i 
ro z te rk a m i. E fe k t  m o 

że C ię  je d n a k  rozcza
ro w a ć . P o  p ro s tu  są ta k ie  s y tu a c je , 
w  k tó ry c h  za angażow an ie  e m o c jo 
n a ln e  je s t n a jle p szą  m ia rą . W  p ra 
c y  ru ty n o w e  d z ia ła n ia . P ie n ię d z y
n ie  p o w in n o  b ra k o w a ć .

K O Z IO R O Ż E C . W  p ra  
c y  ru ty n o w e , co d z ie n 
ne  d z ia ła n ia . W  ż y c iu  
p ry w a tn y m , n ie k o n w e n 
c jo n a ln y m  sposobem  
b y c ia  z w ró c isz  uw agę  

na  s ieb ie  osoby spod zn a ku  B a ra 
na . B ra k  p u n k tu a ln o ś c i i  n ie fra s o -

B L IŻ N IĘ T A . B a rd z o  b liw e  pod e jśc ie  do  s p ra w  z pozo- 
p o m y ś ln y  ty d z ie ń  w  r u  n ie w a ż n y c h  m oże je d n a k  z ir y -  
d z ia ła n ia c h  za w o d o - to w a ć  każdego. W  sp ra w a ch  f in a n -  
w y c h . Z  dużą  e n e rg ią  so w y c h  d o b ra  passa, 
i  po m ys ło w o śc ią  w y k o 
nasz w s z y s tk ie  p o w ie -  ■ a W O D N IK . P o m y ś ln y

rzo n e  C i zadan ia . C hoć życ ie  oso- I . f l , I  ro z w ó j w y p a d k ó w  na
b is te  z e jd z ie  w  ty c h  d n ia c h  n ie co  |  / J W l  I  g ru n c ie  z a w o d o w ym ,
na  d ru g i p la n , n ie  sp ra w isz  z a w o - I  I  N o w e  s y tu a c je  w  u k ła 
d u  d ro g ie j T w e m u  se rcu  osobie. I  /  \  I  dach  to w a rz y s k ic h  poz-
N ie  u fa j  w o d n ik o w i.  --- -----— wo l ą  C i w y k a z a ć  się

in te lig e n c ją  i  poczuc iem  h u m o ru . 
R A K . K ło p o ty  w  p ra -  P rz y p ły w  g o tó w k i ze ź ró d ła , o k tó  

c y  ja k ie  m ogą się p o - r y m  ju ż  z u p e łn ie  zapom n ia łeś, 
ja w ić  w  ty m  ty g o d n iu  Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o rm ie , 
będą zw iązane  z ty m , ______ _ r y b y . T y d z ie ń  p ra -

b a rd zo  p ró b u je sz  
s ię  u w ik ła ć  w  ro z g ry w 

k i  pe rso n a ln e , z a n ie d b u ją c  sw o je  
o b o w ią z k i. W  d o m u  a tm o s fe ra  z ro 
zu m ie n ia  i  p ra w d z iw e j p r z y ja ź n i

w ie  w  p e łn i u d a n y . Do 
b re  n o to w a n ia  w  p ra 
c y  i  o ż y w ie n ie  w  ż y 
c iu  oso b is tym . J e d y n ie  
d ro b n e  n ie p o ro z u m ie n ia

P A N N A  22.V I I I .  — 22.IX .

s p rz y ja ć  b ę dz ie  o d p o c z y n k o w i. 2 y -  ko le że ń sk ie  n ie  po zw o lą  do ko ń ca  
e z liw e  R y b y . c ieszyć s ię  n a jb liż s z y m i d n ia m i.

L E W . Z aczyna s ię  d o - M o ż liw a  k ró tk a  pod róż. D b a j o 
b ra  passa, z a ró w n o  w  z d ro w ie  i  w ię c e j sp a ce ru j, 
ż y c iu  z a w o d o w y m  ja k  i  
p ry w a tn y m . In te re s u ją 
ca o fe r ta  w  p ra c y  bę - „  ,  . ,
d z ie  w y n ik ie m  ba rd zo  P a n u ją ca  p la n e ta : M e rk u ry

p o z y ty w n e j o c e n y  T w o je j d o ty c h -  _ . . , , _____
czasow ej d z ia ła ln o ś c i za w o d o w e j. W  L U D Z I u ro d z o n y c h  pod ty m  zna - 
ż y c iu  p ry w a tn y m  z a in te re s o w a n ie  k ie m  ce ch u je  rozsądek i  z m ys ł 
osobą, o  k tó r e j  m y ś lis z  o s ta tn io  p ra k ty c z n y . Są p ra c o w ic i,  o b o w ią z - 
ta k  w ie le  zo s tan ie  o d w z a je m n io n e , k o w i 1 s k ru p u la tn i.  N a u k a  p rz y -  
D o b ra  fo rm a  f iz y c z n a . ch o d z i im  z to tw o śc ią , ro z u m u ją

lo g ic z n ie , rozsą d n ie  i  ja sn o . O d - 
P A N N A  J e ś li w e ź - znacza ją  s ię  z a m iło w a n ie m  do  po 

tn iesz in ic ja ty w ę  w  rządku, i  u n o rm o w a n e g o  t r y b u  ż y -  
s w o je  ręce , możesz w  c ia . N ie  lu b ią  n a g ły c h  zm ia n  im -  
ty c h  d n ia c h  z a ła tw ić  p ro w iz a c ji,  ry z y k a  i  m e to d  (e w o - 
k i lk a  za le g ły c h  s p ra w , lu c y jn y c h . N ie  b ro n ią  s tra c o n y c h  

_  W  s fe rze  u czuć  s ta b i l i -  p o z y c ji.  O soby spod z n a k u  P a n n y  
z a c ja , k tó r e j  n ie  z a k łó c i n a w e t są szczególn ie  p re d ysp o n o w a n e  na 
n ie ż y c z liw a  C i in g e re n c ja  osoby , s ta n o w iska  d o ra d c ó w  i  rzeczoznaw  
k tó rą  o b da rza łeś  n a d m ie rn y m  za - ców . O siąga ją  sukcesy  w  s ą d o w n i- 
u fa n ie m , p rz y c h y ln e  R y b y . c tw ie , w  p ra c y  n a u k o w e j. P anna

p a tro n u je  tez  szach is tom  i  b ry d -  
W A G A . W  p ra c y  k r ó t  żys tom . , , , ,

k o t r w a ły  k ry z y s  w z a - P a n n y  są w y t rw a łe  w  dąże n iu  do 
Jem nego z a u fa n ia , m o - ce lu , często kosz tem  d łu g o le tn ic h  
że b y ć  zażegnany t y l -  w y rzeczeń . Je d n a k  w  in te re sa ch  
k o  d z ię k i T w o je j w y -  b ra k  im  ś m ia ły c h  d e c y z ji,  n ie  w y 
w a ż o n e j po s ta w ie . S po t k a z u ją  fa n ta z ji w  po su n ię c ia ch  ż y - 

k a n ie  to w a rz y s k ie  p od  k o n ie c  t y -  c io w y c h . Często są s k ry c i i  p e łn i 
g o d n ia  d o s ta rc z y  in te re s u ją c y c h  re z e rw y  — n ie  lu b ią  w y d a w a ć  p ie - 
w ra że ń . D o b re  p o ro z u m ie n ie  z K o  n ię d z y , co na s ta rość  m oże p rze - 
z io rożcem . S p ra w y  fin a n s o w e  w  ro d z ić  się w  skąps tw o . M a ją  s k łt» i 
n ie  n a jle p s z y m  s ta n ie . ność do m o ra liz a to rs tw a  i  z g ry z lł-

w o śc i, w y n ik a  to  z ic h  p e d a n te r ii 
S K O R P IO N . T y d z ie ń  i  ko n se rw a tyzm u , 

b a rd z o  d o b ry , szczegół- K o b ie ty  spod zn a k u  P a n n y  są 
n ie  d la  osób, k tó r y m  w ie rn y m i i  z ró w n o w a ż o n y m i to w a - 
n ie  z a b ra k n ie  e n e rg ii i  rz y s z k a m i życ ia . N a  ic h  s ta łe  — 
k o n s e k w e n c ji w  p o k o - choć  u m ia rk o w a n e  — uczu c ie  m o ż- 
n y w a n iu  p rzeszkód . W  na  zawsze lic z y ć , 

k o n ta k ta c h  z n a jb liższą  osobą o -  P o m y ś ln y  zw iązek  z Panną, K o -  
k re s  p o n o w n e j w z a je m n e j fa s c y -  z io rożcem  lu b  B y k ie m .

n  nację na jśw ie tn ie jszych jego 
osiągnięć.

się pajizas św ietnych insceni
zac ji jłiędizy lu dźm i po te j

O ile  początkow o a rtys ta  ten  tamt-ejji s trom e k u rtyn y , _ ów 
spe łn ia ! oczekiw an ia  rzeczyw i- k lim iafl kie-dy a rtyśc i czuli, że 
ście doskona łym i rea lizac ja m i taj « ty  i um ie jętności c ie- 
(że p rzypom nim y m .in. „P oko- SŁ3 i i  chwycą ją . 
jó w k i”  Gonta. „O pere tkę”  Nie« zpieczne to
G ombrowicza, „M iło ść  don

wszystko
_____ jest bardzo. W idow nię

Perlianp lina ao Beldsy w  jego Łapehłtją uczniow ie i  m łodzi 
ogrodzie”  L o rk i) , k tó re  b y ły  ¿obiiefJe. W  foyer, podczas 
is to tn ie  pokazem sz tuk i tea- słyszy się rozm owy,
tra ln e j o ty le  w  os ta tn im  przez lltó re  przeb ija  w yznan ie ' 
okresie jego k ie ro w n ic tw o  m u- Nie Aego nie rozum iem ” . Ta- 
si budizić m ieszane odczucia. k ie  pny zwyc za jen ie  do tea tru  

O to w  ub ieg łym  sezonie na ? Łe. I *  żadnym  przyzwycza- 
sćenie T W  znalazły się ko le jno : j^ n ie «  A  niejasne koncepcje 
„M a tk a ”  S.I. W itk iew icza , „P o- reżystftfcie, wznoszone na 
I ic ja ”  S. M rożka , „Bazylissa 6zczy| ii lo ra fic zn ych  docie- 
Teo fanu”  T . M ic ińsk iego „J a k  ka* .  f e  tra f ia ją  rńw n ież  do 
się kocha ją ' w  niższych sfe- te j wfrstwy odb iorców, k tó ra  
rach”  A . A yckb ou rnc ’a oraz w  teałze byw ała,
„Baśń o W ro n im  O ku”  J. K o - T rupy, n ie jasny, ndeskrysta 
tlic y . N ie jes t to  zestaw ty tu -  1'zowany b y ł ten sezon w  TW  
łów , k tó re  zaśw iadczyłyby o Na częściowe wytłum aczen ie  
ob liczu  tea tru . Zwłaszcza, że te j sytuacja można przytoczyć

,  ,  .  » * » . » •  ,  |  36) lu d o w y  ta n ie c  u k ra in s K i, *a)
Dzieci sq naszym skarbem. Dbajmy o ich rZ J i:

odow ość, 42) w ła ś c ic ie l s ta t-

bezpieczeństwo w ruchu drogowym

Krzyżówka na weekend

41)
k u , 43) try b u n a .

P IO N O W O : ł )  część m a ry n a rk i,  
2) doza, 3) n a jc ię ższy  p ta k  la ta ją 
cy , 5) ka m ie ń  sz la ch e tn y , 6) pen
s ja , uposażenie, 7) w  ję z y k u  p ło 
w ie c k im  jego  n o g i to  s k o k i, uszy 
— s łu c h y , 8) w aga to w a ru  bez o- 
p a ko w a n ia , 9) e le k tro d a  d o d a tn ia , 
14) m ie jsce  o d lu d n e , p u s tk o w ie , 15) 
ś lu b o w a n ie , 17) w y n ik  m nożen ia , 

, ,  , . „  . . 18) ro ś lin ie  na n ic h  c iasno , 20) t y -
P O Z IO M O : 1) genea log ia , 6) p rz y -  22) k ro p la  n ic  w  n im  n ie  znaczy, ra n ie  o rk  21) re je s tra c y in a  — z 

ru m ie n io n y , podsuszony k a w a łe k  23) św ieżo  w y d a n a  ks ią żka , 24) o d - Drzocj u  j  z t y łu  p o ja z d u  29) w  t y -  
ch leba , 10) p ie n ią d z  in d y js k i,  11) pa d y  z p rz e m ia łu  z ia rn a  na m ą kę , ^ o d n iu  30) m a h o m e ta n izm , ‘ 31) im ię  
s to i w  k u ź n i,  12) n iższy  o rg a n iz m  pasza tre ś c iw a , 25) a s fa lto w a , 26) £ iesk j e 33) Szczec ińsk i 34) s tą p n ię - 
z w ie rzę cy , 13) p ó łp ro d u k t z ro z - d a w n ie j:  a d m in is tra to r  p ry w a tn e g o  j ’  35j  poc]p o ra  s ta rca , 36) je d n o - 
d ro b n io n y c h  o w oców , p rz e ra b ia n y  m a ją tk u  z ie m sk ie g o , 27) n a jd łu ż s z y  t k ’ in d u k c y jn o ś c i 37) p rz e w ró t 
na dżem y, m a rm o la d y , 16) do c ze r- ró w n o le ż n ik , 28) p ro lo g , 29) p a ty -  38) s tragan ,
p a n ia  w o d y  ze s tu d n i, 19) chęć, na , 32) zw ie rzę  z ro d z in y  psów , .

R ozw iązan ia  p ro s im y  nadsy łać  
pod  adresem  re d a k c ji (w y łą czn ie  
na k a r tk a c h  p o c z to w y c h ) w  te rm i
n ie  10 -dn iow ym  z d o p is k ie m  „ K r z y  
żó w k a  na  w e e ke n d ” . W śród  a u to 
ró w  p ra w id ło w y c h  od p o w ie d z i ro z 
lo s u je m y  3 b o n y  P K O  po 250 z ł 
każdy* u fu n d o w a n e  przez P a ń s tw o 
w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń. ,

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z  N R  168.

P O Z IO M O : s ta w , k u te r ,  a p o k a lip  
sa, o zó r, persz, tę tn o , w ic i,  w in o , 
sm ecz, a n tr y k o t ,  s to łe k , a k o rd , 
t ra m w a j,  sakw a , a r ty z m , ko n te n e r, 
m a z u t, ra ta , opas, trą b k a , w ia t r ,  
k a n t,  k o n te r fe k t ,  r a tk a ,  apęj.

P IO N O W O : trz p io tk a ,  w a rto g łó w , 
k o n t ra k t ,  ja jo ,  s ie w , k a p is ta , t o r 
pedo, roz rząd , is k ra , p re m ie r, k a 
ta ra k ta ,  ro zs ta n ie , ry n n a , ja rzą b e k , 
sam ow ar, k s z ta łt ,  a k to rk a , s ito , 
to r t .

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
po  250 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
w y lo s o w a li:  H e rm in a  K ra m p  Szcze 
c in , u l.  H e le n y  7. Z b ig n ie w  R u tk a  
Szczecin, u l.  B o ry n y  56, E d m u n d  
Z u c h o w s k i L e g n ic a , u l.  Z łe te r y j-  
ska  104. N a g ro d y  śa do  o d e b ra n ia  
w  re d a k c ji 3 p .. p o k . 53. Z a m ie j
sco w ym  w y s y ła m y  pocztą .
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DUŻY BOCHEN CHLEBA

♦  W całym kraju trwajq dożynki. Tegoroczny bochen 
Chleba upieczony wspólnie jest bardzo okazały. „Polskie 
rolnictwo w ostatnich latach dowiodło, że potrafi corai 
lepiej spożytkować tworzone mu warunki dla szybkiego 
postępu. Wielka w tym zasługa rolników. W  ciqgu zale
dwie 5 lat zdołaliśmy zmniejszyć z blisko 10 do 3 min ton 
import zbóż i pasz. Osiągnięto stan pogłowia trzody zbliżo
ny do najwyższego, jaki był kiedykolwiek poprzednio osią
gnięty. W  produkcji zbóż umacniany jest zdobyty poziom 
3 ton z 1 ha" —  przypomniał „Sztandar Młodych”  z oka
zji centralnych dożynek w Szamotołach.

BEZ POŚLIZGU?

^  W  tym roku podręczniki szkolne zostały wydrukowane 
na czas — słyszeliśmy i czytaliśmy tuż przed rozpoczęciem 
nowego roku nauki. Jednak druk to nie wszystko. Oto co 
pisze na ten temat „Trybuna Ludu": „Z uzyskanych infor
macji wynika, że zdecydowana większość uczniów koń
cząc zajęcia w pierwszym tygodniu nauki posiada wszyst
kie potrzebne podręczniki. Ale czy jęst to sytuacja zado
walająca, skoro nie wszędzie jeszcze, przede wszystkim na 
wieś, dotarły książki. Ponownie więc, choć w znacznie 
mniejszej skali niż w latach poprzednich, trzeba będzie 
uzupełniać zestaw podręczników w czasie trwania roku 
szkolnego”.

LEKARZ DO WYBORU

♦  „Pacjenci chcą, lekarze się boją” — napisał „Ex
press Wieczorny" o wprowadzanej od października br. za
sadzie wolnego wyboru doktora. Nie będzie to eksperyment, 
lecz normalna praktyka dnia codziennego. Tyle, że nadał 
w ograniczonym zakresie. „Warunki do wprowadzenia wol
nego wyboru lekarza ma około 1200 przychodni w kraju, 
zatrudniających około 8 tys. lekarzy. Według tej nowej za
sady chcą pracować, jak na razie, 173 przychodnie, a w 
nich około 1,5 tys. lekarzy”.

0 0
«
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MIESZKANIOWY IMPAS

♦  „Rzeczpospolita”  sygnalizuje, iż wykonanie CPR'86 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego jest poważnie 
zagrożone. Pod koniec roku może zabraknąć 2000 (albo 
więcej) mieszkań .„Byłby to więc rezultat najgorszy w cią
gu kilku ostatnich lat. Zbyt ważny to jest problem, gospo
darczy i społeczny, aby można się było zadowolić tylko 
stwierdzeniem faktów. Oczekiwać natomiast należy zdecy
dowanych posunięć, zmierzających ku przezwyaężeniu 
obecnych trudności".

DLACZEGO KOCHAMY STEFANIĘ H.?

^  W „Polityce”  — felieton KTT poświęcony serialowi 
„Powrót do Edenu” , który można rozpatrywać (serial, nie 
felieton) w kategoriach zjawisk społecznych. „Jest to naj
bardziej imponująca brednia, jaką zdarzyło mi się oglą

dać na ekranie telewizyjnym (...). „Powrót do Edenu” bo
wiem imponuje bezczelną odwagą opowiadania rzeczy 
niemożliwych, mnożenia komplikacji nie mieszczących się 
w głowie, pogardą dia przyziemnych kategorii prawdopodo
bieństwa i szczątkowego choćby realizmu". Mimo to ko
chamy Stefanię Harper, a KTT pisze — dlaczego.

TYTUŁY, TYTUŁY

♦  Dobry tytuł —  to p iłow a dziennikarskiego sukcesu. 
W  tym celuje od dawna „Kurier Polski". Oto próbka:

Tego jeszcze w peletonie nie fsyłs

Bezpieczny peaał!
Nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne widać bodaj najwy* 

raźn ie j' w kolarstwie. I ’ctne kola, płaskie ramy, aerodynamicz
ne hamulce i temu podobne rozwiązania uczyniły *

* -•> o kształcie, które«’» • '

W  „Expressie Wieczornym”  z kolei przeczytaliśmy, iż 
„Bardzo trudno wykręcić numer”. Tekst pod tym tytułem 
traktował oczywiście o połączeniach telefonicznych-
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—  Nie m ów i pan poważnie.
Przesiał m i m roźny uśmieszek, sugerujący, że w ie  i  zawsze 

będzie w iedz ia ł w ięce j ode mnie.

R O Z D Z IA Ł  14

W stąpiłem  do kance la rii T ru ttw e lla , żeby m u zdać raport. 
Różowowłosej sekretarce m ó j w idok  sp raw ił w yraźną ulgę.

—  P róbow ałam  pana złapać. Pan T ru ttw e ll m ó w i, że to 
pilne.

—  Jest tu ta j?
—  Nie. U pana Chalm ersa w  domu.
W puścił m nie służący Chalm ersów, E m ilio . T ru ttw e ll sie

dzia ł w  salonie z obojgiem  gospodarzam i Scena p rzypom i
nała czuwanie p rzy  zm arłym , choć brakow ało  trupa.

— Czy coś się stało N ickow i?
—  U ciek ł — odpow iedzia ł Chalmers. — Nie zm rużyłem  w  

nocy oka i  n ieste ty w yko rzys ta ł m oje otępienie. Z am knął się 
na k lu cz  w  łazience na p ierw szym  piętrze. N ie przyszło m i 
do g łow y, że m ógłby się przecisnąć okienkiem . A le  to  zrobił.

—  Jak daw no temu?
— N iew ie le  w ięce j ja k  pół godziny — odrzekł T ru ttw e ll.
—  To fa ta ln ie .
— W iem . — Chalm ers b y ł nap ię ty  i  n iespokojny. Tw arz  

m u się ściągnęła przez noc spędzoną na p rzew lek łe j udręce. 
—  L iczy liśm y, że pan nam  pomoże go znaleźć.

—  Nie możemy zaw iadom ić p o lic ji,  w ie  pan —  odezwała 
się jego żona.

—  To rozumiem. Jak  b y ł ubrany, proszę pana?
—  W  to samo co wczoraj... w ieczorem  nie chc ia ł się roze

brać. M ia ł na sobie szary g a rn itu r, b ia łą  koszulę i  granato
w y  k raw a t. I  czarne półbuty.

—  Czy zabra ł coś jeszcze?
—  N iestety ta k  —  odpow iedzia ł za n ich  T ru ttw e ll. —  Za

b ra ł w szystkie proszk i nasenne z apteczki.
—  W  każdym  razie ich b rak  —  s tw ie rd z ił Chalmers.
—  Czego w łaśc iw ie  brak?  — zw róciłem  się do niego.
— P aru kapsułek w odzianu ch lo ra lu  i  sporo nem buta lu  

po 3/4 grama.
—  I  dużo nem bu-serp iny  — dodała jego żona.
— Czy m ia ł pieniądze?
—  Chyba tak  —  odparł Chalm ers. — Nie zabrałem  m u  

pieniędzy. S tara łem  się n iczym  go nie denerwować.

________________  65 ------ ---------------------
— Dokąd się udał?
—  Nie w iem . N ie od razu się zorien tow ałem , że go nie 

ma. N iestety n iezbyt się nadaję na dozorcę więziennego.
Iren a  Chalm ers cm oknęła językiem . Z ro b iła  to  bardzo c i

cho i  ty lk o  raz, lecz odgłos ten sugerował, że w  je j m niem a
n iu  mąż i  do innych rzeczy n iezbyt się nadaje.

Poprosiłem  Chalm ersa o pokazanie m i trasy  ucieczki 
Nicka. Poprow adził m nie do ła z ienk i k ró tk ą  k la tk ą  schodo
w ą wyłożoną ka fe lka m i i  ko ry ta rzem  pozbaw ionym  okien. 
O grabiona apteczka by ła  otw arta . W grube j ścianie zewnę
trzn e j zna jdow ało  się okno o w ym ia rach  m n ie j w ięce j dw ie  
na  trz y  stopy. O tw orzy łem  je , żeby się w ychylić .

Na rabacie, w  odległości jak ichś dw unastu stóp pod ok
nem , dostrzegłem głębokie odcisk i stóp, pa lcam i zwróconych  
k u  dom owi. N ick  m usia ł n a jp ie rw  spuścić nogi, pom yślałem , 
zawisnąć na parapecie i  skoczyć. N ie pozostaw ił innego 
śladu.

Zeszliśm y do salonu, gdzie czekali Irena  Chalm ers i  T ru t t 
w e ll.

— To mądrze, że państwo nie m yślą o p o lic ji — s tw ie r
dziłem . — Ja bym  nie m ó w ił p o lic ji an i n ikom u innemu, 
że go nie ma.

— Nie m ó w iliśm y  i  nie m am y tego zam iaru  — rzek ł 
Chalmers.

— W ja k im  by ł stanie em ocjonalnym , k iedy  uciekał?
— W edług m nie n iezłym . Nie spał w iele, ale trochę po

gadaliśm y sobie spoko jnie w  ciągu nocy.
—  Mogę w iedzieć o czym?
—  Owszem. M ów iłem  o potrzebie trzym an ia  się razem, o 

naszej gotowości udzielenia m u wsparcia.
—  Jak reagował?
—  Niestety p raw ie  wcale. P rzyna jm n ie j się jednak nie 

złościł.
— Czy wspom nia ł o zastrzeleniu H arrow a?
— Nie. I  ja  nie pytałem .
— A lbo  o zastrze leniu innego mężczyzny piętnaście la t 

temu?
T w arz  Chalm ersa w yd łuży ła  się ze zdziw ienia.
— Cóż, u  licha, m a pan ma m yśli?
—  Pom ińm y to chw ilow o. M a pan dość na głowie.
—  Ja wolę tego n ie pom ijać. — Iren a  Chalm ers w sta ła  i  

podeszła do m nie. Pod oczami m ia ła  ciemne k rę g i; skóra je j 
pożó łk ła ; w a rg i poruszały się niepewnie. — Nie oskarża pan 
przecież m ojego syna o zastrzelenie kogoś jeszcze?

—  Po prostu zadałem  pytanie.
—  To było  straszne pytanie.
—  Zgadzam się. — John T ru ttw e ll dźw igną ł się na nogi 

i  zb liży ł do mnie. —  Chyba czas ju ż  na nas. C i ludzie spę
d z ili straszną noc.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła

mania «słowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle ood 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych» rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w  losowaniu 3 bonów PRO po 
250 zł każdy
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PO ZIO M O : 4 — bardzo m ała ilość mocy, 5 

— p ikan tna  przypraw a kuchenna, 9 — świę
tu je  z Ewą, 10 —  solenizantka z 3 września.

P IONOW O : 1 —  popu larna po traw a na B li
sk im  Wschodzie, 2 — w łókno  z liś c i agawy, 
.3 —- Juliusz... B androw ski, 5 — orzeźwiający 
napój m leczny, 6 —  koń skrzyd la ty , 7 — 
in ic ja to r  p iłka rsk ieg o  Pucharu Lata , 8 —  z 
babą do w b ija n ia  pa li.

45* •$£
Rozwiązania z nr 168

K R Z Y Ż Ó W K A : M a re k , lis lu ra , g a w ra , sza fa rz . 
Is k ra , k ik u t ,  sedan, la p is , u k u le le , szata, ka g anek , 
obaw a , m agg i, ro w e k , k lasa , uszak, b u ra k , m aszt, 
f ig a , r u g i,  s te k , R eal, S u sk i, D unga , N e n n i, L e sko , 
p rasa , szafa.

K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O W A : G o rd o n , G organ, 
T o rg a n , T o rre s , regres, re g la n , m e rla n , M e rid a , 
E n e id a , Eneasz, Tom asz, T o m ica , ka m ica .

J O L K A : k w a n t, a m a ra n t, ła d u n e k , p a n te ra , n ie 
m a, ła p k a , D u n ka .

K A L A M B U R : o ko lica .
S Z Y F R O G R A M : życ ie  to  r a j,  do  k tó re g o  k lu cze  

są w  naszych rękach .
N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  S ta n is ła w  B a rtc z a k , 

Szczecin, uL  N ad O drą  46/7, A r tu r  K re p s z tu i, Szcze
c in , u l.  S w ię to b o rzycó w  28, W ła d y s ła w  L a sko w sk i, 
74-100 G ry f in o ,  u l.  B oh. S ta lin g ra d u  25.

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 3 p ., pok . 
53. Z a m ie jsco w ym  w y s y ła m y  pocztą.
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1 — wędrowna z łososiowatych *= 23—11—32
—60,

2 —  leśny ul =  50—35—25—45,
3 — spisek, zmowa =  8—54—55—48—44—36

—4 -3 8 —1—7—14—29—17,
4 — bielak lub szarak =  56—40—27—21—3,
5 — Wrocławskie nad Bystrzycą =  22— 15—

10— 2,
6 —  część pługa, fason =  18—47—24—52,
7 — zielonawożółty z wróblowatych =  19— 43

- 5 9 —58,
8 — duży oddział mongolskich wojowników =4

46—12—31—5—28,
9 — zmierzanie w określonym kierunku =  13—

53—33—26—39—37—49,
10 —  władza po zamachu — 6—41—34— 9—51,
11 — część rękojeści szabli =  20—30—16—57
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PO ZIO M O : 1 —  p tak  ze sto licą państw a w  
nazwie* 7 —  stan z M ontgom ery, 8 —  drążo
n y  na plaży, 9 —  dzieło Ksenofonta, 12 — 
rozśmiesza w  cyrku , 15 — w ino  od b ra tan 
ków, 16 —  ju b ile rska  jednostka masy, 19 — 
błazen, a rlek in , 22 — znana pustyn ia  w  C h i
le, 23 —  obi, 24 —  gdzie je j do kościoła, 25 — 
wyznaczona wyścigu.

PIONOW O : 1 —  p tak  z czubkiem  na g ło
w ie, 2 —  zakole, m eander, 3 —  np. rezus.

4 —  s łodk i z iem niak, 5 —  kuchenna siekiera, 
6 — rodzaj w iosła , 10 —  pława, 11 — tam  
klęska H annibala, 13 —  szef k lasztoru, 14 — 
walczy z Iranem , 16 —  gnieździ się w  k o m i
nie, 17 —  u ła tw ia  przeładunek tow arów , 18 
—  ssak z k ró tką  trąbą, 19 — w ie je  od ró w n i
ka, 20 —  czyta się: chunta, 21 — pachołek 
obozowy.

W ystarczy podać hasło

O pracow ał: R u do lf M A C U R A
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S e k re ty  m o d y

Uczy się pomysł
M O D A ma to do siebie, że z regu ły  na po

czątku ja k iś  now y pom ysł szokuje wszyst
k ich . budzi p raw d z iw y  sprzeciw (za n ic  cze
goś takiego na siebie nie włożę!), potem  zaś 
przyzw ycza jam y się i  nosim y te  — ja k  się 
w ydaw a ło  — zw ariow ane rzeczy. Tak  przed 
la ty  by ło  z długością m in i, pa n to fla m i na 
p la tfo rm ach, w yw a tow an ym i m arynaram i. 
Teraz zaś rażą jeszcze trochę nowe, po
strzępione fry z u ry  i  d ług ie  koszule, z po łam i 
ja k  u fraka , trud no  przyw ykną ć do ja sk ra 
wych ko lo ró w

Najszybciej wszystkie te n o w in k i — co jest 
zresztą zupełnie na tu ra lne  — ch w y ta ją  na
s to la tk i, bo też m łodości we w szystk im  jest 
do tw arzy. Jeśli jednak k iedyś có rk i in te re 
sow ały się tym , co m a tk i m a ją  w  szafach i 
lu b iły  przym ierzać „dorosłe”  rzeczy, to  dziś 
jest na odw ró t: co odważniejsza m ama na
śladuje la torośl. N ie k tó rym  (a trzeba m ieć 
dobrą sy lw etkę!) ca łk iem  nieźle to wychodzi.

(mg)

Najtrudniejszy problem z wyborem

na ładną fryzurą
P O M IM O  lib e ra lizm u  panującego we f r y 

z je rsk ie j m odzie ju ż  od k i lk u  la t, trud no  n ie 
k ie dy  zdecydować ja k ie  uczesanie p o w in 
nyśm y sobie dobrać. M n ie jszy prob lem  je ś li 
m am y swego stałego fry z je ra  lu b  fryz je rkę , 
k tó rzy  uzna jąc nasze upodobania i  p rzyzw y
czajenia doradzą i pomogą wybrać. A  ja k  
n ie tru d n o  zauważyć je s t w  czym w yb ierać 
D aw no ju ż  zapom nia łyśm y co to jest tap iro - 
wan ie  i  lak ie row an ie , nos im y teraz raczej 
swobodne, łagodnie uk łada jące się w łosy, po
zwalające na tw orzen ie  dow olne j ilośc i fan 
tazy jnych  w a rian tów . N ik t  z powodu włosów 
n ie wpada teraz w  panikę, bo ak tua ln ie  na 
g łow ie  można m ieć wszystko — zależnie od 
gustu, upodobań i  okoliczności. Nosi się w ło 
sy d ług ie  i  strzyżone tuż nad ka rk iem , g ład
k ie  i  a fryka ńsk ie  loczki, „grzecznie”  uczesane 
i  asym etryczne, przewiązane wstążką z ko lo 
ro w ym i spinaczami.

P o m a js te rku jm y

Podstawka pod książkę
W DZISIEJSZYM odcinku cyklu porad dla majsterkowiczów — 

przedmiot, który bardzo przyda się uczniom. Podstawka pod 
książkę — urządzenie może nieco archaiczne, ale dla wygody 
ucznia warto ie zrobić. Po wykorzystaniu podstawkę można zło
żyć i schować do szuflady Podstawka taka będzie bardzo przy
datna podczas przepisywania tekstu czy w opracowywaniu ma
teriałów w oparciu o podręcznik. Zwykle przecież leży on na 
biurku za zeszytem i trudno cokolwiek w nim dojrzeć. U'zqdzon- 
ko znakomicie ułatwi pracę twórcza.

Można je bardzo szybko wykonać z kilku kawałków sklejki. 
Zasadniczym elementem jest oparcie o wymiarach 20'X'30 cm 
rycięte ze sklejki o grubości 4—6 mm. Do niego należy dokleić 

rynienkę na której oprze się książka. Będzie ona też zabezpie- 
:zac kartki przed zamykaniem się. Z tyłu na małych zawiasach 
ub pasku cienkiej skóry mocuje się jedną lub dwie nóżki. Ry

nienkę należy zrobić z pasków sklejki, lub cienkich listewek. 
Część zabezpieczająca kartki powinna wystawać ok. 1 cm — tak 

»gby nie zachodziła na tekst. Szerokość rynienki ok. 2— 3 cm.
- Pochylenie podstawki 45— 60 stopni. Jak wykonać ten prosty 
i przedmiot pokazano na rysunku. Oczywiście po złożeniu i wy- 
■Jczyszczeniu całości warto ją  polakierować.
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Ocet — inaczej
+  LO D Ó W K A  przetarta  6 

proc. octem trac i p rzykre  za
pachy. Ten sam e fekt uzyska
m y w staw ia jąc do lodów ki 
o tw a rtą  buteleczkę z octem.

♦  Ocet dodany do ostatniego 
p łukan ia  powoduje, że tk a n i
ny lep ie j u trzym u ją  ko lo ry  i 
nie fa rb u ją .

^  Ocet lik w id u je  swąd rozla
nego na p łyc ie  kuchennej m le
ka

♦  Ocet pow oduje pękanie 
skórk i ziem niaków gotowanych 
w m undurkach

♦  Zażólcone miejsca w wan
nach, um yw alkach, muszlach na 
leży w ym yć szczotką umoczoną 
w occie.

♦  Szczotki do włosów odłusz
czamy mocząc je w wodzie z 
octem albo w wodzie z am onia
kiem  (1 łyżeczka na miseczkę 
wody)

I  Ireną Gumowską o przetworach na zimę

Kapusta z dodatkami j
— JU Z  rozm aw ia łyśm y o k iszeniu kapusty, ale pan i ma 

w iele pom ysłowych zestawień warzyw , czym urozm aicić tę
, kiszoną kapustę?
t — N iektórzy lu b ią  do kapusty, przed je j kiszeniem, do- 
»aawać owoce. Najczęściej są to  ja b łka , ale mogą być też 
, ś liw k i, żu raw iny , bo rów k i, wiśnie, ja rzęb ina Tego rodzaju 
i dodatk i wzbogacają smak.
, — Chcemy np, dodać ś liw ek

— Oto proporcje  2 kg kapusty b ia łe j, 1 kg ś liw ek wę
gierek, 30 dag porów , łyżka  km in ku , k ilk a  goździków i  6 
dag soli. Ś liw k i w ym yte, zdrowe, k ra je  się na po łów k i i 
d ry lu je . Pory, po bardzo dokładnym  oczyszczeniu i  w ym yciu , 
pokra jać na c ie n iu tk ie  k rą żk i K m in e k  i goździki, w ym yć. 
G oździki albo sproszkować w  odpow iednie j maszynce (jak  
do pieprzu), albo u tłuc  w moździerzu. P rzypraw y wymieszać 
z solą. Kapustę szatkować cieniutko, wymieszać z dodatkam i 
i  w a rs tw am i ub ijać  w kam iennym  garnku

P R Z Y K R Y Ć  ta le rz y k ie m , o bc iążyć  np. s ło ik ie m  z w cdą, p r z y k r ' 
p ło c ie n k ie m  w szys tko  razem , a po  4—5 d n ia ch  ka pus tę  p rze b ić  do 
dna łu b  w ysyp a ć  na m iskę : n iech  s ię  u lo tn ią  p o w sta jące  gazy 
a p o tem  zn o w u  w ło ż y ć  do w y m y te g o  g a rn ka  m ocno u b ija ją c  
P o na s tę p n ych  3—4 d n ia c h  a lb o  uk iszoną  ka p u s tę  pas te ryzow ać 
w  tw is ta c h , a lb o  p rze ch o w yw a ć  w  c h ło d z ie  i  spożyw ać

— A  ka p u s ta  z ż u ra w in a m i?
— Na 2 k g  k a p u s ty  b ia łe j łu b  w ło s k ie j d a je  się y , k g  ż u ra w in  

( łu b  — k to  w o li — o d g o rye zo n e j Jarzęb iny), 6 -7  dag so li. 2 liś c ie  
la u ro w e , 6 z ia re n  a n g ie lsk ie g o  z ie la  1 ty le ż  p ie p rzu  o ra z  pó l 
ły ż e c z k i zm ie lo n e g o  im b iru  I ty le ż  z m ie lo n e j k o le n d ry . W szystko  
p rz y g o to w u je  s ię  1 k is i Jak ka p u s tę  ze ś liw k a m i. D o d a jm y , że 
ta k  sam o m ożna u k is ić  k a p u s tę  z b ru szn ica m i. Ż u ra w in y  i  b rusz
n ice , Jak w ia d o m o , z a w ie ra ją  kw a s  benzoesow y i  d z ię k i te n iu  
w s trz y m u ją  ro z w ó j s z k o d liw y c h  d ro b n o u s tro jó w , eo s p rz y ja  sm a
k o w i 1 p rze d łu ża  św ieżość k is z o n k i. N ie k tó rz y  do  k isze n ia  ka p u s tv  . 
d o d a ją  też  m a ry n o w a n e  ś l iw k i lu b  w iśn ie .

f  M o : A  M A M A  \  

! POTKAFf ZROBIĆ 1 
V KOTLET Z  kuRYU

Kalafiory cały rok
J A K  to jest z ka la fio ram i?  Czy można je  d łuże j prze- f  

ehowywać?
! | — Jeśli m am y m ożliwość jego zamrożenia, będziemy i w  
'z im ie  korzystać z te j pe łne j różnych w ita m in  ja rzyn y . Jak 
zw ykle , zdrowe, um yte  różyczki n a jp ie rw  blanszuje się w  
osolonej w rzącej wodzie, chłodzi w  zim nej, k ładz ie  do p ó l- 

¡ k ilog ram ow ych  torebek lu b  całe g łó w k i o w ija  bardzo szczel 
* n ie w  tom ofan. a potem  zamraża w  tem peraturze — 18 do 

— 22° C. Jeżeli n ie  będziemy blanszować ka la fio rów , to w  
czasie przechow ywania ściem nie ją n ieraz aż do zbrązow ie- 
nia.

-  A  inne fo rm y  zaopatrzenia naszej kuchn i w ka la fio ry?
-  N iektó rzy uważają za sm akołyk... kiszone ka la fio ry . 

Trzeba b ia łe  róże k a la fio ró w  oczyścić z liśc i i  nadpsutych 
części, k ró tko  przyciąć, podzie lić na różyczki w ie lkośc i 
orzecha w łoskiego, zblanszować 2 m in u ty  we wrzącej, lekko  
osolonej i ocukrzone j wodzie, potem  schłodzić w  zim nej. 
Przygotować zalewę: na 1 l i t r  wody daje się 5 dag soli i ok.
3 g kw asku cytrynowego. Różyczki u łożyć w s ło ju  lu b  du
żym kam iennym  garnku, zalać solanką, p rzyk ryć  ja k  kiszo
ne ogórki i  przytrzym ać w  c iep łym  pomieszczeniu. Gdy 
skończy się ferm entacja..

— Po czym to poznamy?
— Na pow ierzchni pow sta je piana, zalewa m ętn ieje, a po

nadto nab iera kwaskowatego sm ku. Pod w p ływ em  soli k a 
la fio ry  nab ie ra ją  żółtawego odcienia... A  więc gdy skończy 
się ferm entacja, trzeba ow inąć garnek fo lią  i  przenieść w 
zim ne m iejsce albo przełożyć różyczki do s ło ików  w raz z 1 
zalewą, zamknąć i k ró tko  pasteryzować: mniejsze 10—15 i 
m in, większe 20-—25 m in.

g

Zamiast pigułek A na straganach zie lonych T  
w ita m in  pełno. K o rzys ta jm y  j  
więc z darów  na tu ry. Bo to i  
zdrowsze i przyjem niejsze niż  f

A M E R Y K A Ń S K A  Food and wszystkich, k tó rzy  w ykazu ją  łyka n ie  pigułek.
D rug A d m in is tra tion  (FD A ) potrzebę uzupełnienia n iedo - 
zw róciła  się do lekarzy z ape- boru w ita m in  w  organizm ie, 
lem  o kontro low anie  spożycia m-in. kobiet w  ciąży bądź 
w ita m in  przez pacjentów, starszych.
„Now e spojrzenie  na w ita m i-  O kazuje się jednak, że ma~
ny”  podjęte zostało przez sowę pochłanianie w ita m in  w  
grupę badaczy i  d ie te tyków  tab le tkach spowodować może 
ostrzegających przed naduży- uszkodzenie nerek, w ątroby, 
waniem  w ita m in , jako rzeko-  u tra tę  w łosów  oraz może w y-  
mego środka zapobiegającego wołać schorzenia nerwowe, 
lub  leczącego różne schorze-  Przeciętn ie zd row i ludzie, od-  
nia. O baw y te nie dotyczą o- żyw ia jący  się rac jona ln ie , nie  
czy wiście osób konsum ujących potrzebują uciekać się do do-  
1—2 ta b le tk i m u lt iw ita m in y  da tków  w ita m inow ych  — 
dziennie, ja k  również tych tw ie rdzą specjaliści.
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Chcesz zdobyć ciekawy 
zawód

— przyjdź do nas!
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

IM. A. WARSKIEGO
zatrudni na korzystnych warunkach

mężczyzn, którzy ukończyli 18 lat a nie posiadają 
zawodu na przyuczenie do zawodu:

0  monter konstrukcji stalowych (monter kadłubów 
okrętowych)

•  monter instalacji sanitarnej (monter rurociągów 
okrętowych)

•  ślusarz remontowy
Po ukończeniu szkolenia, które będzie trwało do 6 
miesięcy zapewniamy pracę w bezpośredniej produ
kc ji lub w Szefostwie Głównego Mechanika wg no

wego atrakcyjnego systemu płac.
Pracownikom zatrudnionym w bezpośredniej pro
dukcji przysługują pożyczki na zagospodarowanie i 
dla młodych małżeństw. Zakwaterowanie dla zamiej

scowych na kwaterach prywatnych.
W okresie przyuczenia do zawodu zapewniamy bez

płatne obiady.
Zakład posiada szeroko rozbudowaną bazę socjalno- 
bytową i  wypoczynkową w górach i  nad morzem. 

Wszyscy pracownicy korzystać mogą z barów szyb
kiej obsługi i  także z Przychodni Przyzakładowej w 

której przyjmują specjaliści.
Do pracy przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja 
Przyjęć Biura Kadr Stoczni, ul. Hutnicza 1 pok. nr 8, 

tel. 21-22-47 w godz. 8.00—15.00.
4748-K

f j f ^
Przedsiębiorstwo 

Eksportu Wewnętrznego 
„PEWEX“ Oddział w Gdańsku, 

ul. Abrahama ta
uprze jm ie  in fo rm u je  P.T. K lie n tó w ,

ie  sklep „P ew exuM w  Szczecinie, p rzy ul. M a ria ck ie j lOa 
prow adzi sprzedaż a r ty k u łó w  M O T O R Y Z A C Y JN Y C H

w  godzinach od 11 do 18

w  1 sobotę m -ca w  godz. od 11 do 16, 
w  ostatn ią sobotę m -ca w  godz. od 11 do 18.

Posiadaczy w a lu t w ym ie n ia ln ych  i bonów tow arow ych  Ban
ku  P K O  SA zapraszamy do naszego sklepu i  życzym y uda

nych zakupów.
4749-K

WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET 

IOBOTNICZY ZSMP 
Z S M P  w  Szczecinie

o r g a n i z u j e

od października br. metodą la
boratoryjną naukę języków ob
cych dla początkujących i za

awansowanych z języka:

•  niemieckiego 
0 rosyjskiego
•  angielskiego 
0 francuskiego

Zapisy p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udzie 
la  W o jew ódzki U n iw e rsy te t Robot
n iczy ZS M P w  Szczecinie, al. P ia
stów  66, te le fon  459-35 lu b  457-67.

47.50-K

W A Z N £  p rze d  sezo
n e m ! s p e c ja lis ty c z n e  — 
tro c in o w o -fc a ro a is K ie  — 
czyszczenie ko żu ch ó w . 
B a rw ie n ie  ko zu cn o w , 
czyszczenie, fa rb o w a n ie  
oaz ieży s k ó rz a n e j l ic o 
w e j,  M . ¡¿eniewsKi, u l.  
Janusza  14A (os ied le  K a
Uny), tel.

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w , ta p ic e rk ł,  F ra n c i-  
sten
Ł A » ą  U W  n o w ą  za
m ie n ią  na  M etcedesa

S  “ ■ ,eU a f f i - O
O D N A JM Ę  garaż, '¿J2-48. 
K O T K A  oddam , 82-90-25.

22900-G

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y k a , 
k o re p e ty c je ,

K O R E P E T Y C JE  — m a - 
te m a ty k a , te k  * £ £ £

K O R E P E T Y C JE  m a tem a 
ty k a , f iz y k a , chem ia , 
823-830. 23095-G
J. A N G IE L S K I -  na 
u k a  w spom agana k o m 
p u te re m , ró w n ie ż  dz ie - 
c l. S zyb k ie  e f e k t y . « -  
n io , h o te l a s ys te n ck i PS 
_  te l.  887-53 p o k . 408.

22607-G
K O R E P E T Y C JE  z an 
g ie lsk ie g o , te l.  233-655.^

F R A N C U S K IE G O  uczę, 
te l.  393-14. 22825-G

P R A C A

S A M O T N A  p a n i p o trze  
bna  do c a ło d z ie n n e j o- 
p ie k i nad  d w o jg ie m  m a 
ły c h  d z ie c i. W a ru n k i do 
uzg o d n ie n ia . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin

Z A T R U D N IĘ  dw ó ch  m u  
ra rz y  i  p o m o c n ik a  w  
zak ładz ie  rze m ie ś ln i
czym  w  S zczecin ie . 
W iadom ość, W ie rz b ic k i,  
te l.  360-71. 21516-G

W A R S Z A W Ę  d ies .a  — 
sprzeuarn , te l.  79-2ó-9o.

23111-G
P O L O N E Z A  1980 sprze
d a m , je d n o ś c i t ta io u o -  
w e j 21/4. 23125-G
O P O N Ę  D u n lo p  155 X  14 
(4 szt). no w e  sprzedam , 
Ł o k ie tk a  19,1. 22802-G
M A T E R IA Ł  na  budow ę  
ga ra żu  sprzedam , te l.  
894-17. 23105-G
P A W IL O N  — p ra in ia  
ch e m iczn a  ( lu b  in n a  
d z ia ła ln o ść ) sprzedam . 
O gro d o w a  łOb. 23033-G 
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p o lską  sp rzedam , 23-13- 
14. 23002-G
K O M P U T E R  „C o m m o d o  
re  p lu s  4”  —  k o m p le t
n y ,  n o w y , sprzedam , 
te l.  702-23. -22870-G
C O M M O D O R E  C-64 —
sprzedam , te l.  176-356.

22967-G
D Ż IN S Y  m odne, p rz y -  
czepkę sam ochodow ą, 
w ó ze k  g łę b o k i w ik l in o 
w y  b o rd o  sprzedam . 
S za fe ra  74/21. 22831-G
K O M P L E T  m e b li s to ło 
w y c h  ta n io  sprzedam , 
te l.  22-37-26. 22674-G
S Y P IA I.N IĘ , p o k ó j dzie  
c lą c y , te .e w iz o r R u  p in , 
łó żeczko  dziec ięce , f o 
te l g in e k o lo g ic z n y  sprza 
d a m , te l.  793-662.

23048-G
B U F E T  s to ło w y  n o w y  
sprzedam , 822-684.

22947-G
O W C Z A R K I n ie m ie ck ie  
szczenięta rodo w o d o w e  
sprzedam , G ó rne  G o lęc i 
no . Tęczow a 14.

22911-G
J A M N IK I  rodow odow e  
sprzedam , W itk ie w ic z a  
37/40. 22236-G
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
szczen iak i o k a z y jn ie  — 
sprzedam , M a jo w a  5a. 
G łę b o k ie , te l.  526-341.

23004-G
S U K N IĘ  ś lubną  sprze
d am , 23-18-32. 22793-G

P O S Z U K U JĘ  d e ka rza
do n a p ia w y  d achu , te l.  
526-203. 22.86^ ' °
Z A K Ł A D  „K e n o w a c ja  
— P a w la k , Ł o k ie tk a  23 
z a tru d n i k o b ie tę  i  
czyznę. W a ru n k i ^ o b r e .

N IE R U C H O M O Ś C I

R 0 2 N E

T E L E N A P R A W Y , J a k i
m o w icz , 22-09-67.

15648-G
T E L E N A P R A W Y , K n o p , 
351-00. 22981-G
T E L E N A P R A W A , C zer
n ik ,  809-04. 22971-G
T E L E N A P R A W Y , SpiC- 
k e r ,  613-658. 20993-G
T E L E N A P R A W A , M iś - 
k ie w ic z , 527-680. 20496-G 
T E L E N A P R A W A , P a ry 
sk i, 222-132. 20838-G
T E L E N A P R A W Y , S e ro 
c k i,  82-35-25. 21607-G
T E L E N A P R A W Y , B a r
czyk , 82-45-53.

22166-0
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
Ski, 22-71-40. 22295-G
T E L E N A P R A W Y , śród 
m ieśc ie , S ito w y , 524-158.

2289S-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F  
— ste reo , in ż . R y b a k , 
525-911 22970-G
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  ste reo . P rze - 
s tra ja n łe  U K F , Kossaka 
1, te l.  442-10, T y b u rc z y .

22167-G
M O T O -S K L E P  m o to ry z a  
c y jn y  — Z ie liń s k i,  Szcze 
c in , u l.  Ł o k ie tk a  12 za
prasza. 22560-G
P R A L K O N A P R A W Y  — 
p ro g ra m a to ry , 381-50, 
k o n ie c z n y . 22275-G
n a p r a w a  lo d ó w e k , 
K im s z a l, 775-23.

22801-0
L IS T W Y  d re w n ia n e , 
różne  w y ró b  — sprze
daż, Z a k ła d  G a la n t. 
P io t r  Szpu’ a, u l.  W ie l
ko p o lska  29 (11—18).

22468-G

łuu  — -------- ■
d o w ę  k u p ię  w  ro z licze 
n iu  m ieszkan ie  w ła sn o 
śc io w e  w  c e n tru m  
S zczecina. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 22841. 
R O Z P O C Z Ę T Ą  budow ę 
d o m u  lu b  w a rs z ta tu  k u  
p ię , te l.  22-90-70.
1 22936-G
S P R Z E D A M  ta n io  (z po 
w o d u  ch o ro b y ) o g ro d n l 
c tw o  5500 m  k w . (1000 m  
k w . szk ło ). D om  m iesz
k a ln y ,  b u d y n k i gospo
darcze . J u s ty n ó w , G łó w  
na 60. k o ło  Ł o d z i, te l.  
13-42-84 p -ta  A n d re sp o l.

4704-K
D O M  z ogrodem  sprze
da m , S zczec ln -W ie lgo - 
w o . u ’ . Z a g a jn ik o w a  1, 
Peszko. 22921-G
O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  b u 
d o w la n ą  o p o w . 210 m 
k w .  w  szeregow cu. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  23092.
D O M  w  s tan ie  su ro 
w y m  (m ieszkan ie , w a r 
szta t) sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  23107.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
sprzedam  w  ro z licze n iu  
m ie szka n ie  w łasnośc io 
w e M-S. W iadom ość, 
te l.  79-18-12 23113-G
N O W Y  dom  w o ln o  sto
ją c y  na G u m ieńcach  — 
sprzedam , te l.  729-72.

23117-G

K U P N O

E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO-
m ow ą  k u p ię , te ’ . 23-25- 
2S. 22545-G
B O N Y  P eKaO  k u p lę ,  
te ’ . 614-180. 22943-G
F IA T A  co m b i s tan  d o 
b ry  k u p ię , te l.  525-516.

23110-G
F IA T A  126 p k u p ie , te ). 
52-10-72. 23118-G
G A R A Ż  (m u ro w a n y ) w  
o ko lic a c h  P odha ’ a ń - 
s k ie j.  O d z ieżow e j k u p ię , 
te l.  22-68-30. nnc' "  n

S P R Z E D A Z

W O ŁG Ę  G a* 21 (1971)
dies’ a — sprzedam , u l.  
S ie lska  8 (G łębok ie ).

22813-0
S Y R EN Ę 105 I.UX 1980 
ta n io  — sprzedam , te l,  
522-493 po 20.

22931-0
S Y R EN E B osto , so_ze- 
dam , 785-24. 230*>6-G
O P L A  R e ko rd a . lo d ó w 
kę , s tru g a rk ę  e’ e k try c z  
ną sprzedam , 381-50.

23057-G
F IA T A  132 2000 sprze
dam , te l.  22-61-51.

23151-G
z ^ p o r o Z c a , k o ż u c h  i  
płaszcz s k ó rz a n y  sprze
da m , te h  881-65.

T U N E L E  fo lio w e  c. O. 
k o m p .e tn e  — sprzedam , 
te l.  175-053. 22933-G—
P IE C  c. o. w ę g lo w y  
k o k s o w y , d e sk i, a b izo l 
sprzedam , te l.  734-56.

22940-G
B O A Z E R IĘ  m o d rze w , 
ś w ie rk  sprzedam . O fe r
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  22941.
P IA N IN O  — sprzedam , 
K o rm o ra n ó w  1/1 po  17.

22500-G
O R G A N Y  H am m ond  

n O M E K  je d n o ro d z in n y  (sk ła d a k ) p lu s  leś le  
lu b  n ie  skończoną b u -  sprzedam , te l.  38-628.,

OSKODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH 

I  SOCJALNYCH 
ZNP

Filia w Szczecinie

ogłasza zapisy
0 na naukę języków  obcych: an

gielskiego, francuskiego, hiszpań
skiego, niem ieckiego, rosyjskiego, 
szwedzkiego, w łoskiego
w  S tud ium  Języków  O bcych w  
Szczecinie, u l.  G enerała K a ro la  
Św ierczewskiego, te l. 22-56-80. 
In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rzy j 
m u je  sekre ta ria t s tud ium  co
dziennie w  godz. 16— 19.

Rozpoczęcie zajęć 18 września br. 
o godz. 17.

0 ję zyków : angielskiego, n iem iec
kiego, francuskiego d la  m łodzie
ży  szkół podstaw owych w  Szcze
c in ie  — zapisy w  sekretaria tach 
szkół,

#  roczne ku rsy  przygotowawcze do 
egzam inów w stępnych na  wyższe 
uczelnie z przedm iotów : m atem a 
tyka , fizyka , bio log ia, chemia, 
geografia, h is to ria , ję zyk  polski, 
ję zyk  rosy jsk i.
In fo rm ac je  i  zapisy codziennie w  
godz. 16— 19 w  L iceum  Ogólno
kszta łcącym  n r  V I I I  w  Szczeci
n ie p rzy u l. K ró lo w e j Ja d w ig i 27, 
te l. 892-43. Rozpoczęcie zajęć 18 
września b r. o godz. 17.

0 p rzy jm u je  zlecenia od zakładów 
pracy na organizacje różnych 
kursów  po n isk ich  cenach.

4490-K

22853-G 
K U B IN A  711-D  sprze
dam  26 K w ie tn ia  55':-.3 
po  godz. 18

22)18-r,
M A Ł Ą  k u r tk ę  z lis ó w  
n ow ą  i  ko żu ch  m ę s k i 
3/4 sprzedam , te l.  177-610.

22685-0
FU TR O  ła p k i k a ra k u ło 
w e  sprzedam , D ąb ie , 
U s tk i 7/27 po 20.

22707-G
S K O R Y  k a ra k u ło w e , 
s kó rę  ka n g u ra , n a r ty  z 
b u ta m ł, ro b o t N R D , g i
ta rę , p o n to n , w ie r t ło  
do  lo d u , k o ło w ro tk i,  
sp in n in g , m aszynę do  
p isan ia , m a te ra c , w a 
zon in d y js k i,  sprzedam , 
te l.  52-49-41, godz. 17— 
20. 23073/G

L O K A L E

O D N A JM Ę  p o k ó j. 730-39.
22743-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
na 2—3 la ta . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22897.
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je  
c.o , 64 m  k w . sprzedam , 
te l.  422-75. 23031-0
Z D E C Y D O W A N IE  za
m ie n ię  M -4 S łoneczne 
na  2- i  1-p o k o jo w e , te l.  
718-53. 23020-G

M -3 spó łdz le ’ cze, t e f 
lo n ,  b a lk o n , 46,3 m  k w . 
z a m ie n ię  na  m n ie js z y  
m e tra ż  M -3. O fe r ty  B iu 
r o  O głoszeń Szczecin 
23018.
G N IE Z N O  — sp ó łd z ie l
cze 3 -p o ko jo w e  48 m  
k w .,  I  p ię trO  z te le fo 
nem  za m ie n ię  na  ró w 
no rzę d n e  lu b  w ię ksze  w 
Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  te 
le fo n ic z n ie  G n iezno, 69-44 
w ie czo re m  lu b  p isem n ie , 
G n iezno , J a g ie ł’ o rs k a  
32a/4. 167-P
K O Ł O B R Z E G  k o m fo r 
to w e  M -2 za m ie n ię  na

Kupi«;, p o k ó j z k u c h n ią  w  
2 2 5 0 1 -G „„g Zczec in ie . O fe r ty  B iu 

ro  O głoszeń Szczecin 
22852.
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n 
k o w e  4 -p o ko jo w e , 2 
k u c h n ie , ła z ie n k a , c.o. 
e tażow e o  pow . 102 m  
k w .  w  ś ró d m ie śc iu  za
m ie n ię  na 2 k a w a le rk i 
z w y g o d a m i lu b  m iesz
k a n ie  2-p o k o jo w e  z w y  
g odam i. W a ru n k i do  
u zg o d n ie n ia , 35-805.

22634-G
M -3 k w a te ru n k o w e  za
m ie n ię  na M -4 s p ó łd z ie l
cze o k o lic e  S łoneczne
go, K ró lo w e j J a d w ig i 
-----  22627-G17/9 .

Ł f)  D Z  — P a b ia n ice  M-3
n o w e  b u d o w n ic tw o  za
m ie n ię  na  podobne w  
S zczecin ie , te l.  52-37-38.

■BBBri
SPECJALISTYCZNY

ONKOLOGICZNY
ZESPÓŁ

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Szczecinie 

ul. Strzałowska 22

zatrudni:
0 inspektora ds. technicznych

z wykształceniem ogólnobu
dowlanym

0 specjalistą ds. zaopatrzenia 
0  praczki
0 palaczy kotłów wysokoprę

żnych
0 pomocników palaczy 
0 hydraulików.
Informacji udziela Sekcja Służb 
Pracowniczych, telefon 24-00-81 

wew. 222.
4 6 2 8 - K

■
■
■

■■B

ZESPÓŁ
OPIEKI ZDROWOTNEJ

w  Szczecinie

p o s z u k u j e

kandydata na stanowisko 

z-cy dyrektora
ekonomiczno-eksploatacyj-

nych.
Wymagane wykształcenie wyż
sze ekonomiczne, staż pracy 

6 łat.
Bliższych in fo rm a c ji udzie la D i ia l 
S łużb Pracow niczych ZO Z w  Szcze- 

al. Jedności N arodow ej 42, 
pok. 327, te le fon 367-16 .

4751-K

ds.

cin ie.

WPIIW
w Szczecinie

uprzejmie informuje 
PT Klientów,

iż z dniem 10 września br. Za
kład Usługowy, przy ul. Królo
wej Korony Polskiej 25, wzno
w i  działalność w zakresie in
stalowania i  naprawy radio
odbiorników samochodowych.

4752-K
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Opowiadanko sensacyjne

RO T M A N  przyszedł na sa
lę g ry  godzinę wcześniej. 
B y ło  jeszcze zu-pełnie pus

to. Za kw adrans p o w in n i zja
w ić  się porządkow i, później 
p rzy jdz ie  sędzia i  p ie rw s i k ib i
ce. Teraz sala b y ła  w ym arła . 
Zegary nastaw ione za m inu tę  
dwunasta s ia ły  w  bezruchu, ta k  
ja k  m istern ie  rzeźbione f ig u ry , 
przygotowane specja ln ie na ten 
mecz.

Roze jrza ł się po w idow ni. 
W yobraz ił sobie se tk i oczu 
u tkw io n ych  w  d rew n ianych  
klockach i  ożyw ia jących je  rę
kach. W czasie g ry  n igdy  o 
tym  nie m yśla ł. Przespacerował

Sędzia ponownie p o ch y lił się 
nad pap ie ram i...

P a rtia  toczy ła  się nadal.
—  Jesteś nadętym , g łup im  ro 

gaczem — sykną ł V u jv ich  nie 
od ryw a jąc  oczu od f ig u r. Ktoś 
z w id o w n i zauw ażył ruchy  w arg  
i t rą c i ł sąsiada. Sędzia drgnął. 
Podszedł do szachownicy. Przez 
ch w ilę  p rzyg ląda ł się obu gra
czom, potem  w ró c ił na swoje 
miejsce.

Oczy Roitmana zakry ła  mgła. 
W ydało mu się że nagle do
s ta ł się do n ich piasek. Chcia ł 
te raz nic n ie  słyszeć, ogłuch
nąć. Jednak szept V u jv ich a

N ie zw yk łym  w ys iłk ie m  H et
m an p rzyw o ła ł sw o je  m yś li do 
porządku. Mózg arcym istrza  
m usia ł być te raz w o lny  od ja 
k ic h k o lw ie k  w trąceń . Jedynie 
dw a posunięcia w chodziły w 
grę: koniem  i  gońcem? Zawo
dow a in tu ic ja  podpowiadała 
mu, że jeden z tych ruchów  
w yg ryw a, a drugi? D rug i, być 
może, p row a dz ił do ka tas tro fy . 
A  w ięc koniem , czy gońcem? 
Tw arz Rotm ana pow raca ła  do 
norm a lnych  ko lorów , pow o li 
w raca ło  też opanowanie i  za
czął przeliczać w a ria n ty  z do
kładnością kom putera.

— A nn ie  ju ż  n igdy nie bę
dzie z tobą.

Czy b y ł to głos Vu jv icha? 
Czy p o ja w ił się nagle znikąd?

C a ły spokó j Rotmana eksplo
do w a ł w  m gnien iu  sekundy.

Jeszcze do te j po ry  n ie  zda
rzy ło  się aby po skończonym  
meczu zwycięzca zw raca ł się 
bezpośrednio do publiczności. 
A le  V u jv ic h  n ie  m ógł sobie od
m ów ić  prz3’jem ności pogrąże
n ia  p rzec iw n ika  do końca.

— W ygrałem  ponieważ zaw
sze by łem  lepszy. Sztuka sza
chów polega na ja k  na jdosko
nalszym  ob liczen iu  wariantów*. 
W ygryw a ten, k to  policzy w a
r ia n t  do samego końca.

Skąpe o k lask i n ie zraz iły  no 
wego championa. T riu m fa ln ie  
podszedł do A nn ie  i  ju ż  z w i
dow n i spo jrza ł na Rotmana. 
Ten siedzia ł p rzy szachownicy 
nieruchom o, tak  samo ja k  
przed rozpoczęciem gry.

Jedno posunięci© dnkf«..
się po scenie i  sp róbow ał od
gadnąć m iejsce, k tó re  dziś w y 
bierze A nn ie . P rzychodziła  co 
dzień i  zawsze siadała gdzie 
indziej...

N ie  b y ł to  zw yk ły  mecz. N ie 
pieniądze, n ie  sława... Rotrna- 
n o w i szło o dużo. dużo w ięcej... 
A le  po 9 pa rtiach  w y n ik  
b rzm ia ł 4 1/2 do 4 1/2. O stat
nią pa rtię  grano dziś.

Rotm an usiadł. Tow arzyszyło 
m u uczucie, że się rozszerza, 
że je s t dużo cięższy. N igdy  jesz
cze nie czu ł się podobnie. Sie
dząc ta k  samo nad szachowni
cą w yg ląda ł te raz ja k  ilu s tra 
cja z pow ieści fantastyczne j.

N ie drgnął, gdy przyszedł sę
dzia. N ie drgnął, gdy zapełniła 
się w idow nia...

V u jv ic h  przyszedł 5 m in u t po 
w łączeniu zegara. P rz y w ita ł się 
z sędzią i u k ło n ił publiczności. 
O stentacyjn ie pom achał ręką 
Annie- Usiadł w yp rostow any i 
m ogło się wydawać, że jest du
żo wyższy od Rotmana. choć 
dba j b y li tego samego wzrostu.

Przesuwanie f ig u r  op lo tła  fa 
lu ją ca  cisza przetykana ty k a 
n iem  zegara, a może ty lk o  w y 
obrażeniem  tego tykan ia . Stan 
napięcia i  oczekiw an ia osaczył 
w szystkich  w idzów , oga rną ł też 
ślepego portiera.

Po k ilku n a s tu  ruchach na 
szachownicy p o ja w iła  się zna
na pozycja gam bitu  hetm ań
skiego. Rotm an zastanaw iał się 
nad wyborem  w arian tu , gdy 
ude rzy ł go nag ły szept:

— Zniszczę cię, fra jerze.
Sędzia w yp rostow a ł się. roze j

rza ł po w idow ni...
Rotma.now i z rob iło  się gorąco 

i  poczuł głośne bicie  tętna w 
skroniach...

p rze b ija ł się przez na orózno 
tkaną osłonę.

— Naucz się liczyć, rogaczu. 
Przegrasz ja k  przegrałeś A n 
nie...

Rotm an s k u lił się. W b ił pa l
ce w uszy aż do bólu. ale nie 
w iadom o skąd p o ja w iły  się ob
razy z przeszłości. W idz ia ł A n 
nie i  siebie czyta ł na nowo 
stare lis ty . Z chaosu scen z 
ogrom nym  trudem  s ta ra ł się po
w róc ić  do rzeczywistości O b li
czenie prostych w a rian tów  b y 
ło coraz bardz ie j męczące.

Sędzia teraz częściej podcho
d z ił do szachownicy Uderzyła 
go b ladozielona cera R otm a
na. D re p ta ł więc co ja k iś  czas 
w okó ł ry w a li.  V u jv ich  w tedy 
m ilczał. Co innego gdy sędzia 
pow racał do pap ierkow ych za.

— Policzyłem  do końca — 
przegrasz rogaczu. — V u jv icb  
w yko n a ł w łaśnie zaskakujący 
ruch damą. Po sa li przeszedł 
szmer Posunięcie by ło  niespo
dziewane. ale czy dobre?

Przed oczam i zaw irow a ły  cie
nie i z jawy... Przełam ując f i 
zyczny bó l sięgnął po konia... 

Przegrał.

— V u jv ic h !!! — k rz y k  b y ł 
n ie n a tu ra ln ie  ch ra p liw y . V u j
v ich  o d w ró c ił się i  poczuł dro
b in y  lodu we włosach.

Lew a rę ka  Rotmana, wysu
n ię ta  n a jd a le j do przodu, w y 
ty k a ła  V u jv ich a  w skazującym  
palcem. W  praw e j, lekko  zgię
te j, R otm an trzym a ł czarny 
rew o lw er.

—  N ie  m ia łeś ra c ji,  V u jv ich . 
S ztuka szachów nie polega na 
dokładnym  liczen iu  w a rian tów . 
W ygryw a ten, k to  p rzew idz i o 
jedno posunięcie da le j. Jeden 
ruch da le j! Jeden ruch...

T ym  ruchem  by ło  zgięcie 
wskazującego palca p raw e j rę. 
ki.

Lodovico G IO V A N N I

Zawinił krawiec
ZROZPACZONE niedo

szłe panny młode zasypały 
urząd p roku ra to rsk i w  A u - 
dubon w  stanie New Jer
sey la w in ą  a larm ujących 
te le fonów  jednakże n ie  z 
powodu porzucenia przez 
uw odzic ie li. Sprawcą całe
go zamieszania b y ł k ra 
wiec. k tó ry  nie w yw iąza ł 
się z zam ówień na suknie 
ślubne, un iem ożliw ia jąc za
w arcia  małżeństwa.

K raw iec , k tó ry  .od p ra 
w ie  70 panien m łodych 
w z ią ł w  sumie 40 tys, do
la rów  zadatku, zw iną ł cały

in teres i  z n ik ł bez śladu. 
Panny młode, k tó re  zaczę
ły  zgodnie z wyznaczony
m i te rm in a m i odb ioru  su
k ie n  zjaw iać się przed skle 
pem, zastały zam knięte 
d rzw i, bez najm n ie jsze j in 
fo rm ac ji.

Rzecznik p rokura to ra  o - 
kręgowego w  Camden O- 
świadczył, że władze wszczę 
ły  śledztwo w  spraw ie nie
sumiennego kraw ca, S tan- 
leya F ine ’a Okazało się, że 
hochsztapler ju ż  w czerw
cu odkłada ł te rm in y , tłum a 
cząc k lien tkom , iż zabrakło 
m u koronek.

------— -------------- -------- —  >1 -----------— ____ .

Ze zwykłą sobie ciekawością. D’Artagnan skierował 
konia w stronę pałacyku Heleny de Sirle. Chciał po 
prostu wiedzieć, gdzie się znajduje. Już miał go mi
nąć, gdy naraz rozwarły się okiennice i głos z nich się 
odezwał:

M* D’Artagnan! Azali to Jesteś ty we własnej oso
bie?

D'Artagnan rozpoznał Roąuemonta, porucznika gwar
dii kardynała i krewnego Chateauneufa, naówczas moc
nego poplecznika. Richełieu'ego. Muszkieter musiał za
uważyć pewne zdziwienie w twarzy oorucznika z Do
wodu tego spotkania

— Dzień dobry, mój drogi Roąuemoncie. — D’Ar- 
tognan udał również zdziwienie. — Co za szczęśliwe 
sootkanie. Byłem przekonany że stajesz się w tej chwili 
drugim Bayardem w Sabaudii!

— A ja — Reąuemont podziwiał konia — i strój ry
cerza — byłem oewny. że iesteś przy dworze w Lyo
nie

— Byłem, łecz w tej chwili jestem w drodze do Ca
lais. za dwa dni bede w Londynie. Co słychać w 
armii?

— Nie mam pojęcia! — D'Arłagnan ruszył.
— Co za kłamczuch! — mówił do siebie. Kłamałeś 

tak jak ja. Coś wisi w powietrzu. Byłeś zdziwiony, 
zobaczywszy mnje, więc nie wiesz nic o mej misji. 
Ta sprawa spoczywa zatem w rękach Montforge*a. 
Ale co u diabła on tu robi?

Muszkieter nie ucieszył się zbytnio widokiem Ro
ąuemonta. Wiedział, że to istny barbarzyńca. Wszak 
on ściągnął z konia i zamordował z zimną krwią 
Vil!eroya. Wiadomo było, że Roąuemont z całym spo
kojem przyłożył pistolet do umierającego Conciniego, 
by go dobić. Z takim człowiekiem wszystko może się 
wydarzyć.

W  każdym razie Roąuemont był na drugim planie; 
ważniejszy Riberac. Pogoda, któro do tej chwili sprzy
jała, groziła zmianą. Deszcz zawisł w powietrzu 
D’Artagnan ze względu na swój piękny strój nie był 
łaskaw na niebo.

O trzeciej trzydzieści muszkieter znalazł się w po
bliżu Bourg-Royalu. Po!a były puste. Panowała zu
pełna cisza. Tylko z daleka na drodze można było 
dostrzec tuman kurzu. Jakiś jeździec cwałował w stro
nę Paryża. D'Artagnan ściągnął lejce, przeglądnął

pistolet, wyciągnął nieco szablę z pochwy I czekał. 
Samotny jeździec zbliżał się do niego w szybkim tem
pie. 0'Artagnan rozpoznał wkrótce swego człowieka 
i wyjechał no środek drogi.

Riberac no widok częściowo zablokowanej drogi 
wstrzymał galop konia I ze zdziwieniem patrzył na 
muszkietera.

— Co za dziwne spotkanie, M. D'Artagnan! —- za
wołał.

Riberac był bardzo sympatycznym oficerem, boga
tym I z wielką przyszłością przed sobą.

—• Żałuję bardzo, monsieur — D'Artagnan pokłonił się 
fekko — łecz spotkanie to było nieuniknione.

— Słowa twoje sq również dziwne, podobnie jak 
ł ton. Nie chce mi się wierzyć, żebyś wyjechał umyśl
nie na moje spotkanie.

Riberac opuścił rękę na pistolet po lewej stronie 
siodła.

— Bądź ostrożny, monsieur — odezwał słę D*Arta- 
gnan — }a mam dwa pistolety, gdy ty masz tylko
jeden.

— Ach! — Riberac wyprostował się. — Więc to 
tak?

— A tak, monsieur. Jakże mi przykro prosić cię o 
ten właśnie pistolet.

— Twoja przykrość równa się mojej w odmowie 
spełnienia twego życzenia M. D'Artagnan. — Riberac 
zsiadł z konia i obnażył szablę.

D’Artagnan postąpił tak samo, gdyż miał do czy
nienia z bardzo wytwornym człowiekiem. Riberac u- 
śmiechnęł się, pewny swego zwycięstwa.

— Muszę cię uprzedzić, M. D'Artagnan, że pobie
rałem fekcję fechtunku u włoskiego mistrza I nauczy
ciela księcia Walii w Londynie.

(cdnj



K U R I E R  SPORT ♦  TURYSTYKA #  SPORT *  TURYSTYKA ♦  SPORT *  TURYSTYKA «  SPORT ♦  TURYSTYKA »  STRONA 14

Z udziałem 200 marynarzy z 4 państw

Sportowy tydzień ludzi morza
OD poniedziałku na obiektach Dobrze spisują się polscy ma 

Szkoły Podstawowej ar 16 przy ul. rynorze ze statku „Adm irał Arci 
Chobolańskiej trwają zawody w ra szewski” , którzy pokonali w meczu 
mach międzynarodowego tygodnia piłkarskim radzieckich kolegów ze 
sportu marynarzy I rybaków. Ce- statku „W itaź”  — 10:0. W innym 
lem tej imprezy — odbywającej meczu piłkarskim załoga „H alicza” 
się już po raz 6 w Szczecinie — wygrała z drużyną statku bandery 
jest popularyzacja sportu i czynne ZSRR „Pecorales" 5:1. 
go wypoczynku wśród załóg stat- Organizatorami tych zawodów 
ków, przebywających w porcie łub są: Federacja Związków Zawodo- 
w Stoczni „W arskiego". wych Marynarzy i Rybaków Dale-

W szczecińskiej imprezie bierze komorskich, Morski Ośrodek Kultu 
udział blisko 200 marynarzy ze ry i Informacji oraz MKS Pogoń, 
statków kubańskich, radzieckich, Uroczyste zakończenie imprezy i 
NRD-owskich i polskich. Rywali- rozdanie nagród odbędzie się w 
żują oni w grach zespołowych niedzielę w MOK-u.
(piłka nożna, siatkówka), w prze
ciąganiu liny i lekkoatletyce. Z 
uwagi na specyfikę rozgrywania 
zawodów —  polegającą na tym, 
że codziennie odbywają się te 
same konkurencje la. — zwycięz
ców w tej dyscyplinie pożnamy do 
piero po zakończeniu startu wszy
stkich marynarzy i porównaniu uzy 
sfcanych czasów oraz długości sko 
ków i rzutów.

(MK)

Bogusław Lizak
już w kraju

11 B M . P O W R Ó C IŁ  DO K R A J U  
z W ło c h  zn a n y  szczec ińsk i p ły w a k  
d łu g o d y s ta n s o w y  B o g u s ła w  L iz a k . 
S ta r to w a ł on  w e  W łoszech w  p ły 
w a c k im  m a ra to n ie  na  d ys ta n s ie  32 
k m  z w y s p y  C a p r i do  N eapo lu , 
bę d ą cym  ró w n ocześn ie  m is trz o 
s tw a m i ś w ia ta  w  p ły w a n iu  d łu g o 
d y s ta n s o w y m . B o g u s ła w  L iz a k  za
j ą ł  w  k la s ie  a m a to ró w  I I  m ie jsce  
o s ią g a ją c  czas 10 g o d z in  45 m in .  5 
se ku n d . Z w y c ię ż y ł H a r r y  S c h n e ll 
(R F N ) k tó r y  w y p rz e d z ił L iz a k a  o 
15 m in . 28 sek. W  o g ó ln e j k la s y f i
k a c j i  z a w o d o w có w  i  a m a to ró w  B o 
g u s ła w  L iz a k  z a ją ł 12 m ie jsce , a 
t r iu m fo w a ł K la u d io  P l i t  (A rg e n ty 
na ). P ły w a c k i m a ra to n  C a p ri — 
N e a p o l o d b y ł się w  t ru d n y c h  w  a 
ru n k a c h  p rzy. b o czn e j fa l i .

Na ringu WDF

Stal podejmuje 
Wrocław

W  D E C Y D U JĄ C Ą  fa  
zę w k ra c z a ją  ro z g ry w  
k i  b o kse rsk ie  w  d ru 
g ie j lid ze . S ta l S tocz
n ia , a k tu a ln y  l id e r  ta  
b e li,  p rz e g ra ł o s ta tn ie  
d w a  m ecze w y ja z d o 
w e. J e ś li je d n a łf  nasz 
* aw a n s ie  n ie  m oże

Gwardię

N A  ZD JĘ C IU : w. a k c ji 
rekordzista św iata w  super 
tria th lo n ie  B u łgar Wąsko 
Stojanow. W łącznym  cza
sie 19 godz. 16 m in. * 30 
sekund przep łyną ł 15 km , 
przejechał na rowerze 250 
km  oraz przebiegł 60 km .

C A F —B T A

L. Jezierski: „To ŁKS musi bać się nas, a nie my jego”

oeoń zostanie 
liderem ekstraklasy?

Z  U W A G I na udzia ł 4 po lskieh „jedenastek”  w  I  rundzie  CHOC Pogoń jest w  ligow e j 
rozgryw ek o europe jskie puchary, 7 ko le jka  spotkań lig o - czołówce i gra dobrze, to jed - 
w ych odbywa się na ra ty . W czora j G ó rn ik  Z. g ra ł z Leg ią nak je j pozycja tam  n ie  jest 
(3:4), a dziś W idzew  pode jm uje  G KS. W sobotę natom iast jeszcze an i pewna, an i mocna, 
spotka ją  się: Śląsk z Ruchem, M o to r z Lechią, Sta l z L c -  Różnice punktow e na szczycie 
chem, O lim p ia  z Po lonią, Zagłębie z G ó rn ik ie m  W. i Pogoń tabe li są bow iem  n iew ie lk ie . Jed 
z Ł K S  (godz. 17, stadion przy ul. Tw ardowskiego). nocześnie przy ta k  optym istycz

nie zarysowujących się szansach 
PO dotychczasowych gTach. z Po wpadce zabrzan, przed ze- Pogoni, każda okazję na pow iek 

uw zględnien iem  w y n ik u  meczu spotam i Pogoni i  Śląska o tw o- $ zenie dorobku trzeba m aksy- 
G ó rn ik  Z. — Legia, sytuacja w rz y ły  sie szanse na zdctron izo- m aln ie w ykorzystać, n ie dopusz 
tabeli przedstaw ia sie następują wanie gó rn ików  i objecie przo- czając na w łasnym  boisku n ie  
co:- G órn ik  Z. — 11 pkt.. Pogoń dow nie tw a  w  tabeli. O baj p re - ty lk o  do porażek, ale i rem isów, 
i Śląsk — po 10, G KS i W i-  tendenei g ra j a na własnych boi L iczym y zatem na sukces szcze 
dzew — po 9, Legia — 8, Lech skach. a ich po jedynk i z Ł K S - c in ian.i. (ia)
i ŁK S  — po 6, O lim p ia  — 5, em i Ruchem oraz mecz GKS
Ruch. M oto r. Polonia. Zagłębię —W idzew urasta ia  do rang i r , a i -------------------------- '  '
i  G órn ik  W. — po 4. S ta l i  Le - ważniejszych wydarzeń w 7 ko - | | J | p [ ' 0 2 y  S p O f tO W B
c h ia  —  po  2.

zespół m y ś li
n a d a l p rz e g ry w a ć  sp o tka ń .

W  n ie d z ie lę , w  h a l i  W D S , stocz
n io w c y  p o d e jm u ją  G w a rd ię  W ro 
c ła w , g łó w n e g o , o b o k  B ro n i R adom  
p re te n d e n ta  do  m ie jsca  p re m io w a 
nego p ie rw szą  lig ą . W  s p o tk a n iu  
d o jd z ie  do in te re s u ją c y c h  w a lk ,  bo 
w ie m  w  d ru ż y n ie  w ro c ła w s k ie j w y  
s tę p u ją  ta c y  za w o d n ic y  ja k  O łdafc 
w  w adze le k k ie j,  M ence l w  le k k o -  
p ó łś re d n ie j,  C za rn y  w  p ó łś re d n ie j i  
G o s ie w sk i w  c ię ż k ie j.

S ta l w y s tą p i w  n a js iln ie js z y m  
sk ła d z ie , M ecz rozpoeźn ie  s ię  o  go
d z in ie  i i ,  a przed  sp o tka n ie m  od
będą się w a ik i ju n io ró w  P ogon i,
S ta li i  m ło d y c h  sp o rto w c ó w  z za
p rz y ja ź n io n e g o  S ch w e rin a .

28 w rze śn ia  szczecińscy b o kse rzy
p o d e jm u ją  W is łę  K ra k ó w , a. 18 paż- , . , .
d z ie rn ik a  w y je ż d ż a ją  na n a jw a ż n ie j O S TA T N IO  l e k k o a t le c i  ’ P o m o  m ło d z ie ży , . -
sze sp o tka n ie  do  R adom ia . N a jp ra w  rz a  Q ta r!? .» rri n m i t r i l i  «7ere<Ti p-ks ®ta r f;n  °  p o zysk iw a n ie  m ło d y c h  a - w  te j 
d o p o d o b n ie j m ecz te n  z a d e cyd u je  o ! f f f o . 1. d e p te w , zm n ie js z y ła  się s iła  p rze - łą cza ją c  
e w e n tu a ln y m  aw ans ie  szczec ińsk ie -

le ice  soo'tkań 
Pogoń i Śląsk m aja  d o  10 pkt. 

oraz. stosunek bram ek: Pogoń 
13—6 i Śląsk 13—7. W walce 
o fo te l lide ra  liczyć sie wiec bę
dzie nie ty lk o  samo zwycięstwo’, 
ale i iego rozm iary.

LE S Z E K  J E Z IE R S K I ( tre n e r  P o
g o n i, w cze śn ie j z a w o d n ik  i  m . in . 
d iu g o le tn i szk o le n io w ie c  Ł K S -u ): 
„Z n o w u  m am  d e rb y ! N a jp ie rw  g ra 
liś m y  z R uchem , p o tem  z Lechem , 
a te ra z  z Ł K S -e m , a  w ię c  d ru ż y 
n a m i, k tó ry c h  b y łe m  w  przeszłości 
tre n e re m . W  p e łn i docen iam  p rze 
c iw n ik a .  Ł o d z ia n ie  o s ta tn io  z re m i
s o w a li z L eg ią  i O lim p ią , a także  
p o k o n a li W id ze w . Są w  fo rm ie ,  k tó  
ra  w y ra ź n ie  z w y ż k u je . Baczną u- 
w agę będz iem y m u s ie li zw ró c ić  na 
ta k ic h  p iłk a rz y  ja k :  R . R obak ic - 
w icz , C h o jn a c k i, B a ra n , Z io b e r czy 
K ru s z a n k in . S ta w k ą  m eczu je s t d la  
nas p rzo d o w n ic tw o  w  e ks tra k la s ie . 
M am  na d z ie ję , że dob rze  g ra ją c e j 
w  ty m  sezonie P o g o n i św iadom ość 
tego  fa k tu  „n ie  spęta”  nóg . T o  I  KS  
p o w in ie n  bać się nas, a n ie  m y  Je
go. W ierzę , że nasz zespół p o tra f i 
na rzu c ić  ry w a lo w i s w ó j s ty l w a l
k i i będzie na w ła sn ym  b o isku  g rać 
„s w o ią  p i łk ę " .  T en  m ecz trzeba 
w y g ra ć , w  p e rs p e k ty w ie  bow iem  
tru d n e  sp o tka n ie  w y ja zd o w e  z G K S  
z k tó ry m  za g ra m y w  n ie d z ie lę  21 
bm . o godz. 11.

M A R E K  Ł O R IN S K I (k ie ro w n ik  
s e k c ji p. n o żne j Ł K S ): „N a sze j d ru  
ży n ie  idzie  o s ta tn io  dobrze . Zespół 
w reszc ie  się o dna ’ azł. N ic  je d z ie m y  
do  Szczecina po to  b y  się b ro n ić . 
I . le ż y m y  m in im u m  na rem is. N a 
szym  n a jw ię k s z y m  a tu te m  p o w i
n ie n  być  a ta k : B a ra n  — R. Roba- 
k ie w ic z . O b ie  d ru ż y n y  p re z e n tu ją  
podobny  s ty l g ry .  L iczę  w ięc na 
c ie ka w e  w id o w is k o . Pogoń na p e w 
no e>t w  lepszej s y tu a c ji,  n ie  t y l 
ko  ze w zg 'ę d u  na to , że g ra  na 
w ła sn ym  s ta d io n ie . a 'e  i  d 'a tego . 
że port w odza te i m ia ry  fachow ca 
ro  I  eszek ‘Je z ie -s k l. w y ra ź n ie  pod- 
no s*a  s w o e  u m ie ę tn o ś c i.  Poza 
tv ">  I.. J e z ie rsk i bardzo dobrze  zna 
nasz zesnół. z a ró w n o  <ego '/^ ’ p n 
iak I w a d y . M im o  to  po s ta ra m y  się 
w a 'c - ’ -ć z p o rto w c a m i ja k  ró w n y

S O BO TA

Godz. ń — K lu b  O lim p ijc z y k a  — 
g ie łd a  k o le k c jo n e ró w .

Godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o .m i
s trzo s tw o  I I I  l i g i  S ta l S toczn ia  — 
L u b u sza n ir i D rezdenko .

G odz. 11 — P o lice , s ta d io n  p rzy  
u l.  S ie d le c k ie j — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I I  l ig i  C h e m ik  — Le - 
ch ia  Z ie lo n a  G óra .

G odz. 11 — S ta rg a rd , s ta d io n  p rzy  
u l.  C eg lane j — m ecz p i łk a r s k i o 
m is trz o s tw o  I I I  l ig i  B łę k itn i -  
S to czn io w ie c  B a r lin e k .

G odz. 15 — S ta rg a rd , s ta d io n
L K S  Pom orze  — m ecz le k k o a tle 
ty c z n y  re g io n ó w  o p u c h a r P K O l. I  
P Z L A .

G odz. 13 — W a ły  C h rob rego  — k o  
la rs k a  lig a  szosowa.

G odz. 18 — ha ia  p rz y  u l.  W itk ie 
w icza  — m ecz o m is trz o s tw o  I I  l i 
g i p i łk i  rę czn e j m ężczyzn  P ogoń — 
O stro v ia .

Godz. 17 — s ta d io n  p rz y  uL
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p i łk a r s k i o 
m is trz o s tw o  I  l i g i  P ogoń — Ł K S .

Godz. 18 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — m ecz p i łk a rz y  rę czn ych  
o m is trz o s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — 
W łó k n ia rz  P a b ian ice .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — ha la  p rzy  u l.  T w a r
dow sk iego  — m ecz p iłk a rz y  ręcz
n y c h  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  P ogoń — 
O s tro v ia .

Godz. 10 — k o r ty  p rzy  a l. W o jska  
P o lsk iego  — f in a ł l ig i  w o je w ó d z 
k ie j  K T  „S p o łe m ”  — F lo ta  Ś w in o 
u jśc ie .

Godz. 11 — h a la  W DS — m ecz 
b o kse rsk i o m is trz o s tw o  I I  l ig i  
S ta l S toczn ia  — G w a rd ia  W ro c ła w .

Godz. 12 — ha la  p rz y  u l.  N a ru 
to w icza  — m ecz p iłk a rz y  ręczn ych  
o m is trzo s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — 
W łó k n ia rz  P ab ian ice .

Godz. 15.30 — S ta rg a rd , s tad ion  
L K S  Pom orze  -  X X V  m ity n g  o 
..S re b rn y  G ro t S ta rg a rd u ” .

Szczecińska lekkoatletyka na równi pochyłej

go  zespołu do  p ie rw s z e j l ig i .
!  Tym czasem  n a to m ia s t sko ro  n ie  
w y g ry w a  się na  w y je źd z ie , pozosta
je  u  s ieb ie  zw y c ię ż y ć  w  ja k  n a j
w yższym  s to s u n k u  p u n k to w y m ...

E.

Na turnieju w Oslo

Szansa koszykarek...
W D O BR YC H  nastro jach uda 

ja  sie do Osilo Dolskie koszyk a r
k i.  k tó rym  znów o rzy jdz ie  wa l 
czyć o pow ró t do europe jskie j 
e lity  w  tu rn ie ju  k w a lif ik a c y j
nym . W dniach 12— 14 bm. Pol
k i  zm ierza sie ko le jno  ze Szko
cją . N orw egia i  W iocham i, a 
dw a najlepsze zespoły te j ¡morę 
zv uzyskają Drawo g rv  w  p rzy
szłorocznych fina łach  ME.

Podstawa do op tym izm u są 
udane, w ystępy naszej reprezen
ta c ji w  osta tn ich  sp raw dzianach.' 
F a w o ry ta m i tu rn ie ju  w  O s lo ' 
będą reprezentacje W łoch i  Po l
sku  1

N A S Z A  le kkoa tle tyka  potrze
buje pomocy. Trzeba śmieleij 
staw iać na nia w szkołach, po
w róc ić  do daw nych tra d y c ji o r- 

osłab iono  in te n syw n o ść  ow ocne zab ieg i o p o p ra w ę  sytuacji gan izow ania lekkoatle tycznych 
~ -  — * - J -! -:yp in ie . D ziś, nie wy- pon iedzia łków . czv czw artków ,

ządu O Z L A , gros spraw w  spos6b adecydow a-
trak lasy . a szczecińscy Budo- b ic ia  tej dyscypliny wśród innych z konieczności biorą na siebie s z k o  - - - - - -
w la n i pożegnali sr-e 7 I I  lisa  naszych sportów, m. in. w żabie- lenicwcy, którzy zamiast skoncen- nv do popraw y w a run ków  jea
................................ * • - i  gach o bazę, sprzęt, czy środki, trować się na procesie treningo- upraw ian ia . Zgodnych Z w vm o-

. ' Poza stargardzkim tartanem (obiekt wym, zajmują się sprawami organi . WSjD5.jcse.snecr<> sportu. W ąt
ru jace przeciętność, n ie sa n a i-  ten nie ma jednak np. szatni, b-alc zacyjuymi. ., , u  u w ^  t  » 1
lepszym  w yk ła d n ik ie m  Poziomu, na nim C iepłe j wody), który Jest podupadaniu szczecińskiej la. to- pię Dy Kiuo „ l u uo w ia
to  n iem n ie j je dnak w  przypad
ku  naszej szczecińskiej la. de
g radacja  obu w iodących w  te j 
dyscyp lin ie  k lubów , po tw ie rdz i
ła nasza słabość w tvm  sporcie.
Dziś nie m am y bowiem, ani l i 
gow ców an i w ie lk ic h  in d yw id u -

C h o ć  le k k o a t le t y c z n e  1,i<d n ,ro f^  8ach 0 bazę, sprzę t, czy ś ro d k i, tro w a ć  srę na p rocesie  tre n in g o -  upraw ian ia . Z g o d n ych  Z w vm o- 
l e ł& to a u e i jc z n e  U „i, p r e i^  poza s ta rg a rd z k im  ta rta n e m  (o b ie k t w y m . z a jm u ją  się s p ra w a m i o rg a n i W s p ó łc z e s n e g o  SDOrtU W ąt

te n  n ie  m a  je d n a k  np . sza tn i, b -a k  z a c y ju y m i. _ .  1.__“ . . „ i  r . , j n« r L n i«  w
na n im  c ie p le j w o d y ), k tó r y  je s t p o d u p a d a n iu  szcze c iń sk ie j la . to -  p ię  Dy K i t lo  u o o w i«m m

„Królowa sportu“ bez korony
alności, odg ryw a jących  choćby 
n iew ie lką  ro lę  na m iędzynarodo 
w e j arenie. G dybyśm y m ie li 

'p rz y n a jm n ie j 2— 3 tak ich  zawód 
il ik ó w . będących naszym i w izy 
tów kam i. spadek z lig i b y łb y  
n iepowodzeniem  m n ie j d o tk li-  

! wym .
P O L S K A  la . je s t dziś ba rd zo  s ła

ba, czego p o tw ie rd z e n ie m  b y ły  n ie 
daw ne  m is trz o s tw a  E u ro p y  w  
S tu ttg a rc ie . M im o  to  s p o rto w c y  ze 
S ta rg a rd u  i  Szczecina n ie  są w  sta
n ie ,  za ró w n o  in d y w id u a ln ie  ja k  i  ze 
sp o ło w o  o d g ry w a ć  w  n ie j znaczą
c e j r o l i  na k ra jo w e ?  a re n ie . Szcze 
c iń ska  la ., d y s c y p lin a  o n g iś  u  nas 
dosyć si*na s tra c iła  sw ą o fe n s y w - 
ność. Z m n ie js z y ło  s ię  je j  w z ię c ie  u

u nas now ością , w  zakres ie  bazy 
p o sz liśm y do ty łu .  Na w ie lu  s ta 
d io n a ch  z lik w id o w a n o  b ieżn ie , rz u t
n ie , czy skoczn ie . „R e p re z e n ta c y j
n y m ”  o b ie k te m  szczec ińsk ie j la . s ta ł 
się s ta d io n  B u d o w ia n y c h  p rz y  u l. 
U n ii L ube  s k ie j,  na k tó r y  w s ty d  
(n ie d a w n o  p o k a z y w a iś m y  na zd ję 
c iu  je g o  try b u n y )  zapraszać obcych . 
Jednocześnie w  naszych  k lu b a c h  
le k k o a tle ty c z n y c h  g ros  k a d ry  t r e 
n e rs k o - in s tru k to rs k ie j p ra c u je  w  
w y m ia rz e  1/2 e ta tu . T o  je s t  c h a łu p 
n ic tw o . W  ta k ie j n p . w a rs z a w s k ie j 
S krze  z lic z n y m  g ro n e m  p e łn o e ta - 
to w c ó w  je s t n ie m a l ty 'u ż  samo 
szko ’ e n io w có w  co p ra c u je  z m ło 
dz ieżą  w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

L e k k o a U e ty k a  s tra c iła  w ie lu  a k ty  
w n y c h , c e n io n ych  d z ia ła czy . N a - 

p e w n o  n ie je d n e g o  z n ie c h ę c iły  bez-

w a rzyszy  też s ta ły  o d p ły w  co bar 
d z ie j u ta le n to w a n y c h  zaw o d n icze k  i  
z a w o d n ik ó w , po  k tó ry c h  w y c ią g a ją  
ręce  k .u b y  bogatsze, m a jące  lepsze 
w a iu n k i do  podnoszen ia  ic h  s p o rto  
w y c h  u m ie ję tn o śc i.

P o w ró c il iś m y  na w ła śc iw e  so
b ie  m ie jsce  — p o w ie d z ia ł n a m  t r e 
n e r k o o rd y n a to r  P om orza  d r  J e rzy  
C ieśla  po sp a d ku  s ta rg a rd z ia n  z I  l i 
g i. — M o ż liw o ś c i szko le n io w e  i  o rg a 
n iz a c y jn e  r.ie p o zw a la ją  na p ro w a 
dzen ie  s ta b iln e g o  zespołu I - l ig o w e -  
go. O p tim u m  to  czo łó w ka  I I  l ig i .  
E y  m y ś  eć o u trz y m a n iu  się przez 
d łu ższy  czas w  e k s tra k la s ie  trze b a  
m ie ć  p rz y n a jm n ie j 35 z a w o d n ik ó w , 
le g ity m u ją c y c h  się w a rto ś c io w y m i 
re z u lta ta m i. W  P o m o rzu  m a m y  ic h  
23, a k o m p le tu  n ie  z e b ra lib y ś m y  
w y s ta w ia ją c  n a w e t re p re ze n ta c ję  
w o je w ó d z tw a .

Szczecinie, w  sw e j ak tua lne j 
sy tu a c ji b y ł w  stanie odbudo
wać ten sport. Od w ie lu  la t nie 
daje on sobie w  sposób w łaśc i
w y rady z jego rozw ijan iem  i 
podnoszeniem go na wyższy po
ziom. A  władze sportowe stan 
ten to le ru ją . L e kk ie j a tle tyce — 
..kró low e j sportu”  pozbawionej 
nieste ty korony, potrzeba socn 
sora silniejszego. I za ta k im  
trzeba sie rozejrzeć, albo wzmóc 
nić B udow lanych. Inaczej nasza 
la . podupadnie jeszcze bardz ie j.

Cis)



K U R I E R  »  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE 4> POKRÓTCE ^  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  S T R O N A  15
K L U B  13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rz a  P o l-  21.30 F ilm  p o i. — „L u c y n a ” . 22.45 18 K o n c e r t życzeń. 18.30 W akacyJ- g ło śn ia  h a rce rska  12 05 R e c ita l im i
s inego  1 -  G ra f ik a  H o l i .  N escha. F e s tiw a l p o ls k ic h  F ilm ó w  F a b u lo r -  n y  K lu b  s te re o . 19.30 O d ra g tim e '«  p s ^ o m S ? ^  M e d ^  S l i t I S

. . . . . . .  n y c h . 23.20 W iadom ośc i. do  sw in g a . 19.55 T e a tr  P R  a n a u k a  13 00 K o n c e r lv  z a trz y -
J?  s p b o t ^ i  n ie d a ie lę  m uzea o tw a r -  U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra w o  „W g lą d ” . 20.30 W ie czó r w  fU h a rm o - m a n ę  w  c z a s ?  14 2 o T p ie w a  E d v U

21: i °  . W i< * z o rn e re f le k s J e . a 21' 15 ^ P P e r t .  14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
A u d y c ja  l ite ra c k a . 21.25 W ie czó r w  s łuchaczy . 16.10 Z  m ik ro fo n e m  po 
f i lh a r m o n i i  — cz. I I  23 „M o s t k r a ju .  17.05 S o c jo lo g ia  i  ty c ie  p o -i ” tltA Dnlenu na .----------en.n . .. . . ____

te  w  g. 10—18.

T E L E W I Z J A
P O L S K I —  „Z a  s iedm iom a s tru 
n a m i”  g . 11 (p ią te k , sobota ł  n ie 
d z ie la ); M A Ł A  S C E N A  — „M ą ż  ł
żo n a ”  g . 17 (p ią te k , sobota  i  n ie -  ___________
d z ie ła ); W S P Ó ŁC ZE S N Y  (sala k lu b u  
„ K o r a b ” ) „ J a k  s ię  k o c h a ją  w  n iż -  P R O G R A M  I  
szych  s fe ra c h ”  g. l9  (p ią te k , sobo- 14.05 P o w tó rk a  p rz e d  m a tu rą . 15.3

d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.25 M uzyczn e  in te rm e zzo . 16.25 w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
„G o d z in a  d ła  ro d z ic ó w ” . 16.50 G im - »»*
n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 P r. 111
d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  w ęg.

K ró lo w e j J a d w ig i” . 23.20 P o la cy  na toczne. 17.10 „P e jz a ż  p o ls k i” . 17.30 Za 
p ły ta c h  św ia ta . 24 N ocne  m u z y k o -  p o m n ia n e  k u l tu r y .  18.10 Echa fe -  

r i. *  s t iw a li  i  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 19
P o r t re ty  P o la k ó w . 19.35 L e k tu ry  

15 ns Iłn r-ir , ,  __ , , C z w ó rk i.  19.45 M is trz o w ie  syn te za -
15.05 R o ck  po  p o ls k u . 15.40 D z ie ń  to ró w . 20 „T a d e u sz  B a ird ”  — a udd n h rv  Kvnn If i 7 n n ra p .n m t. ._. . . '  _ . __ _ . . _**'W szko le  i  w  d o m u ” . 15.50 N U R T  „B ę d ę  za g o d z in ę ” . 18.50 T V  dz ie - d o b f y ;  s yn u . 16 Z ap raszam y do  Iz a b e li G rze m ko w icz . 21.10 P io s e n k i

y B a r0 ł'  8 . 19.30; — Z a b u rz e n ia  ró w n o w a g i w  p rz y -  c ięca . 19 Z w ie rz ę ta  p rzed  ka m e rą . T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s t- — p rze b o je . 21.30 F e lie to n  li te ra c -
n ie d z ie la : g. 16; P L E C IU G A  — so - rodz ie . 16.20 W iadom ośc i. 16.25 M u -  19.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  20 k |cb . 19 „P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” , k i  e . S ta n isze w sk ie j. 2145 H u m o re -
b o ta : „W y s p a  k a p ita n ó w ”  g. 17; z y k a  naszych  p rz y ja c ió ł.  16.50 D la  F i lm  T V  — Z ąb  za ząb” . 21.03 1930 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „G o d z i-  ska . J - «  m
n ie d z ie la : g . 11 (od  L  6). d z ie c i — „P ią te k  z P a n k ra c y m ” .  F i lm y  z waszego w y b o ru . 22.45 K ro -  na p ró b y ” .  20 O po le  86. 20.45 K lu b

17.15 T e łeexp ress . 17.30 M ag. m u -  n ik a .  22 40 S z tu ka  T V . T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n se  Jazzu. N IE D Z IE L A
zyc z n y . 18 F i lm  T V  f r .  „D o lin a  P R o r , R A M  „  2145 *1«*» T r ó jk i .  22.15 Ś p iew ać p o - P R O f7B A M  ,
T o p o li” . 18.30 P Z U  — in fo rm u je .  18.40 f r o g r a m  11 ez ję  22.45 „A n a c h ro n iz m  czy  w s p ó ł-  F R O G R A M  1
W szechn ica  b u d o w la n a  19 D o b ra - 17.05 ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty k a , czesność?”  23 O pera  ty g o d n ia : R i-  7.25 M o skw a  z m e lo d ia  1 n insen ira
noc. 19.10 „D o m  ro d z in n y ” - w s p o -  17.« W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca , c h a rd  S trauss -  „K a w a le r  z ró żą ” . 8 M ag w o s k o w y  9 l l l t o  z iS u e -S l
m n ie n ia  M a g d a le n y  A ra s k ie j.  19.30 18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i.  18.55 W ia - 23.15 Z a p ra sza m y do  T r ó jk i .  23.50 12.45 M uzyczne  n o w ośc i, 13 P rze -

_ _ _  „  . ,   D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 dom ośc i. 19 F i lm  T V  — „B łę k itn e  „D ro g a  przez F la n d r ię " .  g la d  ty g o d n ik ó w  1315 P io se n k i n a .
» E L F IN  Ocino s tu d y jn e  -  468-78) F i lm  U S A  _  „ w ie lk ie  d u o  H o u d l-  o k n a ” . 20 F i lm  w ł.-h is z p . -  „ E r y k  g j S h K l a s y c y ^ S e r e S t L
„ I d i  i  p a trz ”  g  15 -  ra d ź ., 1. 18; n ic h ” . 22.0S K o m e n ta rz e . 22.30 M ag. W ik in g ” .  21.30 K ro n ik a  22 S p o rt. P R O G R A M  IV  14 30 , W  S r a n a c h " V 15 S c e r t
r W ?Blk a  V ? ień< g ‘i l? ’ -2? ~  k S-nacJ;’  p ra w n ic z y . 23 S tu d io  S p o rt — M S c O B n T *  14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.30 życzeń. 16 T e a tr  P R  — H is to r ia  z
1. 18, sobota i  n ie d z ie la : „ K o n ik  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t  (K u b a —N R D ). SO B  T A  R ozg łośn ia  ha rce rska . 15.20 M ię d z y  L iy e rp o o lu ” . 16.30 P io s e n k i z m a -
G arbuse lc”  g . 10.30, 12, 13.30 -  ra d ź .; ¿3.35" w ia d o m o śc i" 
„ Id ź  i  p a trz ”  g. 15; „W a lk a  o  P H n r R A . .  „  

C O LO S S E U M  P R O G R A M  I I
P R O G R A M  I  n a m i. 16 R a d io k o m p u te r. 16.30 R e- le j  s ce n k i. 17 D ia lo g i h is to ryo zn e .
7.55 J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a . Pe t l t l °  est m a te r s tu d io ru m . 17.05 17.15 M u zyka  w  sam ochodzie . 18 M a-

„C .K .  D e z e rte rz y ”  g.

sobota  i  n ie d z ie la  — „P o w ró t  d o  m n ie  m ożesz lic z y ć ” . 22.05 F ilm y

n z if -n n ik  20 G a le r ie  M a gazyn  k u ltu r a ln y .  13.50 S tu d io  19.« s w in g o w e  g ra n ie . 20.15 W ie czó r dem  naszych  in te rw e n c ji.  20.10 P rz y
D z ie n n ik . 20 G a le r ie  D re zn o  ł4  05 w ia d o m o ści. 14.15 P r. m u z y k i i  m y ś li.  21.35 W  tro sce  o m u zyce  o  spo rc ie . 21.05 K o le k c ja  Ja -

' 1,~ ,c  n= xr:,~  ' r,TT* —■ e '” *- n r ^v s z ło ió  mesa G aw aya . 22 T e a tr  P R  — „D o m
B e rn a rd y  A lb a ” . 23.10 Ś w ia t  w  ty 
g o d n iu . 23.20 Jazz d la  w s zys tk ich .

p o i.-w ę g ., cz. I  i  I I  1. 18 (p ią te k , ś w is ta  — L u w r .  20.30 B lu e s  T o p  85. d z ie c i"T e  05'  F U m " T V P  —“ 's ż a '-  p rzyszłość, 
sobota i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (733-35) 21 „U w a g a  -  d o k u m e n t!”  21.50 „N a  a * iec1’ IbUa r u m  ” S ia  Fb lą  o  szab lę ” . 17.30 W iadom ośc i. o n R O T A  

17.40 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19
p rzysz ło śc i”  g . 15, 17. 19.15 —  U S A , In g m a ra  B e rg m a n a  — „H a ń b a ” . 23.45 F j', T\ ,  ra d z  _  T o  łe s t o k ro o -  P R O G R A M
L  12; P O L O N IA  (22-18-34) „ K r ó l  S ta n  k ry ty c z n y .  0.15 W iadom ośc i. £ i łm  T V  ^ ¿ noza» J® g^  ^ n i -  P R O G R A M  * P R O G R A M  I I

k a . 20 P r . ro z ry w k o w y . 21.30 F i lm  ®-05 O b se rw a c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t
„W y s p a  i lu z j i ” . 23 K ro n ik a .  23.15 "?,u.z y k a  „  p o ra n n a . 8.45 Ż o łn ie rs k i życzeń. 8.25 Z a  ro g a tk a m i. 8.4S
F o lk lo r  k u b a ń s k i. Zo ia  j '  - G z te ry  pory, ro k u . 10.30 A u d y c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z

„R o zd ro ża  m iło ś c i 11 K o n c e r t M u za m i. 11 P rz e b o je  k la s y k ó w . 12

D ro z d o b ro d y ”  g . 14.30, 16.30 — N R D , .
„W ię z ie ń  B ru b a k e r ”  g . 18.30 — U S A ,
L  18; sobota  i  n ie d z ie la : „ P o w ró t  P R O G R A M  I
J e d i”  g . 14 — U S A . 1. 12; „R e k s io  8.30 „T y d z ie ń  na  d z ia łc e ” . » D la  ‘
1 nośna k u ra ”  g. 13- „ G lin ia r z  z  d z ie c i — i.n ta ia c v  H o le n d e r”  lo.ao p r o g r a m  ił  
B e v e r ly  H il ls ”  g. 16.30. 18.:

—  -  . . . . w —___ p rzed  h e jn a łe m . 12.05 M agazyn  in -  P ły to te k a  D w ó lk i 1210 Z a n im  "tra -
U S A , W iadom ośc i. 10.40 S ta re , now e , n a j-  16.05 „K o le g iu m ^ j> ro fe ^ n d d j2 | \  17.35 fo rm a c j^ jn y . ^12^30^Muzyka fo lk lo re m  f ją  na l is ty  p rze b o jó w . 13 05 K w ia ty -

n ie d z ie la : O ch, K a ro l”  g. 9.30, 15.30, ¿zeń." 1 4 ' , i a  kT e row n icąT T T .sÓ  P r .  „M o z a r t ” . 21.30 K ro n ik a . 22 S p o rt, ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k " z ’ n u t .  i s T T ^ W s e ^ k i ^ r f a ^ ż ^ e n i ^ ^ t e L  
17-36 "  ^  L  ¿5 ;, ; ’E rz yS ońy k a p i-  w o js k o w y . 15 _W iadom ości. 15.05 N IE D Z IE L A  21.05 T y g o d n ik   ̂ k u ltu r a ln y .  21.25 44-72-71. 17.05 B ib lio te k a  M uzyczna .
tana  P y k -P y k ”  g. 11.30, 12.30 — p o i.; S z tuka  T V „T rz y  s io s try ” . 17.20
„H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 13.30— L osow an ie  D użego L o tk a . 17.30 M ag.
j , r i  . — »» -  ’  - ------- — - • •

P R O G R A M  I In te rp re ta c je  p ie śn i f ra n c u s k ie j.  22.05 is  „ id o m e n e o  — k r ó l K r e t y ”  — 
N a ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 N a o p e ra . 21.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w .

18; H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : r ą ” . 18.30 T V  K lu b "  M ło d ych !* 19 1 1205 P r - d la  <3zie^i. 12.30 P r. m u -  ta ń ca .
„ K r ó l  M ac iuś  1”  g. 16.30 -  p o i.;  D o b ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  zyc z n y . 12.50 W iadom ośc i k ro n ik a .  p _ _ _ _ A vr
,W y jś c ie  a w a ry jn e ”  g 18 — p o i.;  z w ie rz ą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  12 „P ta s ia  w y s p a ” . 13.45 C h iń s k i f i lm  P R O G R A M  I I
* —’ * * — — — - —----— . , . . .  i . . . .  . .  . .  n  1A G 7 tit lrn  *T’\7 .  _n ie d z ie la : g. 15.15; Z A M E K  — b ra z y l. — „M is trz o w ie ” . 21.40 „C zas” , k ró tk o m e tra ż o w y . 14 S ztuka  T V  -  6.05 M uzyczne  d z ie ń  d o b ry  6 30 P R O G R A M  111

„Ś m ie rć  na  ż y w o ”  g. 17. 19.30 — 22.10 „S ie d e m  d n i na ś w ie c ie ” . 22.20 „M ię d z y  p rz y w ita n ie m  a pożegna- s tu d io  B a łty k .  8.05 N aszym  zdan iem  J 05 M e lo d ie  prz
f r . ,  1. 18; sobo ta : g. 16, 18.30; n ie -  w ia d o m o ś c i. 22.30 S p o rto w e  r y tm y  n ie m ’ . 15.30 P r. d la  dz iec i. 16 K o n -  810 p p ra n n a  serenada. 8.40 s te re o -  * s p ra w k i w ie]

m y  w s p o m n ie n ia . 0.10 W  ś w ie c ie  k a 
m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  I I I

p rze b u d za n k i. 8 S p ra -
- ,  . ---------------------  -------  S p o rto w e  r y tm y  m c m ” . I5.au v t  m a  a z ie d . 10 K o n -  810 p o ra n n a  serenada. "lUO sTêre'o^ 1 s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10

d z ie ła : g. 16; M A R S  — p ią te k :  ty g o d n ia . 23.25 K in o  nocne  — „ S y -  c e r t  życzeń  17 W iadom ości. 17.30 fo n iczn e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p iosen - K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
„H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g . 16; c y ł i js k i  w e s te rn ” . S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19.25 P ró g - k i  9 M o s t K ró lo w e j J a d w ig i” . 9 20 8 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30
„D ia b e ls k ie  szczęście”  g . 18, 19.30 — noża p ogody , k ro n ik a .  20 F ilm  p o da r u j  m i t ro c h ę  s łońca ”  — n i’o - z  m °J eJ p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50
p o i., 1. 15; n ie d z ie la : g. 17, 18.30; P R O G R A M  I I  U S A  -  „S ió d m y  k rz y ż ” . 21.50 P r . ye n k i 9J5q j adrn0ę c ie m n o ś c i” P 10 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  sp o tka n ia . 11
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : 14.30, 15, 15.30 N U R T . 16.05 Z espó ł m u z y c z n o -ro z ry w k o w y . 23.20 „S k a rb  W a k a c je ' m etom ana  11 Zawsze' do  Pod d a c h a m i P a ryża . 11.30 Ż y c ie
„P o rw a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g . „D o m ” . 17.25 „O k o lic e  l i t e r a tu r y ” , k u l t u r y ” . je d e n a s te j. 11.10 R e c ita l P . S chu lza  t r a g 'czn e  — M a ria  K o m o rn ic k a .
11.15 — p o i.;  „O c h , K a ro l”  g. 13 — 17.50 M u z y c z n y  re la k s . 18 K ro n ik a  P R O G R A M  I I  11.30 T y d z ie ń  w  s te reo  12 S z ta fe t 12 Reci t a l  U lfa  M o e lsche ra . 12.50

.®  1»: p H Z Y - ( lo k .) .  18.30 „ A l f a  1 o m e g a ". 19.30 13 s p o r t .  15.30 F i lm  radź. -  „ B i tw a  ta  o rk ie s tr .  12.25 K o n c e r t m u z y k i B i ls k ie  sp o tk a n ia . 13.05 N ie ch  g ra
J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : „ In d ia n a  D z ie n n ik  (d la  m es łyszących ). 20 „T a -  0  M o s k w ę " 16 55 R adź p r  d la  d z ie - p o p u la rn e j. 14 p rz e b ó j za p rze b o - m u z y k a . 14 p ry w a tn ie  u  S te fa n a
Jones”  g  Î5.30. !7.45 _  U S A , i  !5 ; Jem nice , sensacje, z a g a d k i” . 20.30 ® liftadS irtic i?^¡IF O ^^ T V  d ï îe -  Jem. 16 ¿ z ie la , s ty le , e p o k i. 15.50 S zm id ta  1415 K ie p s k i in te re s  -  n o -
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „S k o -  N ie z a p o m n ia n e  m e lo d ie  W ie d n ia . 18 F i lm  t v p  — Ja n o s ik ”  „J ą d ro  c ie m n o śc i”  17 05 F e lie to n  w a  Pł y ta - 15 Ż y c ie  na gorąco . 15.30
ru m p o w a n i ’̂  g . 16.30, 18.30 _— f r . ,  I .  21.30 T y d z ie ń  w  p o lity c e . 21.40 F i lm  i 8.4o 'm m  a n im o w a n y . 18.55 W ia d o - 17.15 D z ie n n ik . 17.20 S o b o tn i re -  O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 B lis k ie

•̂•35 m ośc i. 19 „R e p o rta ż  z sądu ” . 19.20 la ks . 18 Róża W ia tró w  18.30 G w ia -  sp o tka n ia . 16 D z ie łą , in te rp re ta c je .
S p o rt. 20 F i lm  w ł. — „P ię k n y  lis to -  zd o zb ió r. 19.15 M in ia tu ra  l i te ra c -  n a g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta -
p a d ”  z G in ą  L o llo b r ig id ą .  21.30 K ro -  ka . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  Ji® 1 n o w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18
n ik a .  22 F i lm  T V  radź. — „ P io t r  21.05 W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 O d s Pr a w a precedensow a. 19.05 B a w  się

ra g tim e ’u  do  sw in g a . 21.30 „ I d io ta ” . ra,z®.n) z , nam5- 21 K a syd a  o n ie -
21.50 S tu d io  h i - f i  Tadeusza N a le - w ie lk ie j ś m ie rc i.  22 S to ks ią że k , s toW ie lk i” .

15; H U T N IK  (S to lczyn ) „G łu p c y  z  T V  w ł.  — „P ię k n a  O te ro ” . .  
kosm osu”  g. 17 — ang., 1. 12; so- s tu d io  h i - f i .  23.20 W iadom ości, 
b o ta : g . 13.30; „ K r ó l  M ac iuś  I ”  g. VTTr, ^ _ . Ł,T A 
12 — p o i.;  n ie d z ie la - „G łu p c y  z ko s - n i e d z i e l a  
m osu ”  g . 16; B A J K A  (P o lice ) so- P R O G R A M  I
b ° ta  f „ n ie d z i.e la ;  „P o w ró t do  p rz y -  7.30 w sze ch n ica  ro d z in y  w ie js k ie j.

8’ j  ^2 ’ 7,55 *>P° g o sp o d a rsku ” . 8.20 T y d z ie ń .
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie - 9 T e le ra n e k . 10.30 W iadom ośc i. 10.35 
la : „P rz e m y tn ic y ”  g . 18 — p o i..  F i i m  x v  f r . __ „ D o iin a  T o p o li”
1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) n ie -  (ost.). 11.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,
d z ie ła : „ K r ó l  D ro z d o b ro d y  — p o i ; 12.05 w  s ta ry m  k in ie  — „K a p ry s

d °J Fzew a n ia  — p o i., 1. 15; K a ro l in y ”  — f r .  13.50 „S ie d e m  P R O G R A M  I  
M E W A  (Ż e le ch o w o ) n ie d z ie la : In d ia  a n te n ” . 14.35 K r a j  za m ia s te m . 15
na  Jones g . 17 — U S A , 1. 15; w ia d o m o ś c i. 15.05 T e a tr  T V  — „D ia -  W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „P ira m id a  b e łs k ie  s k rz y p c e " . 16 S p o rt. 16.50 2?’ 22-~ ' ■ -- - ,1-*— en. . ... .. __Ł - 14s tra c h u "  -  U S A  I  12 (p ią te k , so - „p ie p rz  1 w i i i l i a "  -  f i l i n  d o k u m . l*-05 M agazyn  
ho ta  1 n ip ri-F ip ln l• r .n V P  íO rv f in n t  ír, j , ___ .  m in u t  O ksiażt

p y . 22.35 S tu d io  S te reo  zaprasza, ro zm ó w . 22.15 P u ls  jazzu . 22 50 R oz- 
23 „M o s t K ró lo w e j J a d w ig i” . 23 20 m y ć la n ia  p rze d  n ó łn o cą . 23 Jam  
S tu d io  S te reo  zaprasza. 0.45 M in ia -  session w  T ró jc e . 23.50 „D ro g a  przez 
tu ra  lite ra c k a . F la n d r ię ” .
P R O G R A M  I I I  P R O G R A M  IV
9.05 P io s e n k i na w e ekend . 9.15 W l-  7; i 5 , W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . « 
z y ty  i  podróże . 9.30 P rze b o je  z f i l -  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8 20 A n e g - 
h a rm o n ii.  10 C o dz ienn ie  pow ieść . d o ty  J ?a k ty- _?-50. vLe e e ild a  °  .św *

_  _ „ R y tm ” . 14.53 P ięć  30 Z }ot‘e j a ta  SWinga  11 N ie  c z y - F ra n c is z k u  a P a u lo ”  9 T ra n s m is ja
b o ta ^ i  j i i e d z ie la ) ^  G R Y F  (G ry f in o )  17.3*5‘ s tu d io ' '1." 18.20 A n te n a ! l T w i e -  ^ I6; “ v%1“ ^ k a r t l* ta iiś c ie  -  to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 P io -
n ie d z ie la : „B ru n e t  w ie czo ro w ą  p o -  ¿ T i 'v n k T ’ T 9  30*" n z ie n n ik * '* ’ lo "  F i lm  A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  a rc h iw u m  p o i-  senki na w eekend  11 30 W  ż v c io rv -  c ita l o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  d la  dz ie -
r ą ”  -  p o l!,  1. 12; „ L u b ię  n ie to p e - p o w ró t  do  E d e n u ” . S  b®a tu : W  ?<>szuKiwa- J ch  n ie  S ta jS fe c ie ^  l i  M  „G o ¿ ? S a  c I- 11 M agazyn  h a rc e rs k i.  12.05 M u 
rze ”  — p o l.,  1. 18; W IS Ł A  (G o le - p ecaz 2i  40 N ik a ra c u a  — R eaean n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.30 R a d io  p r ó b v „  12-05 w  t o n a d i  T r ó lk i  13 zyczne  fa scyn a c je  — m uzyczne  p e -
n ió w )  „C z u łe  s łó w k a ”  -  U S A . I.  i  r l ł i g i jn e  s u n d S r A m e r y k i ”  22 10 d z ie c io m : „Z ie lo n a  p ó łn u tk a ” . 20.15 ^Jesiy ń'  w  P ekVnie”  15 05 W szys tk ie  n e tra c je . 12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.
15; „ W  p u s ty n i i  w  puszczy”  -  s i l S  S ? e d S  2?45 Z  k a b t  k o n c e r t  życzeń. 20.35 W iersze d la  '¿TQgi p ro w P¿  do  N ^ ^ i U e .  15 4$ 13.30 M u z y k a  z L a s k o w e j 13 45 K r a j -
p o l., cz. I I ;  W E N U S  (G o le n ió w ) re tu  S jn a k "  23 30 - w ia d o m o ś c i C ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a ro k u . ..2.05 M ie lsce  na z ie m i 16 Z ao raszam v do  o b ra z y  h is to ry c z n e . 14.15 M o n o g ra -
„R ę ce  do  g ó ry ”  -  p o i., 1. 15.- fe tU  ,,S zpak * 23-30 W ia d om ośc l. Z n a n i {  n le z n a n i 22 20 Repety c je  z T r ó jk i  19 Z a p ija n e  w  p a S f  19 30 f łe - 14 45 H is to r ia  b o h a te ra . 15 T e a tr
IN A  (S ta rg a rd ) „P ira m id a  s tra c h u ”  P R O G R A M  I I  ja z z u  po lsk ie g o . 23.10 P ano ram a D z łś  w  i iś c le p rz e b o jó w  19 50 M a - K la s yk l  d la  M ło d z ie ży . 16 O u iz  p o -
— U S A , ł .  12 (p ią te k , sobota  i  n ie -  Pi1rT, rf, Q _  ś w ia ta . 23.25 D y sko te ka  p rzed  sobo- r ia  C a r t ł _  ‘ G odzina  p ró b y ”  20 p u la rn o n a u k o w y  -  „ W is t ” . 17.05
d z ie ła ); D A R  (S tó rg a rd ) „D z iś  n ie  j L  E d í n í '  b  Is’  p r  w o ls k o ' tą ' L ia ta  p rz e b o jó w  £  15 P T e « fz y k  A lb u m  p ły to w y  17 45 R e fle k a je  u -
s ta w ia  s ią  s to p n i"  -  ra d ź .; „K a ś k a -  is  f L  P R O G R A M  I I  „ z ie lo n e  o k o ” . 23 Z ap ra sza m y d o  r ro n y c h  17 50 C o n tig a s  de S anta
d e r  z  p rz y p a d k u ”  — U S A , L  15 T ir '  , P °u ie a z ia ie k . 15 F e - ł-k u g r a m  łł T r ó ik i  M a ria . 18 „E w a n g e liz m  Jana  Seba-
(p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); C U - ł4 -30 R e p ortaż  z M ię d zyn a ro d o w e g o  ‘ . . .  s tia n a  B acha i  P o ls k a ” . 18.40 So-
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : ł5 '2? 18 F i lm  T V  — F e s tiw a lu  F o lk lo ru  Z iem  G ó rs k ic h  P R O G R A M  I V  n a ty  k 0 śc ie lne . 19 A lfa  i  om ega.
„J e s te m  p rz e c iw ”  — p o l..  L  15; „ m0 » * l? * 5 F e s tiw a l P o l-  w  Z a ko p a n e m . 15 P a m ię tn ik i i  7.45 Z  n a g ra ń  c h ó ru  dz iec ięcego 19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i.  19.45 P io -
, .P a ragon  g o la ”  — p o l. ski f b  F ilm ó w  F a b u la rn y c h . 17.30 w s p o m n ie n ia . 15.10 Z nane  cz y  n ie  P S M . 8.10 M o je  h o b b y . 8.30 „S p ie -  se n k i s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie czó r

„ K in o  O k o  . 18.20 S ły n n e  d z ie ła , znane. 15.30 M u z y k a  na syn te za - w a ć  k a ż d y  m oże...”  9 „ Z  k a ta lo g u  m u z y k i i  m y ś li.  21.35 R e fle k s je  i
P O R A N K I s ły n n i w y k o n a w c y . 19 W y w ia d y  I .  to r y .  16 D z ie ła , s ty le , epok i. 16.50 n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w ” . 9.30 rezonanse m uzyczne. 22.25 M a *

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  D z ie d z ic  — A lf r e d  M io d o w ic z , p rz e - „ j ą d r o  c ie m n o ś c i” . 17.05 F e lie to n . „Z g a d n ij ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z ” . 10 gazyn  p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j.  23.1«
"*** w o d n ic z ą c y  O P Z Z . 19 30 D z ie n n ik . 20 17.15 D z ie n n ik . 17.20 R ozśpiew ana A lfa b e t p io s e n k i a k to rs k ie j.  10.30 M u z y k o te ra p ia . 23.35 R o zm o w y  in -  

(n iedz ie la ) S tu d io  S p o rt. 21 „ W  c ie n iu  h is to r i i " ,  m ło d z ie ż . 17.40 S ło w o  o k u ltu rz e . V a dem écum  s łó w  i  znaczeń. 11 R oz- ty m ń e .

D E L F IN  — „ K o n ik  G a rb u se k ”  g. 
10.30, 12, 13.30; B A Ł T Y K  — „S p o t
k a n ie  z lis e m ”  g. 14. P O L O N IA  — 
„R e k s io  i  nośna k u r a ”  g. 13; P IO 
N IE R  — „P rz y g o d y  k a p ita n a  P y k -  
P y k ”  g. 11.30, 12.30 — p o l.;  „ H is to 
r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g . 13.30; H E T 
M A N  — „B a lla d a  o  ro z trz e p a n y m  
ry c e rz u ”  g. 12; M A R S  — „P ie s k i 
i  k o t k i ”  g. 11; Z A M E K  — Z e s ta w  
b a je k ”  g. 11. 12. 13- S Z M A R A G 
D O W E  — „R e k s io  re m o n tu je ”  g. 
15; „P o rw a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g. 
16.15; P R Z Y J A Ź Ń  — .K s ię ż n ic z k a  w  
o ś le j skó rze ”  g. 14; 1 M A J  —
„S y re n k a  l  ks ią żę ”  g. 15: H U T N IK
— „ K r ó l  M ac iuś  I ”  g. 14.30; B A J K A
— „N a  cze re śn i”  g 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 
16; Z A T O K A  — „K ra b a t ,  uczeń 
cza rn o k s ię ż n ik a ”  — CSRS; M E W A  — 
„ W  G ó ra ch  S k a lis ty c h ”  g . 15.30.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
W spółczesna sz tu ka  lu d o w a  g. 9— 
15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu 
k a  p o lska ; S z tuka  P o m o rza  Z achod 
n iego  X I I I —X V I I I  w .‘ S ta re  s re b ra ; 
S zk ło  i  p o rce la n a  ze z b io ró w  M u 
zeum  N a ro d o w e g o  w  Szczec in ie  g. 
9—15.30: P L A C  R Z E P IC H Y  — O d
d z ia ł H is to r i i  M ias ta  — D z ie je  Szcze 
c in a  — d o k u m e n ty  40-lecia ; P oczą t
k i  s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  w  Szczeci
n ie  — p a m ię c i o d y r .  J a n in y  
S zcze rsk ie j g. 9—15.30 B W A  Z A 
M E K  — X IT I F e s tiw a l P o lsk ie g o  
M a la rs tw a  W spółczesnego g . 10—18;

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O TĘ  13 b m . czyn n e  będą 
s k le p y  ogó lnospożyw cze, p ie k a rn i
cze, n a b ia ło w e  w  godz. od  7 do  13 
p rz y  u l.  B a łty c k ie j 25, L u b e ck ie g o . 
K o m u n y  P a ry s k ie j,  W ło ś c ia ń s k ie j, 
P o k o ju , S to łc z y ń s k le j,  B o h a te ró w  
W arszaw y, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , 
ż o łę d z io w e j, a l.  N ie p o d le g ło śc i, Ja 
w o ro w e j, M io d o w e j, M a ria n a  B u cz
k a  35, P o tu lic k ie j,  P o c z to w e j, K rz y  
w oustego, D w o rs k ie j,  K a ro la  M ia r 
k i ,  M ieszka  I ,  9 M a ja  29, K ró lo w e j 
J a d w ig i 9, 26 K w ie tn ia ,  Ś w ia to w i
da  47, O dro w ą ża  5, A r t y le r y js k ie j ,  
A s n y k a  13, M a c ie je w icza , S trż a ło w -  
s k ie j 2, S zcze c iń sk ie j 12, U n i i  L u 
b e ls k ie j,  T a trz a ń s k ie j,  aL  N ie p o d le 
g łośc i, C h o p in a , P rzysz ło śc i, A r m i i  
C ze rw o n e j 38, L e le w e la , P a rk o w e j 
12, B a rb a ry  2, W itk ie w ic z a , Z a w a d ź 
k ie g o  55, S tru g a , D u n ik o w s k ie g o , 
K ra k o w s k ie j (d o  11), A x e n to w ic z a , 
p rz y  re s t. „D o m o w a ” , K u rp ió w , 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , B o les ław a  
Ś m ia łego , O dz ieżow e j, K ra s iń s k ie g o , 
a l. W o js k a  P o lsk ie g o  42, S z e ro k ie j, 
P y rz y c k ie j,  R y m a rs k ie j,  W rze s lń - 
s k ie j,  os. B u k o w e  (do  10), Ś c ieg ien 
nego 7, „ B a r te k ”  p rz y  N ie m c e w i
cza, a l.  Jednośc i N a ro d o w e j, „M a z u  
re k ”  p rz y  M a ria n a  B u czka  21, aL 
W o jska  P o lsk ie g o  (od 22), M e ta lo 
w e j,  K rz e m ie n n e j, P rz o d o w n ik ó w  
P ra cy  73, G ro d z k ie j 18, S to łc z y ń - 
s k ie j 144. a l. W o js k a  P o ls k ie g o  134, 
P o cz to w e j 48. K o lu m b a  32. R e w o lu 
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K ra s iń s k ie 
go 104, M azu i‘s k ie j,  H o że j 14. K o 
ś c ie ln e j, Z a m ie js k ie j,  Z a w a d zk ie g o  
29 (do  12), p l. K iU ń s k le g o  (do  17), 
Z w ie rz y n ie c k ie j 27, R y d la , J a n ic k ie  
go.

S k le p y  d y ż u rn e  czynne  od 7 do

í M o r m a ? ó r ¡ >
17 — Ł o k ie tk a  18, p ł.  P op ie la , K o 
m u n y  P a ry s k ie j,  D z ie rżo n ia , R e y 
m o n ta , N ad  O d rą , S a n to c k ie j, D H  
a l. N ie p o d le g ło śc i (U —16).

S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz  
k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a ł.  Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 czyn n e  w  godz. od 
10 do  17.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o raz ry b n e  
p rz y  u l.  P o n ia to w s k ie g o , B o h a te ró w  
G e tta  W a rszaw sk iego , p l.  K i l iń s k ie 
go czyn n e  w  godz. od 8 do 13.

S k le p y  m o n o p o lo w e  czynne  w  
godz. od  13 d o  17 p rz y  u l.  S to łczyń  
s k le j.  B o g u s ła w a  48 i  M a łk o w s k ie 
go 16.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ieczynne  z 
w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o 
s e jd o n ” , D o m u  H a n d lo w e g o  „O d z ie 
żo w ie c ” , k tó re  cz y n n e  będą w  godz. 
od 10 d o  16. „H e R o s ”  p rz y  u l.  R y 
d la  52 c z y n n y  bę d z ie  od 9 do  13.30, 
„M e b e ’ e k ”  p rz y  u l.  B a rb a ry  2 c zyn  
n y  będz ie  od  8 d o  15.

K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  ca ła  sieć 
w  godz. od 6 d o  15 o raz d yż u rn e  
d o  godz. 18 p rz y  u l.  Ś lą sk ie j ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  a l. W o jska  P o ’ sk iego  
p rz y  „K o s m o s ie ” , a l. P ia s tó w  róg  
J a g ie llo ń s k ie j,  a l.  W y z w o ^ n ia  ró g  
P io tra  S k a rg i. S to łc z v ń s k ie j, D w o r
co w e j. B ra m ie  P o r to w e j (p rz y  
poczc ie ), a ’ . W o js k a  P o ’sk lego  *-óg 
Ja g ie R o ń sk le j. M ic k ie w ic z a  ró g  K a r  
ło w ic z a . S ik o rs k ie g o  ró g  P u ła s k ie 
go, K a ro la  M ia r k i ró g  K u  S łońcu ,

K a ry d n a ła  W yszyńsk iego , M ic k ie w i-  
czą ró g  B rzo zow sk iego , R o s tw o ro w 
sk ie g o  ró g  B rzo zow sk iego , B u d z l-  
s z y ń s k ie j, K o łłą ta ja ,  p i.  Ż u k o w a , 
p rz y  Basen ie  G ó rn ic z y m , P rzysz ło 
ści, w  P ło n i, a l.  N ie p o d le g ło śc i p rz y  
„J u n io rz e ”  i  barze  „ E x t r a ” , B a rb a 
r y ,  B ra m ie  P o r to w e j, p rz y  „G rz y b 
k u ” , os. S łoneczne p rz y  „H e lio s ie ” , 
na  p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , os. Zaw adź 
k ie g o  p rz y  sam ie, D w o rc u  G łó w 
n y m  P K P . E m il i i  G ie rc z a k  (8—18), 
a l.  W y z w o le n ia  29.

14 B M . w  n ie d z ie le  czyn n e  będą 
D e lik a te s y  p rz y  a l.  W y z w o le n ia  33 
w  godz. od 9 do  13 o ra z  p rz y  u l.  
K rz y w o u s te g o  9 w  godz. od 13 do
17.

P u n k ty  p rz y  zak ła d a ch  g a s tro n o 
m ic z n y c h  ze sprzedażą m le k a  i  p ie 
c zyw a  czyn n e  w  godz. od 8 do  11 
p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j,  a l. 
W o js k a  P o ’ sk le g o  21. W ło śc ia ń s k ie j, 
M ic k ie w ic z a  101, L e d n ic k ie j,  B a taH o 
n ó w  C h ło o sk ie h  (bez spr zedaży m le  
ka ), a l.  Jednośc i N a ro d o w e j.

K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  godz. od 8 d o  14 
o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  uL  
D w o rc o w e j. B ra m ie  P o r to w e j (p rz y  
poczcie), K a ro 'a  M ia r k i ró g  K u  
S ło ń cu . M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w 
sk ie g o , R o s tw o ro w s k ie g o  ró g  B rz o 
zo w sk ie g o . B u d z is z y ń s k ie j, K o ł łą ta 
ja ,  Basen G ó rn ic z y , a l. N le p o d ’ e- 
g ło śc i p rz y  ba rze  „ E x t r a ” , os. S ło -

neczne p rz y  „H e lio s ie ” , E m i l i i  G ie r  
czak , p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , a l.  W y  
Z w o le n ia  ró g  P io tra  S k a rg i (13—18), 
a l.  W o js k a  P o lsk ie g o  ró g  Ja g ie llo ń 
s k ie j (12—18), a l. W yz w o le n ia  29 (do  
19), D w orzec  G łó w n y  P K P  (5—24).

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le 
g ra f  i  te ’ e fo n  p rz y  a l. N ie p o d le 
g ło śc i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w 
n y m  P K P . W  god z in a ch  od  8 do  
13 czynne  będą u rz ę d y  pocz tow e  
p rz y  u l.  D w o rc o w e j 20, P o cz to w e j 
5, a l.  W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  
120, S trz a ło w s k ie j 46, D u b o is  9, Żarn 
k n ię te j 2, K ra k o w s k ie j 19, Z egad ło 
w ic z a  12, A n ie l i  K rz y w o ń  10. Me
ta lo w e j 30, B o h a te ró w  W a rsza w y 
55, S to łc z y ń s k ie j 149, S zcze c iń sk ie j 
21, J a ro w lta  9, B a ta lio n ó w  C h ło p 
s k ic h  79, B a łty c k ie j 38, p l.  D z ie rż y ń  
sk ie g o  1, w  Z a ło m iu . K o s y n ie ró w  
13, W ilc z e j 13. a l.  W o js k a  P o ’ sk ie g o  
35, M i'c z a ń s k ie j l .  N a u c z y c ie ls k ie j 
11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h op ina  26, w  
P o lica ch  1 p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 
16, w  P o lic a c h  3 p rz y  P ia s tó w  8 
(od 9 d o  11).

K O M U N IK A C J A

W  S O B O TĘ  ś ro d k i k o m u n ik a c j i  
W P K M  k u rs o w a ć  beda w e d łu g  św ią  
tecznego  ro z k ła d u  ja zd y  

*  *  *
Z  p o w o d u  ro b ó t na  s ie c i t r a k c y j

n e j p rz y  a l. P o w s ta ń có w  W ie lk o -  
po ’ s k ic h  tra m w a je  nocne  l i n i i  n r  4 
będą k u rs o w a ły  w  n o c  z 12 na  13 
z u l.  P o tu l ic k ie j do  za je z d n i na  P o 
g o d n ie  (a l. W o jska  P o 'sk ie g o ) a od  
p l.  L e n in a  do  P o m o rza n  będą k u r 
so w a ły  au to b u sy .
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Na własne ryzyko?
TAKIE tablice stoj*q na głównym obróci się w inną stronę, od razu 

wjeździe do miasta (ul. ul. Struga znajdują się chętni do przejeżdża 
i Gdańska) oraz przy wylocie ul. nia pod mostem „na własne ryzy 
Wyszyńskiego na Most Długi. ko”. Czy nie lepiej jednak bez-

Jak już pisaliśmy, nocą radiolo- piecznie poczekać na jedną z 15- 
dzy prześwietlają spawy budowa- minutowych przerw czynionych mię 
nego nad Parnicą mostu. Zainsta- dzy prześwietleniami?
Iowano więc na tej trasie także (mor)
dodatkową sygnalizację uliczną,

Gdy brak kieroweów

Denerwujące dojazdy 
do pracy

N A  K O M U N IK A C J Ę  miejską tradycyjnie utyskujemy niemal 
wszyscy. A  że niepunktuaino, że autobusy „wypadają” z kur
sów. I  wygląda na to. że W P K M  wprowadził minutowe roz
kłady jazdy na własną zgubę...

F A K T E M  je s t  że nasz m ie j
sk i przew oźn ik  n ie  jest bez 
w in y . Jak  w  każdym  zakładzie 
pracy załoga nie składa sie w y 
łącznie z dżentelm enów o w y 
sokim  poczuciu odpowiedzia lno 
ści. N iek iedy jednak nasze zde
nerwowanie na przystanku. w  
tra m w a ju  i autobusie jest w y 
n ik ie m  ob iek tyw ne j sytuac ji. 
Oto np. m ało k to  w ie. iż w lip -  
cu b rakow ało  f irm ie  aż 109 kie 
rowców. W  ta k ich  w a runkach 
w ykonan ie  w szystk ich  zaplano
w anych w  rozkładach ku rsów  
jest w łaśc iw ie  n iem ożliw e. L u 
dzi« pracu ją  w  nadgodzinach.

aby „za łatać”  jakoś te niedobo

która czerwonym światłem zabra 
nia w trakcie seansu rentgenow
skiego przejeżdżania i przechodzę 
nia w tym rejonie. Niestety, jak 
obserwują budowlani, jeśli tylko 
pilnujący przejazdu milicjant

Wkrótce premiera w Teatrze Muzycznym

W  żłobkach, 

przedszkolach, obiektach

służby zdrowia

Ciepłe kaloryfery
Z G O D N IE  z d e c y z ją  w o je w o  

d y  szczec ińsk iego  W o je w ó d z 
k ie  P rz e d s ię b io rs tw *  E ne rge 
t y k i  C ie p ln e j rozpoczę ło  (8 
b m .) w łą cza n ie  o g rze w a n ia  w  
ż ło b ka ch , p rze d szko la ch  i  o- 
b ie k ta c h  s łu ż b y  z d ro w ia  zasila  
n y c h  z m ie js k ie h  sys tem ów  
c ie p ło w n ic z y c h . W szys tk ie  
w y m ie n io n e  o b ie k ty  są w łącza  
ne do s iec i po zg łoszen iu  przęz 
w ła śc ic ie la  (pod n u m e re m  te 
le fo n u  993) go to w o śc i p rz y ję c ia  
c ie p ła  p rzez in s ta la c ję  c.o.

Błyskawicznie...
... z lik w id o w a n o  g łę b o k ie  w y k o p y  

na  d ro d ze  do  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  51. N as tępnego d n ia  po  naszej 
n o ta tc e  s y g n a liz u ją c e j n iebezp ie 
czeństw o — d o ły  (p ro w a d zo n o  w 
n ic h  ro b o ty  p rz y  in s ta la c ji c ie p ło w 
n ic z e j)  z o s ta ły  zasypane. W y k o 
n a w c y  p ra c  na leżą  się za to  s łow a 
uznan ia . (m g )

Notatnik szczeciński
♦  D Y S K O T E K A  d la  m ło d z ie ż y  od 

będz ie  się w  D K  „H e tm a n ”  p rz y  
u l.  9 M a ja  17, 13 b m . o  godz. 17.

♦  N a w y c ie c z k ę  d o  Puszczy B u 
k o w e j zaprasza K lu b  O s ie d lo w y  
„D ą b ”  13 bm . godz. T l .

♦  N a  p ro je k c ję  b a je k  d la  d z ie c i 
zaprasza k lu b  o s ie t .o w y  p rz y  u l 
J o d ło w e j 7, 13 b m . o  godz. 11, na 
to m ia s t o godz. 11.30 w s p ó ln e  w y 
k o n y w a n ie  zab a w e k  z żo łę d z i (dzie 
c i p rzyn io są  ze sobą żo łędzie ).

+  W ie czo re k  ta n e czn y  (beza lkoho 
lo w y )  d la  m ło d z ie ż y  ł  d o ro s ły c h  od 
będzie  s ię  13 bm . o godz. 19 w  k lu 
b ie  „P o c z ty lio n ” . N a to m ia s t w  ka ż 
dą  n ie d z ie lę  o d b y w a ją  się w ie c z o r
k i  taneczne d la  e m e ry tó w  i  re n c i
s tó w  od godz. 17.

♦  N a g ie łd y  za p ra sza ją : D om  
K u l tu r y  K o le ja rz a  14 bm . godz. 12— 
14 g ie łd a  p ły t  i  te le d y s k ó w , k lu b  
„P iw n ic a ”  14 bm . godz. 10—13 g ie ł
da  s ta ro c i.

♦  M ło d z ie ż o w y  O środek  Tańca  
T o w a rz y s k ie g o  p rz y  C K M  „S ło w ia 
n in ”  p r z y jm u je  za p isy  do  g ru p  t u r 
n ie jo w y c h . S p o tk a n ie  m ło d z ie ży  
s z k ó ł ś re d n ic h  — 15 b m . godz. 16.30.

<*> 15 b m . od godz. 16 k lu b  os ie 
d lo w y  p rz y  u l.  J o d ło w e j 7 p r z y j
m o w a ć  będzie  za p isy  d z ie w czyn e k  
w  w ie k u  6—12 la t  do  zespo łu  ta 
necznego.

„Faust” Cli. Counoda— nowa 
wersja klasycznego arcydzieła

S Z Y K U J E  się k o le jn a  p re 
m ie ra  w  T e a trze  M u zyczn ym . 
B ędzie to  zn ó w  d z ie ło  z re p e r 
tu a ru  w ie lk ie j k la s y k i o p e ro 
w e j — s ły n n y  „F a u s t”  C h a rle - 
sa G ounoda.

W ID O W IS K O  zinscenizował i 
w yreżyserow ał Lech • T e rp iłow - 
ski, k ie ro w n ic tw o  muzyczne 
spraw u je  A n d rze j K is ie le w s k i
scenografia jest dziełem  M a ria 
na Jankowskiego, a choreogra
f ia  —  Tadeusza W iśniewskiego.

W  ty tu ło w e j r o l i  wys/tąpia 
Jerzy G órzyński i  Jacek K rośn i 
ck i. w  ro li M a łgo rza ty  — Ro
m ana Jakubowska-Hamdke i 
Ew a Rossa-Gowor. w  ro li Wa-

Modne, ctie...
W „DANCE”  przy ol. Jedności 

Narodowej wisi od kilku dni atnak 
cyjna kurtka ze sztucznego misia 
w jaskrawym niebieskim kolorze. 
Rzecz jest niewątpliwie szalenie 
modna, dobrze uszyta i w ogóle 
rniałaby same zalety, gdyby nie 
cena — 27 tys. zł. Producent (fi»r 
ma polonijna) nieco chyba przesa 
dził... (ma)

lentego —  M iro s ła w  K osińsk i 
Z b ign iew  Saw ick i. Ponadto par 
t ie  M efis ta  śpiewają: Jacek Ga 
w ryś  i  Edm und P io trow sk i. Sie 
bela — E lw ira  Naguszewska 
Janusz Jańczuk, M a rty  — M a
r ia  K a rkosz -G ie ln ik  i  Jo lanta 
Łoś. a W agnera — M iros ław  
M a j i B o gum ił M ajchrzak.

M O T Y W  Fausta , c z ło w ie ka  k tó ry  
z a p rze d a ł duszę d ia b łu  k u p u ją c  m ło  
dość i  m iło ś ć , w y k o rz y s ta n y  zosta ł 
p rzez  w ie lu  p isa rzy , m a  a rz y , m u 
z y k ó w . W  l ite ra tu rz e  n a jz n a k o m it
szym  o ka za ło  się d z ie ło  G oethego, 
w  m u zyce  — opera  C harlesa  G ouno  
da (1318—1893). T e m a t Fausta  p o d e j 
m o w a 'i w  sw ych  u tw o ra c h  m . In .  
S chum ann , W a gner i  L is z t, a d z ie 
ła  ope ro w e  na ty m  m o ty w ie  osnu 
te  n a p is a li:  B e rlio z , S p oh r. BoHo, 
a ta kże  P o la c y : A n to n i R a d z iw iłł i  
A d a m  M in c h e im e r. W szys tk ie  te  je 
d n a k  in sce n iza c je  m uzyczne  posz ły  
w  zap o m n ie n ie  w obec  a rc y d z ie ła  
G ounoda.

Szczecińska re a liz a c ja  w e d łu g  
k o n c e p c ji Le ch a  T e rp iło w s k ie g o  za 
p o w ia d a  się ba rd zo  in te re su ją co . 
M a b y ć  in n a  od w s z y s tk ic h  d o ty c h  
czasow ych, n o w a to rs k ic h  a le  n ie  
„a w a n g a rd o w a ”  c z y li po p ro s tu  
do  p rz y ję c ia  d la  k i lk u  p o k o le ń  o- 
p e ro w y c h  w id z ó w .

P R E M IE R A  „Fausta”  odbę
dzie sie 18 bm. o godz. 19.

ry.
— P R A K T Y K A  je s t ta k a  — w y 

ja ś n ia  w ic e d y re k to r  W P K M  E uge
n iu sz  Z a ją c . — K ie ro w c ę , k tó r y  
p rz y c h o d z i do  ro b o ty  po  sw ych  n o r 
m a ln y c h  godz inach  p ra c y , k ie ru je 
m y  p rzede  w s z y s tk im  na l in ie  o 
rz a d k ie j czę s to tliw o śc i. T am  p rze 
cież „w y p a d n ię c ie ”  je d n e g o  k u rs u  
odczuw ane je s t n a jb a rd z ie j d o tk l i 
w ie  i  oznacza n ie k ie d y  p ra w ie  go
d z in n ą  p rz e rw ę  w  k o m u n ik a c ji.

D o  nasze j r e d a k c ji p rz y c h o d z i 
w ie le  l is tó w  z p ro p o z y c ja m i C z y te l
n ik ó w  na te m a t u s p ra w n ie n ia  k u r 
so w a n ia  a u to b u só w  i  tra m w a jó w . W  
w ie lu  ko re sp o n d e n c ja ch  lu d z ie  p i
szą w rę cz , że ro z u m ie ją  tru d n ą  m a 
te r ia ln ie  s y tu a c ję  k o m u n a ln e j f i r 
m y , a le  sądzą jednocześn ie , że n ie 
k tó re  o rg a n iz a c y jn e  z m ia n y  da się 
w p ro w a d z ić  bez w ię k s z y c h  ko sz tów , 
bądź no w e  po łączen ia  s zyb ko  się 
za m o rty z u ją .

O to  n p . m ie szka ń cy  p ra w obrzeża  
s tw ie rd z a ją , że  s y tu a c ja  d o jrz a ła  ju ż  
do  u ru c h o m ie n ia  l in i i  65 ta kże  w  so 
b o ty  i  h iedz ie le * W  za m ia n  m ożną 
b y  zaw ies ić  na te n  czas m a ło  u - 
czeszczańą- l in ię  74.

P an  W a ld e m a r G o d z iu k , m ie szka 
n ie c  os ied la  B u ko w e g o  p y ta  s ię  za 
p o ś re d n ic tw e m  „ K u r ie r a ” , ca bę
dz ie  d a le j z b u d o w ą  p ę t l i  a u to b u r 
so w e j w . t y m  re jo n ie . J a n  Janusz 
G rza n ka  n a to m ia s t p o s tu lu je  w y d łu  
żen le  l i n i i  51 z O sowa do  G łę b o k ie  
go, ta k  b y  po łączone b y łv  w ażne 
i  ru c h liw e  p u n k ty  p rzes iadkow e .

— Co si« tvezv De t l i  na B u 
kow ym  — stw ierdza dvr. Za jąc  
— Na jedne j z sesji M R N  pre
zydent R o tk iew icz  po in fo rm o
w ał, że jeś li w  kiesie n re is k ie i 
n ie znajdą się odpowiednie fu n 
dusze, to  w ys tąp i on do M ie j
sk ie j Rady N arodow ej o s finan 
sowanie in w es tyc ji z nadw yżki 
budżetow ej. P ro je k t p ę tli w 
w iększości jest ju ż  gotowv.

L IN IA  51. W ie m y , że na  O sow ie 
szyb ko  b u d u ją  się os ied la  d o m k ó w  
je d n o ro d z in n y c h . R ozw iązan ie  za
p ro p o n o w a n e  p rzez  C z y te ln ik a  je s t 
p e rs p e k ty w ic z n ie  o czyw iśc ie  słusz
ne. P ra g n ę  je d n a k  zauw ażyć , że 
w ym a g a  on o  p rz e b u d o w y  u l.  M io 
d o w e j, k tó ra  m a  m ie js c a m i szero
kość z a le d w ie  5 m e tró w . M u s im y  
p o n a d to  h ie ra rc h iz o w a ć  p o trz e b y .

W y d a je  się na m , iż te ra z  p i ln ie j 
sze je s t s k o m u n ik o w a n ie  osied la  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — poprzez N łe - 
buszew o, s z p ita l na  u l.  A rko ń sk ie J  
z os ie d le m  Z a w adzk iego ...

I  JESZCZE jeden sygnał z 
prawobrzeża. Pasażerowie skar
żą sie. że ju ż  n ie  p ierw szy raz 
n ie  pojechały do m iasta przed
osta tn i i osta tn i autobus dzien
ny. T u ta j uzvska liśm v wiążącą 
odpowiedź. W  każdej sy tu a c ji 
m usi zostać w ykonany osta tn i 
ku rs dzienny autobusu, naw et 
je ś li m ia łb y  być spóźniony. Pa
sażerowie zatem m aja  pełne pra  
w o domagać sie od dyspozytora 
naw et ściągnięcia z zajezdni do 
datkowego wozu — w  m iejsce 
aku ra t uszkodzonego.

T y le  C zytelniczych sygnałów. 
Jak widać, staram y sie. by  ża
den nie pozostał bez echa.

(mor)

Znaleziono
10 B M . zna le z io n o  na  u l.  S ta rz y ń 

sk ie g o  p ę k  k lu c z y  (7 szt.). Z gubę 
odebrać m ożna w  s e k re ta r ia c ie  N B P  
p rz y  u l.  S ta rz y ń s k ie g o  n r  1.

P rz y b łą k a ł się d u ży  ja s n y  pies. 
W iadom ość  te l.  454-37 po  godz. 16.

N a  a l. W yzw o ’ e n ia  p rz y b łą k a ł się 
p ies ra sy  ja m n ik  k o lo ru  b rązow e
go. W iadom ość  te l.  822-514.

W  re d a k c j i  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 odeb rać  m ożna d o k u m e n ty  
M a łg o rz a ty  M a rc in k ie w ic z , W a ld e 
m a ra  B o g danow icza  i  A n d rz e ja  Za
re m b y .

Ogromna większość ofiar — to kobiety

Raport w sprawie kieszonkowców
W IĘKSZO ŚĆ kieszonkowców 

to ludzie m łodzi, a naw et dzieci. 
Przed k ilk u  la tv  np. grasowała 
groźna grupa brac i Lecha i Zb ig  
n iew a C.. k tó rzy  dob ie ra li sobie 
do pomocy n ie le tn ie  rodzeńst
w o  bądź sąsiadów. Spośród u ja w  
n ionych os ta tn im i cza.sv 62 k ie 
szonkowców, 15 by ło  ka ranych  
uprzedn io za inne przestępstwa 
k rym ina ln e . 5 — to re cyd yw i
ści. 11 nie uczyło sie i n ie p ra 
cowało. W śród u jaw n ionych  znaj 
du ją  sie kob ie ty  narodowości cy

gańskiej. ogałacaiace w  czasie 
w różby z portm onetek zafascy
nowane k lie n tk i.

O F IA R A M I, ja k  w s p o m n ia łe m , pa 
d a ją  g łó w n ie  k o b ie ty  i  —  d o d a jm y  
— k o b ie ty  b a rd zo  le k k o m y ś ln e , p rze  
c h o w u ja ce  p o r tm o n e tk i w  ta k  obec 
n ie  m o d n ych  k o szyka ch  do  k tó ry c h  
w y s ta rc z y  s ięgnąć rę k ą , o tw a r ty c h  
to rb a c h  gospoda rczych  n ie je d n o k ro t  
n ie  p rze rzu ca n ych  n o n sza lancko  
p rzez  p le cy , bądź w ła ś c ic ie lk i to 
re b e k  ty p u  „k o n d u k to rk a ”  trz y m a 
n y c h  na p a sku , co — zw łaszcza w  
s k le p ie  czy t ra m w a ju  — je s t szcze
g ó ln ie  n iebezp ieczne, g d yż  k ieszon 
k o w c y  k o rz y s ta ją c  z t ło k u  o d c in a 

ją  je  ż y le tk a m i. N ie je d n o k ro tn ie  
zaś je ś li d z ia ła ją  w  k i lk u ,  o rg a n i
z u ją  sz tu czn y  t ło k  bą d ź  „p rz e d s ta 
w ie n ie ”  (d w u  w szczyna  m ię d z y  sobą 
a w a n tu rę  a b so rb u ją c  u w agę  o fia ry ,  
zaś t rz e c i k ra d n ie ) .  O f ia ra m i ży le 
te k  p a d a ją  też  p a n o w ie  noszący 
p o r t fe le  w  t y ln e j  k ie sze n i spodn i.

K ończąc  — k i lk a  ra d : po p ie rw sze  
— to rb a  gospodarcza, do  k tó r e j  ta k  
ła tw o  s ięgnąć rę k ą , n ie  m oże s łu 
żyć  do  p rzenoszen ia  p o r tm o n e tk i,  a 
p ie n ią d ze  n a le ży  trz y m a ć  — Jak się 
to  m ó w i „ p r z y  o rd e ra c h ” . P o  d ru 
g ie  —  to re b k i na paskach  w  czasie 
ja z d y  tra m w a je m  bądź w  sk le p ie  
n a le ży  t rz y m a ć  po d  p achą : p a n o w ie  
zaś w in n i zw a lczać  n a w y k  w k ła 
d a n ia  p o r t fe la *  do  t y ln e j  k ie sze n i 
o raz  p rz y ją ć  zasadę. Iż z g rubszą  fo r  
są n ie  id z ie  się na  w ó d k ę . A  co 
n a jw a ż n ie js z e  — trz e b a  zawsze b y ć  
c z u jn y m , c z y li — ja k  to  o k re ś la li 
w a rsza w scy  d o lin ia rz e  „e le k t r y c z 
n y m ” . In a c z e j s p o tka ć  nas m oże 
ba rd g o  p rz y k ra  n ie sp odz ianka ...

A n d rz e j P R Z Y B Y S Z

„H a d " z CSRS

zawiia do Szczecina

„Pleciuga" 
pakuje walizki

T E A T R  L a le k  „P le c iu g a ”  ro zp o 
czą ł ju ż  sezon, W  sobotę  o godz. 
17 i  w  n ie d z ie lę  o 11 odbędą się 
p rze d s ta w ie n ia  „W y s p y  k a p ita n ó w ”  
H e n ry k a  S a p k ira .

Z  k o le i w  p rzysz łym , ty g o d n iu  
„P le c iu g a ”  w y ru s z a  w  po d ró ż  a r ty 
s tyczną  do  R u m u n ii i B u łg a r ii.  Za
w ie z ie  ona do  B a ia  M arę  i  B urgas 
— dw ó ch  z a p rz y ja ź n io n y c h  ze Szcze- 
c in e m  m ia s t — sw ą inscen izac ję  
„S ło w ik a ”  J . K n a u ta  w e d łu g  A n d e r 
sena.

Tym czasem  do  Szczecina z a w ita ją  
w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  goście naszej 
„P ie c iu g i”  o raz O środka  K u l tu r y  i  
In fo rm a c ji  CSRS — cze ch o s ło w a ck i 
zespół T e a tru  L a ’ e k  „H a d ”  z H ra -  
dec K ra lo v e .

Pokażą o n i w  S zczecin ie  18 i  19 
b m . (o  godz. 10 l  12) s p e k ta k l 
„ C y r k ”  (g ra n y  po  p o ls k u !)  o raz  
t r y p t y k  b a śn io w y . (ł)

Koncerty w Zamku
W  P IĄ T E K  12 bm . o g. 18 w  S a li 

B ogus ław a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r
s k ic h  w y s tą p i C h ó r K a m e ra ln y  F i l 
h a rm o n ii E s to ń s k ie j p od  d y re k c ją  
T y n u  K a liu s te .

R e p e rtu a r w y k o n a w c z y  zespołu 
je s t b o g a ty  i  z ró żn ico w a n y . Z a w ie 
ra  d z ie ła  o k re s u  p rzedk lasycznego  
(od g re g o ria ń sk ie g o  c h o ra łu  do  póź
nego b a ro k u ). W  za m k o w y m  k o n 
ce rc ie  u s ły s z y m y  u tw o ry  J. S. Ba
cha , J . K o k k o n e n a , H . P u rc e lla  i  
in n y c h  z u d z ia łe m  s o lis tó w  i  in s tru  
m e n ta ils tó w .

K o n c e r t  p o p ro w a d z i M ik o ła j 
Szczęsny.

W  N IE D Z IE L Ę  14 bm . w  S a li Bo
gu s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r
sk ich  w y s tą p i zesoół e s t-a d o w y  
„D w u n a s tk a ”  — 12 D y w iz j i  Zm echa 
n iz o w a n e j im . A r m i i  L u d o w e j w  
Szczecin ie .

P oczą tek k o n c e r tu  o g. 12. W stęp  
w o ln y .

RS zaprasza na

Kiermasz jabłkowy
R E JO N O W A  S p o ld z ie ’ n ia  „S a m o 

pom oc C h łopska ”  w  S zczecin ie , po
d obn ie  ja k  w  u b . ro k u , o rg a n iz u je  
k ie rm asze  ja b łk o w e . Od so b o ty , na 
p la c y k u  p rz y  zb iegu  u l ic  J a g ie llo ń 
s k ie j i  W o jc ie ch a  czynna  będzie 
sprzedaż ow oców  p ochodzących  z 
sadów  K P G R  P yrzyce .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł J e rz y  M a
c ie je w s k i z RS ceny  ow oców  bę
dą p rzys tępne  (30—35 z ł). N a b y w c y  
z n a jd ą  ta m  p o p u la rn e  g a tu n k i Ja
b łe k  L o b o  i  Jam es G rie ve , a póź
n ie j w  m ia rę  d o jrz e w a n ia  in n e  o- 
w oce. P rz e w id u je  się sprzedaż de
ta lic z n ą , b u r to w a  z w y m ia n ą  d re w 
n ia n y c h  s k rz y n e k  i  in n y c h  opako 
w ań.

T akże  p y rz y c k ie  sady zaprasza ją  
m ie szka ń có w  Szczecina do bezpo
ś re d n ich  z b io ró w  ja b łe k  na te re n ie  
k o m b in a tu . K a ż d y  c h ę tn y  z n a jd z ie  
ta m  sw ó j u lu b io n y  g a tu n e k  zebra  
n y  p ro s to  z d rze w . E.

i i P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999: — M O  — 997; — S tra ż  Pożarna  — 998; D ź w ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; S pó łdz ie lcze  — 932; E n e rg e tyczn e  — 931; Gazowe
— 992; W o d .-ka n . — 994; L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  469-80; O d ja z d y  a u to b u só w  pośp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935; P o c ią g i od jeżdża jące
-  933; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A : — 423-14 (do p ią tk u  od g. 7.30 do  15.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  446-46 1 425-25 (od g. 7.30 do  171: sobota : 

Od S- 8 do  15 ; R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I  N A  M O R Z A C H : P Ż M  — 34-716 — od g. 9 do  22; T R A N S O C E A N  — 383-68 (od g. 9 do  20): S Z P IT A L E : 
C h ir . Dziecięca — W o jc ie ch a  7; sobo ta : d y ż u r  o g ó ln y  — U n ii L u b e ls k ie j;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la : W o jc ie ch a  7; C h ir . D o ro s łych  —

B S l^ « g g iS S  11 P o m o rz a n y ; so b o ta : I I I  P o m o rza n y  +  Z d u n o w o : n ie d z ie ’a — A r  k o ń s k a ; P R Z Y C H O D N IE  D o ro s ły c h  — a l. W o j. P o ^ k ie g o  72 — od g. 19 do  7: sobota : 
od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  ra n o : S to m a to lo g ia  — a l. W o j. P o lsk iego  72 -  cd  g . 20 do  7; sobo ta : od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o ; G ab. z a b ie g o w y  — od 

g. 19 do  7; sobo ta : od 15 do  7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k : C h ir . D z iec ięca  — W o jc iecha  7 — od g. 19 do  7; sobota- od g . 15 do  p o n ie d z ia łk u  g. 7; P e d ia try c z n a  — S z p ita l Z ako le  
— od g. 16 do  7: sobo ta - od g. 17 do  7 ra n o  w  p o n ie d z ia łe k : S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — 824-778 — sobota- od g. 20 do 6; A P T E K I:  K rz y w o u s te g o  7a (dod . o d t ru tk i)  366-73;
L e le w e la  1 — 726-24; S to łczyn . N ad O drą  20 — 239-422: P o d iu c h y , n ’ . W o ^ o ś c i 5 --------  612-820; A p te k i czynne  w  sobotę od g . 8 do 15: N a ruszew icza  11 — 220-164; K o m u n y
P a ry s k ie j — 227-930; j  ja k  w  k a ż d y  dz ień  ro b o c z y ; D ę b o g ó r-ka  10 479-52; a l. W y z w o le n ia  11 —  422-46. ____________ __________


